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Radosna wieść zelektryzowała całą Polskę ••• 

LqdollJaliśmv ]00 klm. od miasta ne2i! 
Telegram kpł. Janusza i por. Brenka, załogi zaginionego balonu "LOPP", do kiero­

wnictwa zawodów 6ordon-8ennetta 
Warszawa. 

'(Tel. wł.) Kierow­
nictwo zawodów 
Gordon - Bennetta 
otrzymało od kpt. 
Janusza i por. 
Brenka -meldunek 
następUjący: 

"Lądowaliśmy 
1 września w od­
ległości 100 km od 
miasta Onegi:­
Idziemy pieszo 
przez miejscowo­
ści _Kalgaczycha, 
Małosójka, Onega. 
Prosimy o okaza­
nie pomocy." 

Depeszę załoga 
balonu "LOPP'" 
nadała z Malosój­
ki o godz. 1 w nocy. Aeroklub mo­
skiewski wydał polecenie do -Archan­
gielska o udzielenie pomocy polskim 
lotnikom. Jest to pierwsza wiadomość 
o losie załogi polskiej. 

\\I. a r s z a w a. (Tel. wIJ. Pierwsze 
wiadomości o odnalezieniu kpt. Janu­
sza i por Brenka nadeszły po północy. 
Władze Aeroklubu kontrolowały to do­
niesienie i dlatego dopiero ogłosiły je 
nad ranem. Pierwsza depesza, którę. 
Aeroklub otrzymał od kpt. Janusza i 
por. Brenka w języku rosyjskim 
brzmiała: 

,.Lę.dowanle Balonu LOPP 1 wrze­
śnia 8 godzina. Powłoka balonu roz­
darta. 5 dni szukaliśmy najbHższego 
osiedla. Balon znajduje się 25 km od 
wsi Nowotyczna, nosowskiego selso­
wietu Ilow. oneskim w odległości 100 
km od miasta Onegi na południowy 
zachód. PrzybHione geograficzne poło­
rlenie długości 37 stopni, szerokości 63 
stopni. Z powrotem w Warszawie bę­
dziemy za 20 dni. Janusz. Brenk." 

Przypuszczalnie balon LOPP opadł 
na terenach zalesionych, pokrytych nie­
dostępnemi błotami, przylegających do 
zatoki oneskiej m. Białego. Lotnicy 
opadli na linji rzeki Onegi pomiędzy 
rzeczkami Hrogusza i Chozega, nieda­
leko znanego klasztoru Korzejezier­
skiego. Olbrzymi ten teren jest pozba­
wiony zupełnie dróg i kolei, a komu­
nikacja odbywa się wzdłuż rzeki One­
ki i jej dopływów. Tem się tłumaczy 
brak wiadomości przez tak długi czas. 
Do najbliższej stacji pocztowej Sojki, 
skąd nadano depeszę, piloci musieli 
zużyć 5 dni czasu, przebywają.c w naj­
trudniejszych warunkach 25 km. Po­
dane przez lotników obliczenia we­
dług Greenwicha wskazuję. miejsce, 
gdzie się znajduję. słynne moczary 
MTitamoch oraz jeziora Wyżeoziero. 

Niebawem nadeszła druga depesza 
z Moskwy, w której sowiecki centralny 
aeroklub w Moskwie donosi. że otrzy­
mał w pią.tek rano o godz. 5 telegram I 
wysłany przez kpt. Januszu (podaliśmy 
go na pierwszem miejscu). 

Prawodopodobnie z Onegi lotnicy 
nasi będą. mogli udać się samolotem 

albo do Ar~hangielska albo do Pietro­
zawodzka. Sądząc z przybliżonych ob­
liczeń, przebyli oni' około 1600 km w 
linji prostej od Warszawy, gdy najgroź­
niejszy rywal Demuyter na "Belgica" 
pokrył przestrzeń około 1-750 km. 
Prawdopodobnie "LOPP" ma drugie 
miejsce. Dotąd brak szczegółowych da­
nych o lądowaniu balonu "Belgica" • 

zachód od niego i wskazywał rejon one-I {eren. Opierał swo.ie twierdzenia na 
ski jako najbardziej prawdopodobny kierunku wiatrów. (w) 

Samolot sowiecki leci 
po naszych baloniarzy 

z Onegi kpt • .Jan1usz i por. Brenk przew'iezieni zostaną do 
Archangielska 

War s z a w a. (Tel. wł.) W piątek I Samolot udał się do Oneni, ażeby 
w południe wyjechał z Archangielska l stamtąd . obu Polaków przywieźć do 
s3Jpolot po naszych baloniarzy, Janu- Archangielska. (w) 
sza j Brenka. 

Małka kpt. Janusza 
II stóp Królowej Polski 

Gdy przed Cudownym Obrazem Ma,tki Boskiej zanosiła pro­
śby o oca'le",ie syna, Jarocin, gdzie mieszkają rockice kpi. 

.Janusza, otrzymał radosną wieść ••• 
Jar o c i n. (Tel. wł.) Ze szczególnę. lowej Polski prosić o ocalenie syna i 

niecierpliwością. oczekiwano tu wieści brata. 
o losach naszych lotników balono- Wiadomość pierwszę. o odnalezie-

Kierownictwo zawodów porozumia- wy ch, kapitana Janusza i porucznika niu balonu i ocaleniu lotników" ucho­
lo się z polskim atta.che wojskowym w B~enka. dzących prawie za zaginionych, otrzy­
Moskwie MarIandem, który oświad- Kapitan Janusz jest tu dobrze zna- maI Jarocin dziś rano przez radja. 
czył, że rząd sowiecki zają.ł się już u- ny. Mieszkają tu jego rodzice. Ojciec Wieść o tern wywołała tu szczegól­
dzieleniem pomocy polskim lotnikom. kpt. Janusza jest emerytowanym se- niejsze poruszenie i żywą. radość. (Pj) 
Balon ~ędzie przewieziony ko}eją.. W kretarzem są.dowym. Siostra jest den­
Mos~wle lo.tmcy wypoczną l wtedy tystką.. Rodziców i r{)dzeństwo bardzo 
dopIero '':YJadą. do ":"arsza~y. Praw: zaniepokoiła wieść o niepewnych 10-
dopodo?~le .1?owrót ,Ich me nastąpI sach załogi balonu LOPP. Na intencję 
wcze~meJ łl:1Z ~ ~oncu przyszłego t y- szczęśliwego ocalenia lotników odbyło 
godma, zdaje SIę, ze w sobotę· I się nabożeństwo w kościele parafjal-

Jest rzeczą ciekawą, że DemuyŁer nym, zamówione przez, rodzinę Janu­
kategorycznie twierdził, po powrocie szów. Matka lotnika z siostrą. wyje­
do Warszawy, i* "LOPP" lę.dował na chały do Częstochowy, by u stóp Kró-

)fiejsce lądowania balonu "LOPP." , 

Wierzyła, . , . 
ze syn wrocl ••• 

W piątek rano radosną wieść 
o jej H,i;etnnylrnem prfl:ekonaJ­

niu p'rzytnioslo jej radjo 

G n i e z n o. (Tel. wł.) W związkt; 
z lotem naszych baloniarzy, kapitana. 
Janusza i porucznika Brenka, gazety: 
pisały, Jakoby por. Stanisław Brenk 
był rodem z Pomorza. Stwierdzić na.­
leży, że por. Brenk jest synem ziemi 
gnieźnieńskiej. 

Urodził się dnia 29 grudnia 1901 w 
Kowalewie pod Gnieznem. Nauki po­
bierał w gimnazjum gnieźnieńskiem. 
Po opuszczeniu gimnazjum, jako 18-
letni młodzieniec wstąpił do szkoły ba­
lonów w Poznaniu przy ul. Grottgera. 

Nasz korespondent gnieźnieński 
spotkał dziś o godz. 10,30 matkę por. 
Bren~~a, zamieszkałą w Gnieźnie przy 
ul 3 Maja 8. 

Na pytanie, czy wie o tem, że radjo 
podało wiadomość o znalezieniu jej sy­
na Stanisława, odpowiedziała, że słu­
chała radj.a co rano i dziś właśnie u­
słyszała tę radosną wiadomo8ć. Przez 
szereg ostatnich dni była mocno prze­
jęta brakiem jakichkolwiek wiadomo­
ści. Przeczucie matczyne mówiło jej 
jednak, że s~ wr}d.zie eało z tel oprę-

.. I --, - - ,--- - -" -
SJl. , 
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Bolszewicv burzą [erkwie 
Szereg z,abytków o wielkiej wa,rtości a,'J-chitel~toniCZ1'tej 

w gru~ach 
M o s kwa. (Tel. wł.) Niedawno, jak 

Y/iadomo, ukończono w Moskwie roz­
biórkę łuku triumfalnego, wniesione­
go z inicjatywy cara Aleksandra I na 
pamiątkę pogromu przez Rosjan wojsk 
napoleOllskich pod Moskwą w 1812 r. 

Ostatnio zniesiono z rozkazu czer­
wonych władców sowieckich starożyt­
ną katedrę kasańskę" jeden z naj­
wspanialszych zabytków historycz­
nych. Rozbió~ka ta umotywowana zo-

stała przez bezbożników sowieckich 
koniecznością potrzeb komunikacyj­
nych w stolicy Sowietów. Katedra ka­
sańska mieściła się w samym śród­
mieśbu u wylotu na Plac Czerwony. 
\V toku zi1ajduja się obecnie prace o­
koło rozbiórki cerkwi prawosławnej, 
znajdującej siQ w stolicy przy ulicy 
I{alajewskiej, a równocześnie rozpo­
częto rozbiórkę słynnego starego 
"Klasztoru Pasyjnego". 

Siemens był właścicielem 
elektrowni warszawskiej 

Rewelacyj'ne wyniki prac ekono'łnistólv nacl rolą obcego 
l(apitalu w Po·"[.sce 

, ,V a r s z a w a. (Tel. wł.) Ekonomi-, francuskich, ale w posiadaniu świato­
Iści; . współpracują.cy z Głównym Urzę- wego koncernu elektrycznego Nie­
'dem Statystycznym, przeprowad~ają. 0- miec. Siemens bowiem jest najpoważ­
becnie badania nad strukturą. przed- niejszym udziałowcem paryskiego to­
siębiorstw przemysłowych w Polsce, warzystwa Sodeta Industrielle d 'Elec: 
co ma mieć na celu ustalenie, jakie rtic, do którego należy 60 proc. ak,eYJ 
kapitały zagraniczne są. zaangażowa. dawnych akcjonarjuszów elektrowni 
ne w przedsiębiorstwach polskich. warszawskiej. Na tle tych rewelacyJ-

Badania objęły także towarzystwo nych badań wyjaśnia się fakt szyb­
elektryczności w Warszawie, pozba- kiej wypłaty w czasie okupacji konce­
wione wyrokiem są.du handlo'wego sjonarjuszom warszawskiej elektrowni 
koncesji na stołeczną. elektrownię. Da- wojennego odszkodowania w wysoko­
ły one wyniki rewelacyjne, albowiem ści 30 milj. marek, co można tłuma­
:wskazały, że wbrew powszechnemu czyć jedynie świadomością. ówczesnego 
mniemaniu większość pakietu :;tls:cyj · rzą.du niemieckiego, że elektrownia 
towarzystwa elektryczności w WaP- warszawska stanowiła faktycznie wla­
szavde znajduje się nie w rękach sność kapitału niemieckieg0. (wi 

L 

Mord politycznv "wiciowców" 
'Sprawców 'łnorderrstwa ares:rlowwno; - Dochodzenie trwa 
Ł ód ź, 11. 9. - Decyzją. władz są.­

ijowych w Łodzi zostali aresztowani i 
osadzeni w więzieniu przywódcy ko­
munizują.cego zwią.zku młodzieży lu­
klowej "Wici" pod zarzutem 'zbrodni 
pospolitej. 

W Woli Kleszczewskiej pow. laskie­
~o, gdzie wpływy "Wici" są. minimal­
ne, urzą.dzoną została zabav\'a ludowa, 
przyczem - jak donosiliśmy - mię­
Idzy uczestnikami doszło do krwawej 
bÓjki na noże rzeźnickie. Grupa uczest­
ników napadła na przechodzącego dr<r 
gę. członka Stronnictwa Narodowego 
Bronisława Bożka, człowieka poważa­
nego i szanowanego, nawet przez prze­
,~iwnik6w politycznych i kilku pChnię-1 
~ian:ti noża położyła po trupem. 

Przeprowadzone dochodzenie poli­
cyjne ujawniło jako winnych zorgani­
zowania awantur względnie bezpo­
średniego udziału w napadzie kilku­
nastu członków ,,'Vici". Aresztowani 
zostali m. in. Józef Balcerzak, znany 
działacz, prezes wojewódzkiego zarzą­
du "Wici" na wojew. łódzkie, Czesław 
Gromek, prezes powiatu laskiego, Ju­
ljan l{obyłka, Stefan Materka i Józef 
Markowski, instruktorzy powiatowi 
,,'Vi ci" pow. łaskiego, wieluńskiego i 
sieradzkiego. 
Sąd zastosował wobec zatrzymanych 

jako środek zapobiegawczy, are'szt, tv 
związku z czem umieszczono ich w 
Więzieniu. Dalsze dochodzenie trwa. 

Postępy wojsk powsłańczvch,-' . 
maszerujących na Madrvt 

~Uaxl't:ine'z A"ddo przes:~edl na stronę ' pou'st-a'J1CÓ1D 

S e w ·i 11 a. (PAT). Sytuacja w Bil- obrony stolicy prowadzone są w go­
!rao jest rozpaczliwa. Naclonaliści ba- rączkowem tempie. Garnizon stołeczny 
skijscy są. rzekomo zdecydowani pod- uległ znacznemu wzmocnieniu po przy­
kIać miasto. Pod Trubia rozegrała się byciu około 5 tys. milicjantów kata­
gwałtowna bitwa, ldóra zakończyła lońskich. W dalszym ciągu dokonywa-

ne sę. liczne rewizje domowe i a.reszto­
wania arystokratów. 

Powstańcy przed ałakiem 
H e n d a y e. (PAT) Według o,onie­

sień z Burgos, generałowie Franco i 
Mola odbyli w czwartek ważną naradę 

nad planem ataku na Madryt. Gen, 
Mola udał się następnie wczoraj wie. 
czorem na odcineK frontu pod San Se­
bastian celem objęcia osobistego kie. 
rownictwa przy osta.tecznym ataku na 
wspomniane miasto. 

• 

Polak dopiero szósty 
C~rty etap biegu Berli,n - Warszawa wllgralli znowu 

Nie'łncy 

K a l i s z. (Tel. wl.) Piąty etap wyścigu I Bartoszkiewiczem, Rulandem, 'DubasznYrn 
kolarskiego Berlin-Warszawa, prowadzą- oraz J. Kapi,akie~ (Po.lo;.ka) dalszYIID.1;fi~rn. 
cy z Poznania do Kalisza na trasie 174 ki- cem Schulzem l Klu.lem (}ra~ OsZal~l~o. 
lometrów przYlllÓ6ł piąte z kolei zwycię- wem (obaj Polska). WSZystkIch dZleI~Jy 
stwo etapowe Niemcowi Scbellerowi, 'któ- ,tyl,ko ułamki ~ek'~nd. ~a dW1!na&tsm 
ry dzięki temu nadal prowadzi w ogólnej miejsou usad~wlł Sl~ z~ Nlemcaml Loeb~ 
punktacji indy\vidualnej różnicą o,koło re i Oberbeduem w łdentycznym czaSle 
czterech minut przed czteroma ,swoimi ro- 5 g. 26:20 Wasilewski. 
dakami· W ogÓlnej punktacji drużynowej pro. 

Polacy tym razem pilnowali pieczolo- wadzą Niemcy. w czasie 68 g. 02:21 'pned 
wicie Niemców i zwartą grupą pięCiu ko- PolB·ką w czaSIe 69 g. 26:00,4., IndYWIdual. 
larzy wpadli wraz z.Niemcami na stadjon, nie prowadzi Scheller w czaSIe 16 g. 59:11, 
gdzie tylko z nieznaczną różnicą na pierw- 2) Oberbeck (N) 17 g. 03:43,6; 3) Hupfeld 
sze miejsce wysunął się Scheller, w CzaSIe! (N) 17 g. 04:46; 4) Ruland (N) 17 g. 04:4S,2; 
5 g. 22:29, przed Nie:'"'l.cami Hupfeldem, _ 5) Dubaszny (N) 17 g. 06:313,6. (ib.) 

Po 32 latach W A f'rylce śnieg-
L o n d y n. (Tel. wl.) Se;nsacją dnia 

był wczoraj w Południowej Afryce 
śnieg, jaki spadł w Johannesburgu 
i okolicy, po. przerwie przeszło 32-let­
niej. Opady śnieżne były tak obfite, że 
w wielu wypadkach przerwana została 
komunikacja telefoniczna i telegraficz­
na. Wskutek śnieżycy ucierpiała prze­
dewszystkiem wystawa krajowa t. zw. 
"Empire-Exposition". 

Japonja wysyła okrę1y ... 
S z a n g ha j. (PAT). W Pakhoi sy­

tuacja jest bardzo naprQżona. Słynn~ 
19 armja chińska nastrojona anty-ja­
pońsko, nie zamierza opuszczać Pa­
khoi. 

Japoński torp.edowiec już przybył 
do Pakhoi. Oczekiwane są. dalsze 4 0-
kręty japollskie. 

Komunist.a f'rancuski 
lecl do Warszawy 

P a ryż. (Tel. wł.) Piątkowa prasa 
wieczorna w Paryżu donosi. że gene­
ralny sekretarz francuskieJ partji ko­
munistyczne} odleciał w pią.tek po po- ! 
łudniu samolotem do Warszawy. 

lloydG,enrg Odwiedzi, Błuma 
L o n d y n. (P A T). Lloyd George, <)­

ŚWiadczył, iż wkrótce uda się do Fran­
cji i przy tej okazji złoży wizytę pre­
mjerowi Blumowi. 

Nabożeństw'o za dusze 
śp. kpt. źwirrk'l: i: h~ż. Wilgury 

War s z a w a. (PAT). Dziś o godz. 
10 w kościele św. Krzyża zostało od­

. prawione żałobne nabożellstwo za du­
sze ś. p. kpt. Żwirki i inżyniera Wi­
gury w 4 rocznicę ich śmierci. 

Na nabożeI1stwie obecni byli opr6cz 
rodziny poległych lotników przedsta­
wiciele wojskowych władz lotniczych 
z płk. Filipowiczem, przedstawiciele 
Aeroklubu R. P., LOPP'u, pracownicv 
P. Z. L. z pocztem sztandarowym, ko-
lediy i przyjaciele. ' , 

• 
Sprawa Parylewiczowej 
War s z a w a. (Tel. wł.) Parylewi. 

czowej nie pozwolono na widzenie się 
z mężem. Odmówiono żQ/daniu Flei­
scherowej i Holendra o zezwolenie 
zniesienia środka zapobiegawczego. 

Zarządzenie szefa 
. sow'ieckiego lołni'c1wa 

M o s kwa. (P A Ty. Agencja Tass 
donosi: 

Szef sowieckiego lotnictwa cywil· 
nego Tkaczow wydał zarządzenia, by 
w okolicy miasta Onegi przygotowano 
tereny do lądowania samolotów. Jed· 
nocześnie wydano rozkaz wysłania 51!· 
molotu, by przyjść z pomocą l,otnikom 
balonu "LOPP" i przewieźć ich do Ar· 
changielska. • 

Płotki O roznł'chach 
W Portugałji 

P a ryż. (PA T). Poselstwo portu· 
galskie w Paryżu zaprzecza katego­
rycznie wiadomościom, jakie ukazały 
się w prasie o rzekomych rozruchach 
w Portugalji. 

L o n d y n. (PAT). Ambasada portu­
'galska oświadcza, iż została oficjalnie 
poinformowana z Lizbony o zupełnej 
bezpodstawności informacyj praS()· 
wych o buncie w portugalskiej mary-
narce wojennej. ' 

, Napad 
na burmistrza B'l4l1kseli 

B r u k s e l a. (PAT). Popularny 
burmistrz Brukseli i bohater z czasów 
Wielkiej wojny Max został udenony 
przez "reksistę", pracownika hotelo­
wego, podczas tradycyjnej dorocznej 
'wizyty sklepów jednej z dzielnic mia­
sta. 

Napaść ma podłoże polityczne. Na· 
pastnik został aresztowany. 
, Wizyta burmistrza została zamąco­

na jeszcze przez inne demonstracje, 
skierowane przeciw niemu. Ogólnie 
mówią, że "reksiści" pragnę. wyzyskać 
niezadowolenie kramarzy i sklepów z 
poWodu konkurencji wielkich maga· 

~i ę por ażką. woj sk rz ad o wy c h. !''!'!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!!'!!''!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!!!I!!!!'!!'!'!!'!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!'!!'!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!'!!''!!!!!!!!'!!!!'!!'!'!!'!'!!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!!!'!!'!'!!''!!!!!!!!'!!'!'!!!!!!'!!! 
Stacja radjowa w Lacorogne dono-

zynów. 

si o postępach wojsk powstańczych, 
jnaszerujących na Madryt. Ataki gen. 
'Asensio .na Talaverę zostały odparte. 
iWojska jego cofnęły się o 15 km. Gen. 
!Martinez Anido, jak donoszą z Valla­
kiolid, przeszedł na stronę powstańców. 

San Sebastian. (PAT). Lud­
n-ość, według informacyj koresponden­
!ta Havasa, odczuwa coraz bardziej 
brak środków żywnościowych. 

Koszty ut~zymania w mieście wzro­
sły w sposób niesłychany. Niektórych 
artykułów żywnościowych wog6le nie 
)nożna dostać. Zaopatrzenie miasta w 
Ey\\'"ność może odbywać się jedynie 
kirogą morską w warunkach szczegól­
nie niebezpiecznych z powodu obecno­
sci krą.żowników powstańczych. 

. Odrzucona pl"o"ozycj a 
Basków 

. S e w i 11 a. (PAT). Gen. Mola nie 
:przyją.ł propozycji poddania San Se­
bastian, uczynionej przez Basków. 

Pod Oviedo toczyły się wczoraj za­
elęte walki. Powstańcy odparli ata­
kującą. ' ich milicję, biorą,c licznych 
jeńców. W liczbie wziętych do niewoli 
znajduje się wiele kobiet. 

Madryt szykuje się ~o obrony 
Londyn. (PAT.) Agencja Reutera 

i:lonosi z Madrytut że przygotowania do 

• • 

~r!nU wa Ifl2 Wy Or[l [ W O II 
W domu, gdzie mieści się lokal S. N., znaleziono petardę - Rewizja w zarządzie okrę­
gOWYf11 S. N. - Dalsze aresz1ow,ania i zwolnienia narodowców - Konfiskata ukltki - - - -, .. - w sprawie żydowSkiej ' 
Ł 6 d Ź, 12. 9. - W .dniu wczoraj-/ głównego komitetu- wyborczego Obozu biński, Doliba, Grzelak i Wiśniewski 

szym o godz. 7,45 rano w klatce scho- Narodowego. Po ukaraniu kaŻdego z nich po 5 zł 
do.wej na pierwszem piętrze w budyn- Przedstawiciele władz udali się do grzywny za rozlepianie plakatów: "Nie 
ku mieszkalnym przy ul. Piotrkow- lokalu narodowego, który jednak ze kupuj u ' Żyda!" zwolniono wszystkich 
skiej 86 znaleziono jakiś przedmiot, względu na wczesną. porę był jeszcze w p1ą.tek o godz. 11 przed południem. 
owinięty w egzemplarz "Słowa Kato- zamknięty. Po niejakimś czasie wkro- Poza kierownikiem organizacyjnym 
lickiego". czono do wewną.trz, dokonując szcze- S. N. Michalakiem zostali aresztowani 

Jak się okazało, była to petarda. gółowej rewizji, przyczem szczególnie następujący członkowie S. N.: Sujta, 
Po nie długiej chwili na miejsce przy- szukano materjałów wybuchowych Woźniak Stanisław, Chojnacki, Gro­
byli przedstawiciele władz sądowych względnie śladu, mającego jaki.lwlwiek szka Józef, Adach i Budziuszewski. 
i policyjnych, prok. Komorowski, ko- związek z podłożeniem petardy na I W lokalu t:arządu "Pracy Polskiej" 
mendant policji na m. Łódź Elsaeser, piętrze tegoż bUdynku. Rewizja dała przy ul. Piotrkowskiej 91 na polecenie 
kierownik p.olicji Śledczej politycznej wynik negatywny. Po podp,isaniu pro- starostwa grodzkiego w Łodzi, doko­
Brylak, przodownik Olczyk i kilku u- tok6łu policja zabrała z sobą. plan roz- nano rewizji w ubiegły czwartek. Re-
rzędników tajnej policji. mieszczenia kół Stronnictwa Narodo- wizja dała wynik nega tywny. 

.W budynk~ zna:jdują. si~ lokale w~go w Łodz~. Ogółem rewizja trwała W dniu wczorajszym na zarządza-
róznych . orgamzacYJ, Jak: zydowska blIsko 3 godzmy. I ine władz starościńskich skonfiskowa· 
"Wizo" i "Ymca", a m. i. również na W nocy z czwartku na pią.tek 'zo- no 50 tys. sztuk ulotki, omawiającej 
czwartem piętrz.e lokal zarzą.du ol{rę~ st~1i aresztowani ~astępuJąCY członko- plebiscyt łódzki w sprawie odebrania 
gowego Stronmctwa Narodowego l :WIe S. N. :w LodZl na Bałutach: D~- praw politycznych Żydom w Polsce. ' 
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ZieliilSki, pierwszy wśrOd Polaków, przy 
posiłku na boisku po biegu. 

Zajścia antyżydowskie 
na uniwersytecie lwowskim 

\V a r s z a w a. (Tel. wI.) Jak dono­
si T,rasa żydowska, ministerstwo o­
światy otrzymało meldunki o zaj­
!§ciach, jakie zdarzyły się przy zapi­
sach na uniwers~·tet lwowski. 

.,Kilku studentów Żydów odniosło 
lżejsze rany, jednego zaś, Salomona 
Rotrauba, tak dotkliwie pobito, że mu­
siano go przewieźć do szpitala. 

"W obrębie uczelni kolportowane 
były ulotki przeciw Żydom." 

10 w r z e ś n i a. 

Jaka to dzisiaj jest młodzież szczę­
śliwa! Co pewien o!{res jakies święto, 
jakaś galówka, jakaś urOCZystość, sło­
wem: dziell wOlny od nauki. Inaczej 
to bywało "in illo tempore". Ledwo się 
zaczął rok szkolny, a już się wodziło 
po kalendarzu paluszki.em i liczyło, 
i)e to dni wypada do Wszystkich 
SWi<2ty ch i Bożego Narodzenia, ile dni 
nauki, a ile świą.t. Obrachunek taki 
był murowany_ Nic się nie zmieniło. A 
teraz? 

\Vprawdzie gdzieś wysoko, w mini­
ster&twie, panowie poukładali plany 
naukowe o bardzo szerokim rozmia­
rze, wyznaczyli niemal, co i do jakiego 
czasu powinno być przerobione i ile 
mniej więcej czasu należałoby poświę­
cić na wykonanie programu. Ale teo­
rja symbolem, a praktyka życia 
rzeczywistością.. 

Młodzież znajduje sporo okazyj do 
świętowania, tj. dysponuje większą 
ilością dni wolnych od nauki, aniżeli 
przewiduje program, i - trzeba przy­
znać - wcale się tem nie martwi, a 
trosk nauczyciela, jak się uporać z 
wyznaczonym programem, doprawdy 
nie uwzględnia. Nauczyciel, posiadają­
cy w klasie więcej uczniów, aniżeli 
wszelkie przewidywania i pedago­
giczne wskazania dopuszczają, kłopo­
ce f.ię co niemiara, ale w grę wchodzą 
względy tzw. "wyższe" i rezultat jest 
taki, że albo program jest wykonywa­
ny po łebkach, albo t;raci na tern mło­
dzież, która nie może być należycie wy­
egzaminowana, a także opuszcza szko­
ły l1iedostatecznie przygotowana in­
telektualnie. 

Taki to teraz kurs. \Vprawdzie po­
tQpia się do niedawna przez Sowiety 
stosowane hasło: "dołoj gramotnyje" 
("hańba umiejącym pisać") - ale, 
ale ... 

* 
Na gieldzie poruszenie od kilku 

dni. Kursy idą w górę, papiery są po­
szukiwane, jakby coś drgnQło. Wszyst­
ko to buduje się na pogłoskach na te­
mat przyszłej pożyczki francuskiej i 
snuje siQ już teraz różowe nadzieje na 
urznzłość. 
- Czy mamy to przypisać Hitlerowi 
i jego zarządzeniom wojskowym? Czy 
może I{omi n terno\\'i, który bezcere­
monjal n ie odsIonił swoje zamiary w 
His zpanji? 

W każdym razie sferom oficjalnym 
łatwiej przyszło dzisiaj mówić z Fran­
cuzami, aniżeli dawniej. 

WARSZA WIANIN. 

~umer !1~ 

• 
Zydzi-komuniści Z Polski 

W niemieEkim obozie izola[yjnym 
Nieuda'~ła tcyprOł.va wieluńskich korrnuni'st6w do Nie'Jniec 

W i e I u ń, 10. 9. W tych dniach 
niemiecka straż graniczna przytrzy­
mała dwóch Żydów, którzy w towarzy­
stwie Żydówk i nielegalnie przekroczy­
li granicę polsko-niemieck~. Przy 
przytrzymanych Żydach, któn-ch na­
zwiska brzmią.: Frauman Mordka, 
rzeźnik, handlarz bydła z Bolesławca, 
Icek Morch, zam. w Bolesławcu, oraz 
Żydówka Lewkowiczówna z \Vieru­
szowa, znaleziono kilkaset marek 
niemiecki~h oraz kilkadziesiat złotych. 
\~lsz~'scy Zydzi mieli w klapach mary­
narek znaczki Polskiej Partji Komu-

nistycznej, a na zapytanie niemieckich 
władz policyjnych oświadczyli, że 
znaczki komunist~Tczne wolno w Pol­
sce nosić publicznie oraz zeznali, że 
do Niemiec chcieli się udać celem po­
szukiwania pracy. 

Ponieważ nie mogli jednak dać 
konkretnych odpowiedzi, skę.d mają 
pieniądze i w jakim celu przeszli do 
Niemiec, władze niemieckie, mając 
podejrzenie, że Żydzi przybyli do Nie­
miec dla agitacji komunistycznej, are­
sztowały dobranę. trójkę komunistów 
i osadziły w obozie izolacyjnym. 

Aresztowanie 50 (lłonków O. W. 
na Śląsku 

A1"e~towań dolwnamo te :łlWi({.~ku ~ ~a'Jnache'Jn dynamtttHC1Jm 
-na sklep :iiydo'Wski w Nowej Wsi - Po p~es-ltłclła<łtiu W8~ys<t· 

ldeh aJoesńo.watnych ~wolltiono 

Śledczym po 48 godzin, następnie, po 
przesłuchaniu, wszyscy zostali zwol­
nieni. 

Ponadto przeprowadzono rewizję w 
sekretarjacie Obozu \Vszechpolskiego 
w Katowicach, poczem lokal został 
ópieczętowany. 

Inż. DołJoszyńsk'i W sądzie 
Kra k ó w, 11. 9. - W dniu 16 

września b. 1', w sądzie grodzkim w 
Krakowie na Podgórzu odbędzię się< 
przesłuchanie inż. A. Doboszyńskiego. 
w sprawie braci Kudzió"', oskarżonych 
o udzielanie pomocy i ukrywanie A.. 
Doboszyl'lskiego, których rozprawa od­
b)'ła się przed kilku dniami w sądzie 
okręgowym w Wadowicach. 

Zamach bombowy na kino 
"Pałace" w Sosnow'cu 

S o s n o w i e c, 11. 9. - Dnia 9. 9., 
o godzinie 11 wieczorem przed wej­
ściem do kina "Palace" została podło­
żona bomba. Siła wybuchu była ol­
brzymia. zniszczone zostaJo całe " . [­
ście, reklama świetlna oraz wyleciały; 
szyby w sąsiednich domach. Poniewa.;; 
w tnn czasie nikt nie wchodził, wi~ 
wypadku w ludziach nie było. Olbrzy­
mi huk wśród ciszy wywołał olbrzy­
mie wrażenie mieszkańców miasta. 

Kino "Palace" należy do Żyda Bin­
dera_ Dnia 11. 9. miało odbyć. się ze­
branie Żydów sionistów z udziałem 
żabotyńskiego. . Sprawców zamachu 
narazi e nie ujęto. 

N~ uboczu 
• 
Zvdzi na ,smutno 

Z a k o p a n e, we wrześniu, 

Czarną nicią wiją się przez żydow­
skie pisma biadania nad utraconym 
straganem, nad którym, a właściwie 

K a t o w i c e, 11. 9. - W związku z 
zamachem dynamitowym na sklep ży­
dowski w Nowej \Vsi, pow. Katowice, 
wladze śledcze aresztowały około 50 
członków Obozu \Vszechpolskiego z 
pow. świętochłowickiego i pow. kato­
wickiego, jako podejrzanych o pod­
rzucenie petardy względnie o współ­
udział w zamachu. 

Między innemi zostali aresztowani 
pp,: Joachimowicz, czl. Zarządu Gl. O. 
'V., Ruf Stanisław, kierownik placów­
ki grodzkiej w KatOwicach, Toma­
szewski Henryk, ref. org. pow. kato­
wickiego, Gibasiewicz Władysław, 
Pardon Bronisław, Gierżyński, Koź­
miński, Inglot Roman, FranieJa Pa­
weł, kierown ik "Pl'ara Polska" oraz 
Białas, Słowiński i Hutka z Nowej 
Wsi. 

K a t o w i c e. (Tel. ,vI.) W czwar- po którym, leje łzy "Nasz Przegląd" z 
tek został doprowadzony do sędziego 4: b. m. w artykule p. t. "Oblężony 
śledczego sądu okręgowego w Kato'łii- stragan". Czytamy tam o "akceso­
cach ujęty przez strażników kopalni rjach" zdobywców straganu o "stroju 
"Richter" w Siemianowicach zatrUlt-' &zturmowym" i jednolitych koszul­
niony tam górnik 'Vilhelm Mżyk z kach "jedwabnych", granatowych be­
Siemianowic (Jagiellońska 2), który retach, identycznych pasach z rzemy­
zamierzał wynieść 1 kg matm'jaJu w)r- kami. I to wszystko na zdobycie ... 
buch owego "Lignozyt" i metr lontu z straganu, który "przesłania cały hory­
kopalni. zont, widnokrą.g i perspektywQ a tak-

Ponieważ zachodzi poc1e.irzen~~, ie że i salon - liberałom, po których 
Mż~-k był dostawcą. materjału wybu- moglibyśmy siQ raczej spodziewać su­
chowego dla sprawców ostatnich za- kursu w staraniach o za'warowanie 
machów petarclowych na sldepy ży- el~ment.arJ.lYch praw ~o ~y~ia". Spo­
dowskie, został on osadzony w więzie- dZIewalI Się - a zaWiedlI SlęJ 

U wszystkich wymienionych prze­
prowadzono bardzo skrupulatną re\'.-i­
zję, która nie dała żadnych wyników. 
"".rmienieni przeby\yali w areszcie niu. (AJS) 

Z kongresu hitlerowskiego w r\orymberdze: Przemarsz 43 tys. czlonków "służby 
pracy" przed lIitIerem. 

"Wypalić wrzody ..... 
Śmieszne jest, gdy do jewrejskiego 

chóru jęczącego rytualnie - przyłącz& 
się w "Robotniku", Czapiński, biada,­
jąc nad Kożuchowskim, który w "My. 
śli Polskiej" rozprawia się z żydo-ko­
muną, głosząc: "Nie bójmy się by 
Torquemada, póki jeszcze czas, wypa­
lił te wrzody, które grożą. zadżumie­
niem calego ciała: lepiej bQdzie gdy. 
jeśli zginie 3000 łotrów , zaprzedailców 
i ślepych głupców, niżby w kr"'awym 
potopie l11iało się pła,,- ić kilkadziesiąt 
miljonów całego narodu". 

Oczywiście "towal'zysz" Czapiński 
innego jest zdani~ ... 

Żydzi na wesoło 

"Nasz Przegląd" - dział korespon­
dencji: "Proszę (redakcję) o poinfor­
mowanie mnie, z jakich podręczników 
mogę nauczyć się prawidłowo budo­
wać ( ... ) wiersze (! ) w języku polskim 
(ratunku) i żydowskim. Całe wakacje 
posta nowilem poświęcić ćwiczeniom., 
aby zostać poetą (! l), ale bez podręcz­
nika męczę się okropnie". 

To .,<orsze .iak Przytyk - kto bliże-.i 
niech pomoże, żeby się nie "męczył 
okrQpnie" ! 

J. PIETRZYK. 

Regulujemy na 30 procent .. . 
Kony z "Wimy" regUlują swoje, Rozenkrantze, lejbowicze i Gołdblumy takż,e swoje .. . 
Teraz czas na to, aby robom icza Łódź przystąpiła do regulacji... - Skąd te trzy g'rosze 

" Czasu " - Kto jeszcze w ogonie - Damy sobie radę ... 
Ł ód ź, 12 września nie" conajmniej jeden żydowski fabry-

Łódź ma swoje tradycje. Tu się re- kant nie został skazany przez s~ pra-
guluje! cy na areszt i grzywnę ... 

Czasami na 40 procent, czasami Czas jednak wielki i z nimi też zro-
tylko na 15 ... Ostatnio Kon z "Wi-My" bić regulację. Uregulować Łódź na 30 
uregulował też i teraz ma czysty inte- procent. Trzydzieści procent uprzywi­
res. R~gulują R?zenkrance, LejboWi-llejowanej mniejSZOŚCi musi ulec regu­
cze, I(u'szencwaJgi i Goltlblumy... lacji, a wówczas Łódź stanie się nor­
Reguluj~, a właściwie redukują. swe malnem miastem, gdzie rzeczy będą. 
zobowiązania. Że tam ktoś stracl? Nic nazywały się po imieniu, a zarywanie 
to ich nie obchodzi, byle interes po- wierzycieli i co najważniejsze zarob­
tern był czysty! Regulują nietylko nor- ków robotniczych będzie uważane nie 
malnych wierzycieli, ale i robotników. za. "regulację" , lecz za zwyczajne 
Niema dnia, żeby za takie "reguJowa- zdzierstwo i złodziejstwo! 

"Oni" regulują. swe zobowiązania. 
my, Polacy, wzgrędem nich żad­

nych zobowiązań nie mamy. I tern bar­
dziej ... 

Nadchodzące wybory s~ właśnie ta­
kim okresem "regulacji" żydostwa. VVi 
czasie tych wyborów łódzki robotnik 
wypowie się raz jeszcze, czy życzy so­
bie uregulowania stosunków z Żyda­
mi. 

. J~szcze parę lat temu żądać usunię­
CIa zydostwa z Polski mieli odwagę 
tylko narodowcy. W języku oficjal­
nym takie postępowanie nazywało sil} 



~,'działalnością antypaństwową" ) gro~ 
ziło poważnemi konsekwencjami. Dziś, 
gdy nie udało się siłą stłumić zdrowe­
go odruchu Polaków, wszyscy naraz . 
stali się "antysemitnikami"l "'" . 

Nawet stary poczciwy "Czas"; or­
gan konserwatywnych ramolów, przed 
paru dniami (nr. 248 z 9 września) ca-' 
ły numer poświęcił kwest.ii żydowskiej 
1 propaguje wysiedlanie Żydów z Pol­
ski! A jeszcze rok temu książę Radzi­
wiłł chodził w Bloku pod rączkę z Wi­
slicl{im i razem po przyjacielsku obra­
biali interesy ... 

Skąd naraz taka zmiana frontu? 
Pan dzi.edzic pokłócił się z pachcia­

hem i wymawia mu pacht! Sprawa 
'jest bardzo prosta. Dop6ki żydostwo ' 
;wyzyskiwało przedewszystkiem pol­
'skiego robotnika i chłopa, "konserwa" 
robUa interesy z pachciarzami Polskf, 
była zgoda i wzajemna miłość. Ale gdy 
chłop ruszył na miasta, zaatakował 
§tragan i zaczął rugować pachciarzy, 
przyjaźń "konserwy" z żydostwem 
prysła! Bo oto żydowski "Hajnt" zu­
pełnie nie dwuznacznie i wyraźnie na­
pisał, że chłopom polskim "wara od 
miast", że jak im ciasno na głodnych 
półmorgowych gospodarkach, to niech 
parcelują "radziwiłłów"! Teraz dopie-: 
TO "konserwa" poczuła się dotknięta 
'i nagle zmienili się "radziwiłłowie" w 
"an tysemi tników": 

- 'Wont z żydostwem z Polski! ... 
\i Nie boją się nawet Berezy. 
1 A jeszcze rok temu w Sejmie tak 
ladnie mówił o Berezie dla narodow­
~ów książę pan.". 

Ba! Nietyko "ra'dziwiłły" Jadą na 
iiydostwo '" Ostatnio nawet Z. Z. Z. w 
ulotce na żydostwo napadłl A jeszcze 
roczek temu "towarzyszów wyznania 
mojżeszowego" tak tam szanowano 1 
"państwowotwórczo" współpracowa­
no z nimi.;. 

Gdy poprzednia rada miejska. z 
większością narodową uchwalała "a­
ryjskie" paragrafy, sprzeciwiali sIę 
temu nietylko żydowscy radni i ich 
pachołkowie socjaliści, lęcz całe "be­
bectwo", rozmaite chadek i i enpeery. 
M'szystko to murem stało za żydo­
stwem ... A dziś? 

Skąd taka gwałtowna z m'i ana ? 
Przejrzeli nagle i niespodziewanie, 

czy też POPI'ostu chcą przypQchlebić 
się polskim chłopom i robotnikom? 
Patrzcie, nietylko "endeki", ale i my 
też "także a.iakże" ... 

Tak oto Narodowa Łódź doczekała 
się wielkiego moralnego zwycięstwa. 
To, za co jeszcze rok temu "endeków" 
prześladowano i lżono, teraz stało się 
powszechnym programem najbardziej 
prawomyślnych i "państwowotwór­
czych". 
. Nowe wybory nadchodzą i do nich 
Obóz Narodowy staje pod dawnemi 
hasłami. Nie jesteśmy- chorągiewką na 
wietrze. Znowu, jak dwa lata temu, 
głosimy: ,.Regulować Łódź na. 30 pro-

. cent!" Dla trzydziestu procent przy­
błędów, tuczących się na krzywdzie 
Polaków, a wzamian zato siejących 
tu komunizm, w ŁOdzi niema miej­
sca! 

W ogonie za nami wloką się "ra­
(łziwiłły", "zet-zet-zety", "enpeery" i 
reszta konjunkturalnych kombinato­
rów. Dziś i oni też ..• 

Niech się wloką .... 
Obóz Narodowy nanal nieus'tępIt­

wie walczy o prawa Polaków w ich 
własnym kraju. Oczywiście zwycięży! 

ha. 1 

36-la loterja Państwowa 
" (Nie-urzeaowa). 

.,- . ... CIĄGNJ1J1NJE TRZECIE 

21> 000 zł na. Ilrr. 101086. 
Po 10000 zł na n·ry: 2'5382 134383. 
Po l> 000 zł n,a nory: 15111 14342 107704 135760. 
Po 2000 zł M nory: 24,251 45608 51571 57911 

60636 65498 72,913 77661 78926 85130 88229 95020 
108526 1.17041 112946 135140 136468 13b870 1319952 
140592 148808 1701863. 

Po 1 000 zł fla n-ry: 305'7 2(}830 22478 234S2 
2~710 33482 34771 3723., 43974 4!'.>&27 51323 57802 
62109 68018 6857'5 70006 72343 8299183496 94230 

. 9~14';ł7 101364 109062 117518 141712 146356 1490':'0 
165620 1Q5697 183108 185278 189603 193107 194718. 

Po 200 zł aa n·ry: 
131 219 318 44 660 702 76 838 1251 785 2oo1 92 

3006 85 128 222 393 506 14 33 728 71 999 402.3 1:;0 
675 5013 200 33 549 801 6031 472 [;,')7 &24 787 7978 
486 8184 366 675 9021 507 681 779 901 69 10016 233 
606 11006 374 632 69 744 92{) 12520 13383 455 972 
14100 29 45 79 98 321 489 504 15070 685 915 16545 
684 777 17951 18259 836 lS2'S5 320 47 6S7 768 91 
99 005 2002'2 67 305 003 773 21071 786 22266 3-'>6 
591 894 935 23646 710 60 24681 16776 817 2HHI 00 
67 737 28034 41 88 678 933 29505 73'9 824 30791 
31020 97 182 835 57 3~100 37'72 453 00 534 . 751 
35258 94 354 74;1 8lo9 34004 193 296 317 31 404 
899 35363 503 33 94 624 36159 4(l.8 S9 ~1 7Q7 22 
91 853 968 98 37570 738 69 846 980. 

382W 76 422 98 567 857 39052 172. 231 759 800 
40788 41013 162 88 215 403 17 71 537 746 909 12 
22 ~7 440 647 810 43215 334 401 4403 537 610 
4~ 74 825 4W11 70 504 622 462M) 926 73 470110 
48094 368 769 71 828 71 4W12 91 2;)1 305 744 504<15 
8<t 681 713 89 51097 201 430 858 52096 272 536 868 
53150 634 ~5 54184 308 72 ~ 46 69 749 979 55641 
5r685 57435 557 613 5<8190 570 640 85G 907 78 59157 
510 771 S43 nZ5 6038 G1189 ?46 4'28 000 930 72 62601 

Stron« t ~RĘDOWNIK, niei:lzic1a:, (tnia. 13- wrzefula: 1936 Numer 213 

63303 275 82 4117 27 800 937 64054 243 4S2 5il2 
65030 180 88 235 62 7724 66020 428 S6 580 67105 
357 513 632 46 720 23 884 68348 4€5 796 809 69072 
156 80 322 540 677 719 S33 999 70054 110 60 208 
647 71215 44ś 629 7~272 359 510 735 871 73029 746 
905 74122 82 258 301 14 480 678 90 893 75297 304 
93~ ? 

7'6Q38 283 646 740 77075 629 78166 \)'~3 79127 
2·65 595 61n 772 802ę6 008 .784 969 8113;) 269 310 15 
445 916 82048 76 149 223 8M 83117 50 326 450 8~'3 
55 84309 539 6063 872 914 40 85203 441 567 86260 
333 87566 865 71 954 88252 93 349 593 840 89275 
731 52 80S 90113 234 488.:. 627 91842 915 26 92248 
475 6~ 747 61 880 93031 ł1s 494 649 . 94141 57510 
605 95043 9;) ?6<ii 00337, 511 ~75 787 970!X' 371 556 
82 001 980HI 31 5S4 89199321 72 572 963 100542 
605 101215 496 639 964 102300 730 103317 828 981 
104141 67 212 411 94 901 72 105145 100103 BOO 7r,;; 
75 863 107019 142 229 31~ 588 746 10~5~3 638 7P,9 
981 .109391 729 110J53 449 752 111060 5SO 645 1lO2 
112395 477 91 577 661 861 76 113109 826 190998 
191108 2G5 350 684 1)65 192015 158 ' 4193 745 930 
193287 747 814 941 85 194331 945. 

114003 1013 4!Y1 115036 56 390 704 11603'9 111 
27 993 629 117100 577 94 814 118112 231 6.50 793 
119381 520 121194 940 122556 776 1~~304 34 93 409 
12 42 713 823 1242Q7 587 602 729 60 125434 515 
126580 856 81 995 127284 433 608 34 826 128533 
6S8 129128 229 42<t 558 73 133145 81 749 829 48 900 
3! 131127 325 566 644 937 132oC24 218 56 684 8R2 
80 922 133407 692 134141 56 300 414 83 96 1354",Q6 
900 77 130131 42 575 780 ~1 137395 4S7 587 13&~13 
626 982 139728 70 140043 45 68 83 299 492 610 55 
736 1,4;1703 26 64 885 142013 as 131 703 143006 329 
604 32 7oo , 915 144213 69 501 4 145137 51 404 14601.il 
286 382 582 84 621 69 706 24 922 147387 571 6.\5 
866 80 927 34 91 148192 341 95 540 45 659 149375 
614 n5 712 150043 238 561 711 819 151414 649 863. 

152010 172 206 273M 62il 76 95 809 42 005 
1~3201 154027 472 509 19 769 850 155034 90 268 361 
156047 373 i7 531 637 892 157111 439 659 70 983 
~58360 . 506 899 159056 164 230 310 54 538 652 820 
lG0149 445 550 86 663 809 988 161020 279 430 555 
706 801 47 973 162394 523 26 163195 212 41 644 711 
802 164W2 259 412 567,67 842 165'019 199 455 
527 890 973 166086 138 428 82 5112 59 71 666 167194 
651 660 168036 445 684 878 999 169022 139 335 675 
740 MI 83 809 32 00 1 jOO04 . 130 3'1 238 430 650 
879 94 ,171240 97 552 74 82 790 961 87 1723~5 647 
814 94 173301 30 837 971 174169 452 744 67· 175073 
75 463 17.6431 · 550 606 802 951 17723980 571 736 
863 984 178030 123 170008 231 48 596 180543 6S 
U1923 181848 968 182907 183028 171 381 525 6115 
806' 993 184169 526 185414 540 628 62 llł522ii 323 
528- 187042 45 00 96 577 6S7 188298 801 189048 
1477 38 6.'1 904. 

W 21gim dniu ciągnlenQa ~-tej kbtl}' W}"g'l'I.· 

ne padly na nUll1lery na<!ltępuiące: 
20000 zł na nr. 158392. ' 
PolO 000 zł na ' fl-ry: 5814 90327 15475~. , 
Po i'i 000 zł na n-r'y: 94180 129858 168003. 

,.Po 2000 zł 'na n.,ry: 100M 36656 52000 5400'5 
5(1581 59118 63224 53498 73021 80623 8S858 94049 
9.5431 ' llfi705 140204 .154828 1601SB, 165955 167929 
182764 186058. 

·Po.'1000 zł na nory: 876 1138 4808 6'ro2 12638 
·13400 14915 171Gl 36102 39634 OO~43 63847 6.'1872 
34480 82670 86001 00212 98472 103711--114187 118188 
118232 .l21~93 .1'32551 132983 146581 111235 186725 
188907 192~3. 

Po 200 zł na n-ry: 
155 65 ' 71 311 557 ,66 7.73 979 14H 67 5'39 59 745 

2079 18\1 ~2 300 70 87 574 \l.!il 6!L3172 231 71 92 
349 88 70! 825 4122 330 42 9g 455 847 D5 921 4~ 
5437 60 539 42 648. 958 6140 213 301) 447 626 i'2 
752 801 949 7246 '7u 376 700 38 62 81~ 367 530 92 
703 9109. 29 214 401 534 37 47 10106 55 553 891 
918 48 1100;) 173 233 468 558 663 784 002 78 12092 
2(!8 406 63 594 l.l9 6fJoi) 90 !l5 796 809 .'}3 .3188 273 
402 600 71 766 77 17136 501 623 50 743 50 830 60 
15142 {i{)6 44 &30 1600;; 86 a~o 55 61)6 23 734 78 964 
17186 241 423 71 97 523 629 97 7~3 893 ~13 18167 
210 47 331 64 87 553 606 938 78 19158 63 &3 310 
11 714 00 95 20268 370 520 44 696 700 886 934 
21143 86 283 ~)9 402 48 940 61 220:;6 ii~, 276 3W1 
439 626 27 89 712 23455 79 SB 523 6i7 7':8 884 932 
24211 21 as &2 333 87 88 434 535 H 5O1 43 73!i 
85 89 893 25143 321 439 61 852 922 26050 112 39 
263 389 490 760 62 67 830 27316 46 475 78 5,~;) 603 
12 25282 350 408 57 608 84 766 814 29-353 97 ó51 
919 30021 131 63 303 439 515 802 48 967 99 31067 
2~5 47 308 95 653 866 76 993 32019 215 83 350 54 
443 500 728 63 843 955 33025 49 3:>8 436 633 59 
719 &'iO 68 98 oo5 53 59 34029 5'7 181 88 300 37 530 
630 933 35301 69 739 80 960 36216 47 69 499 582 
732 993 37225 40 92 313 72 431 58 588 002 748 49 
904. 

38005 308 42 428 685 765 887 962 39')70 84 99 
265 305 403 57 96 744 58 817 931 56 40?-53 70 370 
407 17 '679 995 41Z~ 312 559 99 693 127 ~ 422~2 
4L2 799 838 43139 50 272 83 351 4~4 551 88 6~ 729 
85 949 92 44017 90 200 60 68 368 400 663 85 714 
~f, 74 78 908 27 &O 67 4ÓO~5 100 234 42 332 712 21 
868 964 406102 308 77 500 74 950 41395 ,M'5 717 32 
849 1'5 481711 96 291 329 HO 941 49199 544 57 &'57 
89.0 937 00035 ~ 73 150 280 405 ' 86 95 593 6i17 803 
le'33 73 81 ~1098 159 70 219 41( 57 630 708 23 47 
'52278 403 6W 98 797 S15 91 53007 66 267 438 500 
602 28 810 964 54072 185 243 332 443 62~ 95 55076 
132 291 M8 81'8 971 56020 50 00 Ba 115 411 91 634 
828 9~ 91 570~ 2~2 98 374 448 610 '&8116 401 75 
817 80 59070 194 :!21 412 44 m !S9 547 53 616 765 
91 60003 118 77 302 54 418 95 519 68.5 61135 67 235 
4l 4515. 810 24 4.5 68 62126 449 57 625 821 41 86 
63022 114 ,3O'.l 4011 31 632 48 716 66 95 898 971 M220 

09 3m 405 521 u59 !lO 7 .. 9 883 55320 4()9 35 515ł. 
787 631 900 66029 61 103 36 (1) 239 387 97 439 ;j58 
92 705 14 37 877 98 67025 27 ~29 37 41 523 38 68 
~58 139 68112 16 65 516 700 18 69031 184 289 327 
32 44 80 424 612 88 7ł4 70063 154 63 274 ł06 ~05 
35 1175 74'7 -825 68 85 92 914 71001 80 ~OO 4.~ 77 
306 435 564 669 704 819 72077 132 46 004 607 44 
4,) 77 929 65 &8 78 73147 422 33 74 84 ó86 709 31 
5IJ 74004 49 313 18 403 567 742 8413 52 70026 48 22Q 
467 678 88 7~2. 

76005 99 327 6J6 915 46 771)6'5 100 7 236 50 ~6 
816 992 78068 194 338 58 404 55 771 ' 816 65 74 9S3 
70010 204 300 70 4>39 626 80053 58 611 757 845 
81 O~ 122 · 459 837 791 959 70 87 8ilQOO 20 166 82 
,2lM 345 72 400 90 96 611 44 803 83029 123 237 53 
0317 54 94 517 6311 802 .6 41 948 84012 105 22 40 7:? 
<221 44 88 4'47 515 90· &59 SD5 96 D49 76 85049 18') 
200 SO 503 ~93 917 86176 89 206 53 331 490 52S 630 
064 7i 7()'3 840 87148 229 85 370 568 03.6 46 977 
-88238 ~9 89 619 783 895 89!l49 6'7 72 79 112 14 
250 0336 73 75 86 400 90 604 44 83 73~ 899 90055 
6r 2~1 92 402 96 557 91064 233 746 93 ~8 92314 
482 W6 17 001 712 948 93156 ~67 420 In 633 854 
998 94068 106 .2",,5 308 93 4i)6 550 645 03 927 95313 
.51 91 400 61 63 608 799 96070 179 275 93 335 53 
62 502 20 687 707 77 98 959 97123 320 ~ 432 520 
28 ~5 51 98 716 890 98008 132 99 u20 746 972 80 
99227 323 468 74 505 43 6Hi 852 925 l()')033 49 140 
225 QS 99 353 91 430 540 721 52 820 101013 129 220 
412 ar2 761 800 38 91'9 91 102057 9'2 396 400 631 95 
87'8 943 97 103Q74 121 249 560 89 775 852 104489 
689 718 46 806 10~50 51 113 97 ~20 94 918 45 73 
106017 3Hi 34 54 821 68 940 83 107(){)6 56 177 280 
429 630 793 923 108097 120 79 ~54 335 59 71 !Y1 400 
.531 39 634 71 83 8719 109H7 82 2'31 S4 6.'1 83 366 
H8 5U 895 928 89 110237 314 907 75 111063 3'85 
0530 618 55 737 845 83 983 89 112409 797 113119 
246 81 96 338 469 82 533 661 721 50 943 52. 

114067 84 374 76 &1<1 764 922 50 1151114 35 400 
594 665 740 116083 105 2'~ 400 619 6\l 915 11.} 30 
35 37 71 l1l7129 273 W5 13 694 768 806 6.5 9M 
1108096 114 3.5'7 62 91 682 738 75 910 32 119200 74 
300 5Q2 51 75-9 75 80 90 840 950 59 7~ 1~033 189 
2416 355 88 457 66 70 85 530 64-5 763 831 69 88 ' 
1214~ 531 513 879 12207'2 159 372 4iiQ 510 11 762 
93 816 12.'\112'6 235 63 91 338 5.56 626 58 84 86 008 
23 90 124150 2Ql 57S 600 927 125062 690 992 126004-
6 136 44 264 3'5Q 517 617 743 77 883 991 127U9 
32 317 a6 517 1~111 Hl 72 88 400 805 96 12944;; 
002 62 130051 141 &5 238 42.', 567 632 95-5 131031 
97 140 3!}2 442 5715 9.3 8M 945 132017 58 128 255 
326 67 54{i 007 90 98 99 7505 934 1.33153 200 sa atW· 
478 92 743 85.2 986 134Q47 65 278 3~1 490 670 7()'5 
18 135071 82 374 4129 523 37 42 657 7SU 8:>5 56 905 
00 100095 567 837 1.'37030 518 91 MS 87 404 300 
553 638 99 909 138101 81 281 412 712 28 34 844 
50 920 33 45 58 10041119 509 43 628 4:8 8417 140099 
300 65 41.1 12 28 98 680 9\18 1411042 100 'i1 299 346 
4:101 564 649 752 904 142122 26.5 300 443 6i}4 804 86 
9218 419 69 84 140000 22 MlO' 11 50 71 5060 621a 726 
lM011l 29 64 120 288 .391 &..~ 7M 802 56 900 50 74· 
1-415037 134 1.l3 249 93 344 438 64Q 946 1406036 51 
U7 3b'7 433 646 93 708 .14 28 8o.'} 147386 486 514 · 
49 '652 709 817 008 l4,3116 498 723 5,'l 64 72 76 82 
834 43 94 921 74 140067 3 ~ 41.:1 75 150();)1 80 275 
531 7'32 316 960 1510015 199 817 86 698 769 1135 937. 

15~;; 408 32 6S 75 563 619 98 91 887 947 lii3040 
&O. 70 1811 300 80 ·440 5'5 56 97 5011 1:;4MO 8!S 98 
211 461 . 520 511 93 660 177 815 . 68 918 84 155:1J19, 
98 241'l 58 79 łS7 5()8 90 724 Ó'5 57 85 921 1<>6271 
99 3'& 89 413 584 832 933 157091 508 73 80 8793' 
712 82i9 948 50 r .. 3 158824 84 977 1,'i91>17 319 6Q0" 
7 40 80S 95 92S 1600;)7 lQ8 265 380 91 4-"2 &28 42 
717 913 l1illi!8 209 308 . 44 ~ lflW12 3001 29 6G:) 
71 701 25 51 841 87 908 L63000 37 100 85 231 882 
96 164003 .$4 m 312 1'1 68 91 672 803 70 ' 71 ' ft~~ 
16.5l4!5 269 1ł41 ~3 93 591 72-5 87 855 166109 315 &3 
4f,o /j51 53 16i146 430 545 &20 52 !),28 67 16'812t':l 
240 6~ 44 '!nl 212 169204 92 188 4f.,m 30 3(j 513 
67~ soo 170050 143 243 90 317 4..'5 4~ 92 500 24 
812 960 171029 32 5.3 213 16 00 389 79 87 444 71 
8115 923 39 li2Hl3 352 424 g1-!j f)24 810 9713 1'73283 
006 440 817 70 93 972 174103 207 403 4-5 539 68 
649 M 810 85 9.->"'2 175110 225 67 331 50 4{)s ro4 660 
843 176149 005 90 448 533 671 81 7'98 977 95 
177016 ~ 51 44;fl 734 9i7 89 178004204 64, 76 ~ó6 
4-36 61 605 76 no 9.'M 99 li9003 4-3 375 97 4177 82 
931 54 180071 179 4S2 502 618 809 914 20 181027 
190 M2 670 7&5 9~i5 182098 100 64 228 324 400 13 
32 lJi8 615 00 800 183097 218 3'9 M 83 117 491 809 
982 1'84007 237 iiS5 675 931 72 185219 513 351 449 
64 549 675 7i6 842 81 936 18611186 29 295 ~ 58 
«<;7 5i3 'iS8 975 187056 347 99 598 60.') 37 7515 84 
188077 131 56 89 99 226 302 72 727 99 S.~1 73 99 
96~ 189056 247 li9S 793 190080 295 713 19114al 744 
sa2 906 192031 116 20 312 37 4'34 56 64 62() 7112 861 
962 193134 4-5 83 228 518 "M 403 7 88 5.37 603 12 
738 81l:i 959 96 194212 42 323 714 843 66 995. 

CIĄGNIENIE DRUGIE. 
Po 200 zł na nr.: ., 

109 728 1131 206 334 434 549 801 2070 472 640 
3183 4236 74 361 5082 335 546 47 711 605 854 992 
6263 326 28 68 429 642 44 783 952 54 7331 61 96 
666 824 82i5 433 735 9033 311 489 972 10083 154 
226 927 11192 336 422 55» 802 73 904 ~2001 121 258 
4118 964 13208 312 683 14083 270 521 53 624 898 
15285 530 712 16357 732 8~ 17078 303 53 552 68~ 
958 78 18189 373 594 19414 16 756 20056 691 21248 
98 642 22023 ł08 9 25 80 82 634 750 23225 590 655 
805 15 22 922 27 24640 25811 911 51 26210 599 723 
27 78 27047 496 540 663 915 28 28011 482 29204 21 
513 767 30020 184 241 928 63 31087 218 571 600, 
756 868 32189 273 398 524 83028 26~ 394 687 708 
34469 600 43 822 6, 966 96 35010 88 226 33 567 83 
763 810 60 36285 400 740 819 37008 297 415 &56. 

38185 39094 151 212 92 385 749 93 9~2 41002 
379 426 634 864 42171 ~03 631 747 85 948 43076 148 
224 T40 879 44254 3lł 45199 481 720 46190 47787 

. . . ,., 
74.209 zł na samolot "Chrobrv 
Do ckiś, 10 b. m. włącznie zebraliśmy na s'"folot "Chrobry" 

74.209 złotych 
'w dalszym ciągu wpłynęły do admini. 

stracji naszej następujące składki ,na sa· 
molot "Chrobry": 

Gumuchab S. W. Africa 
Zespól muzyczny maloletnich w 

Pniewa.ch z koncertu W dniu 26 
lipca r. b. oraz na generą.lnej 
próbie wśród dzieci Towarzy­
stwa "Stelli" 2: Gdańska i Po­

26 • ....; 

N.N . . 
Franci'Szka Polaszyk6wna 
Wanda Noworyta, War-azawa., IV 

rata 
Feliks Bolewski, Pecns 
Wojkowski 
KubiA 
Cichy 
Oficerow'le rezerwy 55 pozn. pul-o 

ku uie,chaty (turnus 29. 8.-16. 
9.) . 

Zebrana w agenturze naszych 
gazet w Krakowie: mgr. Mi.:hal 
Nycz, Kr,ak6w 2.-. dr. Stanislaw 
Nowogroozki, Kraków 2,50, .'..n­
ton Palącar7.. Kra1,6w 1,- razem 

MieczysI;. W Wiśn ie lI'ski, Farm 

1,= 
1.50 

5,:;;: 
l,::"';; 

--20 

znania zeb'rano 
W. M. P. 

50,-" 
1.-

~:50 
'-,50 

War s z a w a (Tel. wł.) W cię.gnie­
niu loterji państwowej padły większe 

12,- wygrane na następująee numery: 
10 000 zł - 36662, 100842 
5000 zł - 20842,41 026" 
2000 zł - 149, 25894, 57897, 62162, 

5,50 ł 67045, 70777, 84219, 97 738, 132141, 
132580, 157346, 190417. (w) 

v 
844 944 91 48112 371 670 49063 339 7Z 92 465 506 
503i6 729 52 929 51099 153 83 463 52002 57 295 
~ 5&5 761 862 53004 323 93 54063 58d 649 55318 
60lf '/,2 752 56000 368 930 57267 320 441 556 656 
84i ~3' 58091 509 56 99 59080 166 362 634 87 802 
915 6Ó3~ 896 97' 61008 50 234 39 482 650 76 943 
62080 251 8~. 6334~ 480 510 40 78 875 85 643~ ~15 
816 17 653211 61:7 757 66138_ 374 48; 907 6720;> 505 
943 44 51 68000 17 243 520 48 65a 707 899 69215 
634 54 814 96 931 ;'0062 519 845 915 '71656 843 93 
948 72340 436 651 731.'16 91 789 74040 219 36 417 

76627 37 843 7704fł 133 232 305 445 Be 618 19 
823 78272 78 422 79043 ~7 928 80176 341 485 676 
894 81177 31J 400 868 82046 44 69 364 513 780 99 
828 77 78 955 83053 464 540 811 99~ 8~501 88 969 
85382 816 86008 594 678 97 87~18 2a9 a47 468 534 
50 657 733 45 868 930 88159 85:! 89431 82 600 989 
90053 ~ 65 147 213 402 50 537 61~~ 91358 514 612 
73 92042 221 683 93012 366 412 83g ~12 833 94159 
69 507 674 82S 985 95166 265 587 'ł)} 96514 28 
97009 146 765 98181 201 307 17 788 92\' ,99103 502 
100420 636 42 101699 784 843 62 975 10211 7.6 89 }88 
567 793 103297 342 67 502 884 104046 53 liJ 10al10 
500 93 752 835 106155 411 516. 644 107198' ~1.5 66 
491 517 35 56 613 108071 101 12 350 109092 :1-,5 78 
361675699874385065.72 110099 15~ 405 95 842 
111104 595 661 717 112165 113852. . 

111200 11 309 38 701 956 115269 116042 144 ~ 
797 872 117191 213 92 383 86 704 841 118021 30 16Z 
658 761 813 119049 77 319 481 624 43 844 80 943 
120166 211 84 300 3 718 121263 461 6'71 78 833 
122182 405 46 642 766 862 123003 159 257 305 33 
526 53 861 124095 307 55 756 12534u 69 405 571 
76 987 126142 50 217 24 452 73 635 726 979 127036 
213 396 618 733 942 128008 108 236 355 129498 651 
60 130183 220 568 729 827 131062 265 8~ 421 57 591 
623 43 132381 636 41 923 48 55 133309 869 939 4'l, 
134171 92 98 267 580 86 548 135326 863 136231 352 
581 797 13i077 592 138321 629 78 732 948 14000(Ji 
249 141134 90 91 295 338 142168 588 785 143184 
342 813 144098 445 652 145673 146308 14 78 426 
147198 223 31 99 711 935 148228 831 149036 80 111 
25 268 150073 151284 484 715 845 98 914. 

152070 168 317 80 745 81 822 38 153030 223 340 
154103 683 719 155116 61 422 952 76 156026 81 131 
334 552 157538 158191 306 93 414 759 159102 25G 
348 83 92 402 74 65Q 85 966 160244 839 161446 53 
503 11 94 152460 70 599 624 835 163027 65 143 465 
549 879 164360 62 88 165528 648 166081 95 405 572 
819 918 167023 221 504 87 750 82 91 92 168274442 
577 80 826 169076 219 91 341 512 4~ 787 964 170015 
79 179 361 171146 404 172056 357 458 932 173008 
128 79 571 671 775 174011 647 175065 256 981 176057 
178393 554 179410 524 705 907 180182 99 282 382 
784 808 75 181005 75 984 182968 183132 74 213 38 
306 876 920 81 184452 672 990 18.5109 794 186124 
369 713 21 86 187003 519 643 52 922 188275 41.1 46 
61674 '78080418902745652919010423493191586 
88 779 192133 217 632 884 949 193346 866 194117 
34 486 97 553 659 729. 

" -
Warsxawska giełda pienięina 

. z dnia 11 'ń'r.ześnia 1936 r. 
'BeJ.gja ~'J.80; Holandia 360.40; LondY'!\. !II.SS; 

Nowy Jork (czek) 5.31' /.; Nowy JOl'k (kabe!) 
5.3138; Paryż 34.98; Praga :n.96; Szto·kholm 
l~8.t>O; Szwajcaria 173,19. 

U~posobienie niejednoliie. ; t";" 

Giełrl'! zbożowe 
Poznań' 

. . P o z n a 11, 11. 9. 19116 r. 
W",' r D li. ~ f: tl;,dtl! budowy parytet Pomad, 
ładunki wagonowo, dostawa bleząca za 1011 kg: 

BTANDARTY: 1) Żyto 700 gil., 2) PSWlblea 
753 g il.. 31 owie<l 420 g fi. 

Ceny orjentacyjne: 
~yto ?!drowe ~ncbe . • • •• 14.50- 14.75 

U spo90\.J.ien~e Sltalme. 
P:yzenioC8 (Uspooob. spokojne) • • 21,75- 22,00 
JęclImień browarowy . • • • • 19,00- 20,00 

Usposobienie spokojne. 
J ęClIm ień /l~0-fl4 O g ~. . • • • • 
JeclImień fifl7-fl76 gil .••••• 
Jęczmień 700-715 gil. . • ••• 

Uspooobieonie ni e-je-d.'Ilold,te. 

16.50- 16,75 
17.00- 17.25 
17,50- 18,50 

Owi~ . • . • . . • • • • • 13,50- 14,00 
. Usposobienie sPo.Ęoine. 

Ma k a 
żytnia wyciag. 0,30% "'II. w. • • 
żytnir. gat. I 0-50% "'II. w. • •• 
żytn.ia gat. I 0-65% wl. w. • • • 
żytnia gat. II 50,(\5% "'II. w. 
żYtnia pośl. pono 65% "'11. w. 

.Usposohienie spokojne. 
pszenna gnt. I wyc. 0-20% w!. w. 
p&ze-nna gat. lA 0-45% wI. w •• 
psze-nna gat. IB 0,55% wl. w.. . 
psren.na gat. lO 0-60% "'II. w.. • 
pszenna gat. ID 0,65% w!, w.. • 
pSlze>nna gat HA 20,55% wł. W •• 

pS!ze,nlna. gat. lIR ?O,65% "'II. w .• 
P&Ze.nilla ga t. UD 45-65% wl. w •• 
pszenna ga~. IIF 55-65% "'II. w •• 
ps>ze-n.nn gat. TIG 60-65% "'II. W •• 
pszenna gat. lIlA 65·70r. "'II. w •• 
psren,na gat. lUB j)-75% wl. w •• 

. Uspos-obien,ie spokojne. 
Otręby żytnie sta.nd. • i • • • 

Otręby pszerune grube stand. • • 
Otręby pszen.ne ~re1nie S'tallld.. I 

Otręby jęc21wien.ne • • • • • • 
Rtepa.k zimowy • ~ • ••• • • 
~.,iemje lnj.ane • • , ~ • • • • 
G....łrczyca • • • • • • • • • • 
Groch "Ti,ktoria • • • • • • • 
Groch Folgera. • • • • • •• 
Mak niebieski • • • • • • • • 
łfa.kuch lniany w taflach • • • 
J:,fakuch rzepa,k, w taflach ••• 
SlolIia p,l'zenna luzem • • • • • 

.. pszenna prasowa,na • • • 
tytnia luzem. • • • • • 
żyt.p~a pras{)Iwa:na • • • • 

.. ' owsj~a luzem • • • • • 
owsia,na prasowana • • • 
jęczmie-nna lu~. •• 
jęczmienna prasowana • 

Sis,no zwykle lUllem . • • • • 
zwykle pra.&owane • • 

. " na.dnoteckie luzem. • • 
.. nadnoteckIe pra.sowane 
Ogólne usposobienie spokojne. 

Warszawa 

23.25- 23,50 
22.75- 23,00 
21,75- 22,25 
16,50- 17,50 
15.00- 15,00 

36,00- 37.75 
35.25- 35.75 
34.25- 34.75 
33,75- 34,25 
82.75- 3325 
32,00- 32,50 
31,50- 32.00 
29,00- 29,50 
24.7&- 23.25 
23.2:5- 23.75 
21.25- 21.75 
19,25- 19,75 

10.00- 10,50 
10.75- 11.25 
9.7&- 10,50 

11.25- 12.50 
37.00- 38.00 
36,00- 39,00 
31,00- 34.00 
20,00- 24,00 
23.00- 25,00 
59,00- 65,00 
17,50- 17,75 
14,25- 14,50 
1.40- 1.65 
1.90- 2,15 
1.50- 1,75 
225- 2.50 
1.75- 2.00 
2,25- 2.50 
1.40- 1.6~ 
1.90- 2.15 
3,85- 4,35 
4,50- 5,00 
4,7&- 5.25 
5.75- 6,25 

, z dnia 11 września 1006 ir. 

Pszef1ica jNlnolita 22.75-2'3.25; pszenica zbie­
rana 2t!!.25-22.7'5; żyto jedn<lJite 14.50-14.7ii; 
żyto ek,5.po,rlowe 14.75-15; żyto z,bierane 14.25 d·o 
14.50; owies je-dnolity 14.50-15.00; owies ek6IPor­
towy 1&-15.2:';; owies zbierany 14.00-14.50; jęcz.. 
ilU'ień l:J.rowarny 20.25-21.25; ię=ień o wadze 
678-673 g ram-o li'tró w 17.5-17.75; ję=ień owa. 
dze 649 gram-olitr6w 17-17.25; jęczmień o wadze 
620,5 gr. list,rów 16.75-17.5; (}tręby ps'Zenne grube 
·1'.!-12.5; o!rę]Jy .pszenne mialkle i średnie lD.75 
od" 11.25; otręby żytnie 9.25-9.715; kuchy lniane 
16.75-17.25; kuchy rzepakOwe 14-14 .. 5. OgóLny 
obrót tonn. 2 723 - w tern. tyta tOiIlIII. 460. _ . 

US!lo>sobien:e s.tale. ' l 
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Odpowiedź 
Florkowl ze Stolowego 

Duzo - nie cołkiem słuśnie 
przyganiocie mi Swoku 
skrony tego syćkiego 
cok rzekła o jarmaku. 
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• 

I 'Min~ Bastid przybył do Polski 
Powitanie ministra na dworcu w Poznaniu i w stolicy 

szmaty, szkło ł stare żelazo. Następ.. 
nie z całodzienną zbfórką udaliśmy 
się do Łodzi, gdzie towar swój spienię­
żyliśmy. To był nasz kapitał zakłado­
wy, :z którym rozpoczęliśmy nasz do­
brze prosperujący dziś interes. . 

- A komu sprzedaliście w Łodzi 
swój towar, czy przypadkiem nie Ży­
dowi? 

Lnu sie haw nie w.stydzimy 
cy kyrpcy cyfrowanyk -
ale trza i trzewiki 
wzuć casem jako pany 

- Nie, panie, my jesteśmy antyse­
mitami i narodowcami i nic od Żyda. 

l i nic dla Żyda. 
- A jak do was odnoszą się ludzie, 

których odwiedzacie? Piękne som naskie płótna 
cieniućkie a i zgrzebne -
jednak na święto przecie 
tybety tys potrzebne. 

J popelina cheba 
nikomu nie zaskodzi 
kie przy niej se zarobi 
robotnik polski w Łodzi 

A moskolicka z masłem 
Hanusia sie nie wstydzi 
ino sie "roz kiela CIlJS" 
kukiełecka przywidzi ... 

Co sie zaś tycy Franka 
toście sie pomylili, 
bo choć jest je w Kanadzie 
wzionby mie w kozdej chwili. 

Na jedno moje słowo 
dom by i auto rucił -
a ku mnie sie na zawse 
do trzuk miesięcy wr6eiL 

Jnkse by mie tys brały 
panoski i Górole 
ale jo jest jak hańtern 
co sukoł "złotej dole ..... 

I tako wse jus bedem 
(po śmierzci sie odmienie) 
bo wiem - ze syćka chłopy 
to pieskie jest nosienie ... 

Na jarmaku byk rada 
chojco Wom kupić scerze 
ino sie bojem Wasej -
ze mie - mietliskiem spierze. 

HANKA. 

MINISTER BASTID (X) I AMBASAD OR NOEL PODCZAS DZISIEJSZEGO 
PRZEJAZDU PREZ POZNAŃ. . 

P o z n a ń, 12 września 
Z 10-minutowem opóźnieniem o g. 

13,10 przejechał wczoraj przez Poznań 
w drodze z Paryża do Warsza\\;y fran­

I cuski minister przemysłu i handlu 

I Paul Bastid. 
Od Zbąszynia towarzyszą mu am­

basador Noel i attache handlowy w 
ambasadzie francuskiej w Warszawie, 
p. Depret-Bixio. ~ 

Podczas minutowego postoju na 
stacji w Poznaniu powitali min. Ba­
stid w wagonie wicekonsul republiki 
francuskiej w Poznaniu p. Tri at, p. 

, W kołach zainteresowanych mówi się 
o kwocie pół miljarda franków. (w) 

* Paul Bastid, który przybył dziś do 
Polski w charakterze ministra handlu 
i przemysłu Republiki Francuskiej, na­
leży do wybitnych przedstawicieli fran­
cuskiego życia politycznego. 

Maes, radca handlowy rządu francu-

Ku ClC·1 Skargt· I skiego w Poznaniu, dyr. Ropp w imie­
niu zarządu miejskiego i dyrektor Okr. 

War s z a w a (Tel. wł.) Dziś rozpo- Dyr. ~olei ' Państwowych inż. Krzyża­
częły się trzydniowe uroczystości ku nowskl. 
czci Pio~ra. Skargi. . ' . War s z a wa. (Tel. wł.) W piątek 

N8:boze~stwo odpraWIł w kośc1E~~e \ o godz. 17-ej przybył do Warszawy 
św. Pl~tra l Pawła arcyb. ~all, kazan~e francuski minister przemysłu i handlu 
wygł.OSlł. ~s. ~YTembowskI .. N.astępme Bastide. Na dworcu witał go min. Ro­
w WIelkIe} sa,h Domu KatolIckIego I"OZ- man, który wydaje na cześć gości wie­
poczęły SIę obrady kongresu skargow- czorem w hotelu Bristol obiad. Pod­
skiego. czas pobytu pana Bastide będą kont y-

Wystę,pienia Paul Bastida w par­
lamencie, gdzie zasiada od 12. lat, 
spotykały się zawsze z wielką. uwagą., 
gdyż były nacechowane głęboką znajo­
mością omawianego przedmiotu, którą. 
wyróżnia się ten polityk, profesor uni­
wersytetu w Lugdunie, prawnik i filo­
zof z wykształcenia. Jak mało kto z 
francuskich polityków średniej genera­
cji Bastid orjentuje się w powiązaniach 
interesów politycznych i gospodar­
czych Francji z zagranicą.. 

Obrady otworzył prof. Halecki, po- nuowane rozmowy paryskie na terenie 
czem zabrał glos kard. Kakowski, a po- gospodarczym. Poruszana ma być 
witalne przemówienie w imieniu rzą- sprawa redyskonta dla Banku Poł-
du wicemin. Błeszyński. (w) skiego w Banku Francji. 

W Polsce przywiązywano wielką u­
wagę do wystąpień Paul Bastida jako 
prezesa komisji spraw zagranicznych 
w izbie deputowanych. Min. Bastid, 
członek partji radykalnej, należy do 
Francuzów trzeźwo oceniających zna­
czenie Polski jako sOjuszniczki Repu­
bliki Francuskiej. . 

Przyjazd ministra Bastida, prócz 
charakteru odwiedzin przyjacielskich, 
jak to francuski minister handlu i 
przemysłu oświadczYł dziennikarzom 
na odjezdnem w Paryżu, ma ściśle 
określone cele gospodarcze, mianowi­
cie rozbudowę polsko-francuskich sto­
sunków handlowych i ewO. realizacji 
pożyczki dla Polski. 

Ks. prymas Hlond w B'ruksen 
B r u k s e I a. (P AT). Dziś rano 

przybył do Brukseli Prymas Polski. 
Kardynał Hlond. 

Pożar kOŚ'CfOla 
c z ę s to ch ow a (PAT) Podezas 

gwałtownej burzy, która przeciągnęła 
nad północną częścią powiatu często­
chowskiego, piorun uderzył w wieżycz­
kę kościoła parafialnego we wsi Lu­
bojna. Część kościoła padła pastwą. 
płomieni. 

Dzięki niezwykle ofiarnej akcji ra­
tunkowej ze strony miejscowej ludno­
ści, kościół nie s,płonął doszozętnie. 

10 proc. adwoka1iÓW ka1o­
w'i,ck'i'eh pod .oskarżeniem 
K a t o w i c e, 11. 9. - Jak się obec­

nie okazuje, w sprawę afery kaucyj 
sądowych Tadeusza Jaworskiego i to­
warzyszy wmieszanych jest ostatecz­
nie 3 adwokatów, przeciwko którym 
toczy się śledztwo o współudział w do­
konywanych oszustwach. 

Afera ta znalazła swój oddźwięk na 
terenie ministerstwa sprawiedliwości, 
które wydelegowało dla zapoznania. 
się ze sprawą do Katowic dwóch swo­
ich przedstawicieli. 

N a marginesie afery kaucyj są.do­
wych trzeba dodać, że sę. i inne spra­
wy, w których znajdują się pod oskar­
żeniem członkowie palestry. 'V łącz­
nosc~ bowiem z procesem rozwodo­
wym katowickiego kupca Leona J(eo­
nera i pochodnemi toczą się dochodze­
nia przeciwko zastępcom prawnym 
obu stron o nakłanianie świadków do 
fałszywych zeznań i fałszywe zezna­
nia. Pozatem prowadzone są. docho­
dzenia przeCiwko jednemu z adwoka­
tów o oszustwo wekslowe, a przeCiwko 
innemu o fałszowanie zezwoleń komI­
sji dewizowej. Statystycznie więc bio­
rą,c, 10 procent katowickich adwoka­
tów znajduje się obecnie pod oskarże­
niem. Jest to widomym i zatrważają­
cym znakiem czasu. (AJS) 

Z chwilą zawarcia porozumienia 
Bank Polski będzie mógł zwiększyć 
prywatny podkład wekslowy, utrzy­
mywany dzisiaj na dość niskim pozio­
mie. Sfery g9spodarcze przywiązują do 
tej sprawy dużą. wagę. Wysokość tego 
redyskonta nie jest jeszcze ustalona. 

• 

Licvtacja 70.777 szmuglowanych 
zapalniczek 

Pontldto odbęd~ie się licytacj a 809,3 kg lcomie:n; do ~apal­
ni~el~ 

K a t o w i c e. (Tel. wl.) W najbliż- niczki i kamienie do nich zagranicę. I 
szych dniach odbędzie się w Katowi- Podobno za kg kamieni płacić się bę-I 
cach niebywała licytacja przedmio- dzie 50 zł, zaś za zapalniczkę 50 ·gr. 
tów, pochodzących z przemytu. M. in. Olbrzymie ilości. kamieni i zapalni-, I 
zORtanie sprzedanych 70.777 zapalni- czek pochodzą z niezliczonych rewizyj, 
czek i 809,3 kg kamieni do zapalni- jakich strażnicy nasi dokonywali przez 
czek. Jak nam pozatem donosu.!., ku- szereg lat na zielonej granicy Górnego I 

pujący może wywieźć nabyte zapal- Śląska. 

Z terenu walk o chleb 

Przykład chłopców zPabjanic 
Dawni kolpoł"teł"~ "Orę dO;'W'nU~a" handlar::ami 

P. a b j a n i c e, ,we wrześniu. 
Przed dwoma laty zgłosili się do 

administracji "Orędownika" w Pabja­
nicach dwaj chłopcy, liczący ponad 15 
lat, którzy przez dłuższy czas kolpor­
towali "Orędownik", zdobywając so­
bie sympatję szerokich zwolenników 
ruchu narodowego. Kolporterzy ci, 
sprzedają.c pisma narodowe, bardzo u­
ważnie śledzili artykUły, omawiające 
kwestję odżydzania się handlu w Pol­
sce. W ich młodych umysłach powsta­
ła myśl stworzenia sobie własnych 
placówek handlowych, by iść w zawo­
dy z żydowskimi handełesami. Jak 
postanowili, tak zrobili. 

Przed kilkunastu dniami byli kol­
porterzy "Orędownika" rozpoczęli 
handel domokrą,żny, skupując szmaty 
i stare żelazo. W dniu wczorajszym 
spotkaliśmy jednego 7. nich przy ul. 

• Bugaj. SŁal on obok "QCZDCgO wózka, 

na którym było trochę szkła, żelaza i 
szmat. Zdaleka kłania się nam dziel­
ny kolporter, & obecny handlarz sta­
rzyzną.. Dumny jest widać z tego, że 
bez wielkiego kapitału stał się handla­
rzem i w dodatku groźnym konkuren­
tem żydowskim. Pytamy stę, jak mu 
się powodzi, a on z uśmiechniętą twa­
rzą. odpowiada: "Dzięki uświadomie­
niu przez "Orędownik" ja i mój kole­
ga staliśmy się kupcami. 

- Dawno już handlujecie tą. sta­
rzyzną? 

- Przeszło trzy tygodnie. 
- A, dużo kapitału mieliście, I"OZ-

poczvnając handel? 
Młody handlarz śmieje się, poczem 

odpowiada: 
- Handel rozpoczęliśmy wspólnie 

z kolegą. bez żadnego kapitału. Obaj 
wzięliśmy worki na plecy, zaezęliśmy 
w~drować ,po śmietnikaGh · i zbierać 

- Proszę pana, w każdym niemal 
domu ludzie chętnie nam dawaję. za 
darmo flaszki, szmaty i ·stare żelazo, 
gdyż są bardzo zadowoleni, że naresz­
cie chrześcijanie zabrali się do tego 
handlu. Do tej pory zmuszeni byli 
sprzedawać starzyznę żydowskim han­
dlarzom. 

Byłym kolporterom, a obecnym 
kupcom, ze swej strony życzymy po­
myślnego rozwoju. Szczęść, Wam 
Boże! 

Do Blerezy 
Warszawa. (PAT). Dnia 11 b. m. 

został odstawiony do Berezy Kartu­
skiej Władysław Karcz, rolnik z Porę­
by Spytkowskiej, pow. Brzesko. 

.Chleb dla Polaków 
Podaje się do powszechnej wiadomości, 

że skład nawozów sztucznych w Kolusz­
kach i Andrzejowie jest WłaSDQŚclą żydow­
ska." chociaż nazwisko właściciela brzmi 
"K. i L. DziałoszyIlski". Wnioskuhc z wy­
danej ulotki do ,polskich rolników, jest to 
Żyd nie w ciemię bity, bo dla zachęty go­
jów, potrafi operować takiemi i;lięknemi 
,przysłowiami, jak: "Karmcie mnie, a ja. 
was będę karmić". 

Firma ta do niedawna nosita nazw~ 
.. Kopeł". 
Wydział GOSll. Stronnictwa Nar. w Lodzi, 

ul. Piotrkowska nr. 86. 

EUROP A SIĘ ZBR.Q! 

Armia włoska 
Włochy, które w przeddzień wojny świa. 

towej liczyły niedużo ponad ćwierć mi:ljo1UJ 
żołnierzy i 14 tys. oficerów, powiękuyly 
swoją armję do czasu wojny z Abisynią pra· 
wie dwukrotnie. Zatarg w Afryce i kilko· 
miesięczna wojna zmobilizowqJ.y armję więk. 
,zą od pokojowej. 

Jeśli Włosi bliscy sq dzisiaj realizacji 
swych ambitnych zamierz eli kolonjalnych. 
to w bardzo wielkiej mierze mają to do za­
wdzięczenia brawurze swoich lotników i dO<o 
sl«malości sprzętu. Dowiodła tego wojna 

w Afryce. Flota powietrzna Włoch ma osią· 
gnąć do ltań.ca r. 1936 liczbę 5 tys. samolo. 
tów, z których 3 tys. pełnić ma służbę 
w linji, reszta zaś spoczywać będzie w ma· 
gazynach mob. 

Potęgę lotniczą zawdzięczają Włosi prze­
dewszystkiem swojem.u wspaniale rozwinię­
temu -przemysłowi lotniczemu. Motory lot­
nicze włoskich fabryk Ansaldo i Fiat, a prze. 
dewszystkiem [sotta Fraschini znane są i ce­
nione w całym świecie. 

Armja włoska używa dwóch typów samo· 
lotów, głównie Caproni i Savoia Marchetti. 
Ostatnio wprowadzono do wojs!, lotniczych 
nowy typ trzymotorowego olbrzym.a Savoia 
Marchetti typu S 81. Załoga II/dada się 
z 6' członków: komendanta, dwóch pilotów, 
dwóch a.rtylerzystÓw i radjotelegrafisty. 

Sztab włoski forsuje zasadę, że przy po· 
mocy sił lotniczych skutecznie można para­
liżować działania wojennej floty niepr:y;a­
cielskiej na morzu. Stąd też rozu;ój lotnie. 
twa forsują Włosi natcet kos:r;tem marynar/ri 
wojennej . 
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Będzie poprostu towarem o podrobio­I nej marce fabryczlłej. 

Dwa rodzaje ludzi widzi w polityce 
tylko grę taktyczną.: stare wygi poli­
tyczne, które już z niejednego pieca 
chleb jadły, i kandydaci na mężów 

w sztuce czy w literaturze; że wielkie 
idee zawdzięczają s\V~ wartość lu­
dziom, którzy poza niemi stoją, którzy 
o nie walczyli i ponosili dla nIch ofia­
ry. Idea polityczna ma nietylko treść 
myślową,. Jest czemś więcej, niż pomy­
słem, niż wyrozumowanym tworem. 
Ma wartość moralną.. ma za sobą, urok, 
który daje długa walka. I wtedy tylko 
poruszy masy narodu, pobudZi je do 
czynu, gdy te masy z nią się zrosły, 
gdy między nimi a przedstawicielami 
tej idei, jej organizacją, wytworzyły 

się nierozerwalne zwią,zki. 
Te wielkie idee - siły trzeba odrói. 

nić od idei podrabianych i fałszowa. 
nych. Można zdobyć się na .... ·iele po. 
mysłowości w tem fałszerstwie, uru. 
chomić wiele pieniędzy i wiele osobi. 
stych ambicyj. Ale zdrowy instynkt 
narodu odróżni oryginał od kopji, 
prawdę od fałszu. Ludzie maj~ lepszl 
pamięć, niż się wydaje niektóryu 
kombinatorom politycznym i trafnie} 
sze odczucie rzeczywistości. 

(Na melodję "Krakowiaika") 

Zimno, Jesień dżdżysta. 
Liście z drzew już strąca, 
Socjalistom łódzkim 
Jednak Jes) ... gorąco... 

Wicher o ich plajcie 
Poświstuje drwiąco, 
Więc też nic dziwnego 
2e jest Im "gorąco". 

W malu, gdy na drzewach 
Bvło dużo liści, 
Wrzeszczeli radośnie 
Łódzcy socJallścL 

lTn~::t1z~1i ~obfe 
Pochody, obchody, 
Teraz przyszła Jesień 
I nastały chłody. 

Skończyła się radość, 
Skończvło wesele, 
Tak członk6w niedużo, 
Jak liści niewiele." 

Ano 1)rzyszla kreska, 
Tak, tak panie święty, 
Czas luż teraz zacząć 
Jesienne lamenty. 

Choć łzy będą ciurkiem 
Lały się po brodzie, 
Coraz chłodniej, chłodniej 
Jest po ,,krwaweJ środzie". 

I pocóż W8!Dl była 
Ta Ucha zabawa. 
Gdy tEl środa była 
Zamiast ,,krwaweJ" - ,"łzawa? 

KADE. 

Idee-siłv 
i idee podrabiane 

Życie polityczne w Polsce ożywiło 
się w ostatnich czasach. Obok zdro­
wych objawów budzenia się opinji pu- J 
blicznej, wzrostu ogólnych zaintereso­
wań w najszerszych warstwach naro­
du, widać jednak wiele objawów pato­
logicznych, które niekiedy wkraczają 
już w dziedzinę humoru politycznego. 
Niektórzy .ludzie nie mają poczucia 
śmieszności; wnoszą w swoje pomysły 
i plany dziwną kombinację naiwności 
i prymitywnego sprytu. 

Wydaje im się, że łatwo stwarzać 
nowe part je i budować nowe progra­
my. Różni politycy, którzy wycofali 
się z życia w ciężkich czasach, albo 
poprostu poszli do żłobu, dzisiaj ma­
rzą o odegraniu wybitnej roli; chcą 
na gwałt zbawić ojczyznę. Albo two­
rzy się nowe stronnictwa, albo u!iywa 
do tych celów różnych związków za­
wodowych czy też instytucyj społecz­
nych, które występują z własnemi pro­
gramami, tworzą własne "ideologje·'. 
Nie chcemy ubliżać żadnemu zawodo­
wi, ani też poddawać go w śmieszność; 
a.le nie jest wyłączone, że wystąpi 
z własną ideologj~ polityczną czy spo­
łeczną. związek zawodowy akuszerek 
lUb przedsiębiorców pogrzebowych. 

Najłatwiej napisać prógram. A to 
dlatego, że w tej dziedzinie nie ma za­
stosowania prawo autorskie i wolno 
popełniać plagjaty. Twórcy programów 
szukaj~ haseł, które mogą się przyjąć, 
które są popularne. Bierze się je naj­
częściej od tych, których chce się zwal­
czać, z którymi chce się współzawod­
niczyć. Mniejsza o wewnętrzną logikę, 
o konsekwencję, o praktyczne wzglę­
dy; zszywa się łachman z różnych 
strzępów i wydaje manifest do narodu. 

Najczęstszym pierwiastkiem w tych 
różnych kombinacjach jest pierwiastek 
"narodowy". Dzisiaj prawie wszyscy 
są narodowcami, nawet ci, u których 
niedawno jeszcze nacjonalizm budził 
niechęć czy zgrozę. Ale właściwie o to 
chodzi, by przez różne fałszywe nacjo­
nalizmy szerzyć zamieszanie i podko­
pać obóz narodowy. Stara metoda dy­
wersyjna, którą obecnie stosuje się 
bardzo często, świadomie czy nieświa­
domie. 

Jeżeli ktoś chce przeciwnika zwal­
czyć, przyjmując jego idee, składa 
mimowoIi hołd temu przeciwnikowi, 
przyznaje się do tego, że sam nie po­
trafi·niczego stworzyć, a musi, mówiąc 
delikatnie, "zapożyczać się" u innych. 
Ale"i.aka metoda zawiedzie na dłuższą. 
metę. Zawiedzie dlatego, że jest op'ąr­
t8 na nieszczerości. Idea, którą się 
przejmuje dla celów taktyc:mych, a 
nie z wewnętrznego przekonania, z 
klórci chce się zrobić opaczny uż y lek, 
nie będzie miała przycię,gają.cej siły. 

stanu bardzo świeżej daty. I jedni i 
drudzy nie rozumieją wielkich prze­
mian dziejowych; nie odczuwają. głę­
bokiego nurtu życia narodu, lecz pły­
wają po jego powierzchni. Nie wiedzą 
o tern, że naśladownictwo w polityce 
jest to samo warte, co naśladownictwo ROMAN RYBARSKI. 

Jak [l~rwoni "IowauJue" laramaii na ro~otli~~ 
4500 zł pro'wizji' d1a d'elegałów Związ'ku Klasowego 

Ł ó d ź, 11 września. 
ze czerwoni "towarzysze", podają­

cy się za jedynych i posiadających na 
to monopol "obrońców" robotnika, 
bardzo często właśnie na tym robotni­
ku nabijają sobie wcale przyzwoicie . 

kabzy, jest rzeczą ogólnie znaną. 
Nie potrzeba tego dowodzić na przy­

kładach z dawnych rządów socjali­
stycznych w magistracie łódzkim, czy 
też z opanowanej przez nich w swoim 
czasie dawnej Kasie Chorych. Rzeczy 

Lista Obozu Narodowego 
Na ogólną liczbę •• 5 kahdydatów do Rady miejskiej w Lodzi 
z listy Obozu Narodowego kandyduje: robotników fabł"Ycz­
nych se6, robotników sezonowych 8, bezrobotnych robotn'ików 
6, rzemieślników 23, kupców 14, adwakatów 5, lekarzy 2, 
urzędników 6, oficerów rez. W. P. 2, tramwajarzy 2, inżynie­
rów 2, nauczycieli 2, właścicieli nieruchomoścj 7, majstrów 
fabrycznych 5, inwalidów woj. I> dozorców domowych 2 

i szoferów 2. 
Listy wyborcze Obozu Narodowego w Łodzi otrzymały 

w poszczególnych okręgach w yborczych nast. numery: 
okręg I nr. 4 okręg V I nł". 5 
okręg II nr. 3 okręg V II nr. 4 
okręg III nr. 5 okręg VIII nł". 4 
okręg IV nr. 4 okręg I X nr. 3 
ó'kręg V - nr. 5 okręg X - 111". 4 

Z życia ,.Pracv Polskiej" 
Z:ia~d Bady Ol.TęgoweJ w Łoui 

W niedzielę, dnia 6 b. m. t o godz. "Pracy Polskiej". 
Ł ód ź, 11 września. I członka poszczeg6lnych oddziałów 

11 rano odbył się zjazd rady okręgo- Ze sprawozdań wynika, że na tere­
wej Zjednoczenia Zawodowego "Praca nie m. Łodzi i powiatu powstał ostat­
Polska" okręgu łódzkiego przy obecno- nio szereg nowych oddziałów "Pracy 
ści 45 delegatów poszczególnych od- Polskiej", które grupują. robotników 
działów miejscowych. i zamie.iscowych. różnych działów produkcji (spożyw-

Obrady przeciągnęły się do godz. 4 ców, chemików, przemysłU drzewnego, 
po południu. Wybrano zarząd okręgo- metalowców i in.). 
wy Zjednoczenia na okres dwóch lat. Zastanawiano się również nad o-

Z działalności poszczególnych od- gólną sytuacją w przemyśle" podno­
działów składali sprawozdania delega- szą.c, że niektórzy przedsiębiorcy (ży­
ci, kt6rzy podnosili stały wzrost licz- dzi) wykorzystywują. wprowadzone o­
by członków. graniczenia dewizowe dla rugowania z 

Związki Zawodowe .,Praca Polska" pracy niewygodnych sobie robotników 
grupuj~ uświadomione narodowo ele- (przeważnie za przekonania politycz­
menty robotnicze z wszystkich działów ne), w ten sposób, że tłumacząc się 
produkcji przemysłowej a wzrost li- brakiem surowca, dają. stemple 
czebny świadczy o wzroście uświado- wszystkim, a później przyjmują tylko 
mienia narodowego rzeszy robotniczej tych, którzy się płaszczą lub też nie 
łódzkiej i powiatu. Robotnik coraz należą. do "Pracy Polskiej". Zdarzają 
bardziej przegląda na oczy, a nauczo- się również takie wypadki w fabry­
ny smutnemi doświadczeniami, nie kach, że delegaci socjalistyczni, tero­
idzie już na lep' dema!S'OS'ji i zwraca rem zresztą trzymają.cy Iudzi, grożą 
się o interwencję do "Pracy Polskiej", pobiciem przeciwnikom politycznym, 
gdzie widząc uczciwą. pracę i t.roskę a nawet ludziom. których jedyną. wi­
s7czerą. o robotnika, że z "Pracy Pol- ną jest to, że nie chcą należeć do Zw. 
skiej" ludzi przekupić nie można, od- Klasowego. VV takich w}jpadkach po­
aaje legitymacje różnych Związków stanowiono przedwstawIć się ener­
(Klasowych, NPR. ,.,Praca", Chl'z. Zj. gicznie wykorzystywaniu warsztatów 
Zaw., Z. Z. Z. i in.) i wpisuje się na pracy dla rozgrywek politycznych. 

- Z8Ikotl'czył; się 14:-.d,n-iowe wieTlkiie mllJllewry 
dyw<iJzY'J n;iilmieckieh et/lejonowa,nych na ślą­
sku. W manewrach bra~y u{jQliał wsz)';!;>tlkie ro­
dzaje bron~. 

* - Antysemiclci "StUrmer" o~ubli®owa.ł o­
tK8!tmo wiadomość o zRJkonie il;ydow&kim wAbi· 
By,njd, którego czlookowie poddają I!i~ dQbrowol­
nie zabiegowi stery1i,zseji. "Stfi.rmer" ubOlewa, 
it zaokon ten nie "otworzyl swych filH w Ni·em­
C7le{!h, 00 przyczY'lliloby się do zm,niejszenia wy· 
padków hat\·biQDj·a raBY". 

- J>o.nomą z Bu'kares7Jt1J, te w;iQlY'ta ~remje­
ra j'1lg()slowiall",kie~ Stojadi,nowicza dała oka­
zj~ 00 zam8nJ.f~tow8nia trwaly<!h stos'1ln-k6w 
soj'1lszni'kach, jakiil łączą Rum!ll1ję i Jugosła­
wją. 

* - ,.Mann" donos; z Oslo, iż Trock,j Wystooo­
wal na lamach dzienni.ka norweskiego "Dug­
bladet" otwlllrty litrt do mi'n. e~rawiedliwości, 
doma.gając sie przywr6ceru'a swobody fuch6w 
na terenie No:-wegjd. 

Sady owocowe 

te są już tak znane całemu społeczen. 
stwu łódzkiemu, że nie warto już ich 
powtarzać. Ale myliłby się, ktoby 
przypuszczał, że socjaliŚCi z chwil~ 
kiedy zostali zupełnie pozbawieni 
wpływów, nie wykorzystują nadal ro· 
botników. Okazja trafi się zawsze, a 
towarzysze nie omieszkają nigdy z niej 
skorzystać, by wydusiĆ z robotnika 
jego ciężko z'apracowane grosze. 

Klasyczny przykład takiego wyz)'. 
sku czerwonych towarzyszów nad ro· 
botnikiem zdarzył się w firmie Buhle 
(Hipoteczna 7-9). W fabryce tej, w któ­
rej zatrudnionych jest około 3.000 ro­
botników, wodzą. rej delegaci Związku 
Klasowego. Firma Buhle, jak zreszt~ 
co roku, póstanowila zakupić większ~ 
ilość węgl.a. dla robotników na zbliża· 
jący się okres zimowy z tem, że naleź· 
ność za węgiel będzie potrącała S<lbie 
ratami z tygodniówek. W związku! 
tem zarząd firmy zwrócił się do delio 
gatów Związku Klasowego o przeprlJ. 
wadzenie tranzakcji kupna z którą· 
kolwiek z firm węglowych na warun· 
kach jak najkorzystniejszych dla ro· 
botników, 

I tu wylazło szydło z worka. Czer· 
woni "towarzysze" postanowili zarobić 
na skórze robotników. Delegaci Zwię,z. 
ku RIasowego dobili targu z firmq wę· 
gl ową., oferującą węgiel miernego ga· 
tunku po cenie 4,00 zł za korzec, a od· 
rzucili ofertę firmy sta.wiaję,cej warun· 
ki po 3,90 zł za korzec węgla pierwszlJ. 
rzędnej jakOŚCi tylko dlatego, że ... za· 
gwarantowano im prowizje po 10 gr 
od korca węgla. 

I cóż, bagatelka! Panowie, czerwo­
ni delegaci, musz~ przecież zarobić 
przy nadarzającej się okazji. A okazja 
trzeba przyznać była niebylejaka. Li· 
cząc przeciętnie, że każdy robotnik 
zakupi na zimę 15 korcy węgla, a ta· 
kich robotników jest 3 tysiące, to pro· 
sty rachunek wykaże, że do kieszeni 
panów delegatów miało wplyną,ć ni 
mniej ni więcej, tylko 4.500 zł. Niema 
co, ładna sumka do podziału, a że pie· 
niądze te wyciśnięte zosta.ły z głod· 
nych robotników - to furda! 

Ale to jeszcze nie koniec. Suma 
4-.500 zł miała być akurat tą. kwotą, 
którą. robotnicy musieliby' zapJacić 
Więcej, niż gdyby kupowali węgiel za· 
Dfiarowany po 3,90 za korzec, a prze· 
cież wspomnieliśmy, że węgiel zaku· 
powany przez delegatów Zwią.zku Kla· 
sowego był gorszy jakością. 

* - Na lron.gresle trnde-u'ni'OOOw w A'n.glji od,rzIJ-
oono olbrzymia w-ieklWOtieia w gł06OW~i,u PJ'lZez 
pooru%iiillie rą'k pro:pqzy{!ję w)'lBlania oficjalln~j 
delegadi do Sow,ieŁ6w. 

* 

Robotnik zatem byłby dwa razy 
stratny dzięki "opiece" czerwonych 
"towarzyszy". Na szczęście nie wszyscy 
robotnicy dali się wziąć na ten ord)"· 
narny kawał delegatów Zwią.zku K~a. 
sowego. Kilku z nich, bardziej uśWia· 
domionych, wystąpiło energicznie 
przeciwko takiemu bezczelnemu wyZ)" 
skowi. W fabryce wybuchła buna. 
Na zebraniu., jakie z tej przyczyny z~' 
stało zwołane, .delegaci Zwią.zku Kla· 
sowego, ratując swoją rozpaczliwI). SY' 
tuację, przyznali się, że dostali ... je· 
dynie 400 zł i pienią.dze te obrócil~ 
rzekomo na przejazdy tramwajowe I 

obiady dla delegatów (sic l). Oczywi· 
ście olbrzymia większość robotnikóW, 
oburzona do najwyższego takiem po· 
stępowaniem towarzyszy, odmówiła 
kategorycznie kupowania węgla za. po· 
średnictwem delegatów Zwię.zlm Kla· 
sowego, przerzucają,c się do firmy, o· 

War s z a w a. (Tel. wł.) Na terenie ferującej węgiel po tańszej cenie, bez 
powiatu śniatyńskiego prowadzona haraczu na czerwonych towarzyszy, 
jest od kilku lat akcja zakładania sa- Duża jednak część robotników, którzY 
dów handlowych. Doskonałe warunki pospieszyli się z kupnem węgla zosta· 
klimatyczne i urodzajna gleba sprzy- la poszkodowana. 
j'ają. rozwojOwi i zapewniaję. urodzaj - W spraWlie meime.rweneti w m6Z~anj;i 

kong.res trade-unionow wypowiedział.~ sa obec· 
nem etałlowi.kiem Anll'l;1<i. 

* - Ksiałe Kentu MU lt lDat~4 preybyll 
preed potudniem dQ &rama w lUffoeł'8wJJ i za· 
mieszkali w "sro!k'u, jako go§eie d:s. regenta Pll­
wł.K. Angielltka para bawila, j3lk w,j·adomo, ~i1-
\r.a t~ :-- Pa'Pda.&ie kolo ~a. . . * . . 

owoców. Wydział powiatowy . w Snia- Oto drobny tylko przykład, ja.k czeT' 
tynie przystępuje obecn ie do budowy woni "towarzysze" nie opuszcza!~ 
powiatowej przechowalni owoców, któ- żadnej okazji, aby pod pretekstem o· 
ra umożliwi wł.aściclelorn sadów nale- brony interesów l"obotniczych nabić 
żyte przechowywanie przez zimę owo- f sobię. kieszeni~ kosztem ~łaśnie tyc~ 
ców i wyzyskanie konjunktury na h~omonych D1by przez llIch robotm' 
wiosnę. Będzie to pierwsza powiatowa l<:ow. 
przechowalnia owoców w Polsce. (w) 
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__ 292 = 
w głębi ziemi, z której s61 otrzy­
mujemy, jest zarazem znakomi­
ta do celów kę.pielowych jako 
środek leczniczy na rozmaite 
schorzenia. Służę. temu celowi 
różne zakłady lecznicze, odzna­
czające się pięknemi gmacha­
mi, pomieszczone w obszernym 
i starannie utrzymywanym 
parku. 

Założycielem solanek inowroc­
ławskich był przed około 70 la­
ty miejscowy ziemianin, dr. Wił­
koński. Miasto wdzięczne mu 
za to, -nazwało jego mianem 
jednę. Z ulic W nowej dzielnicy 

solankowej, a obecnie przygoto­
wuje się do postawienia mu 
pomnika u wejścia do parku 
SOlankowego. I słusznie on mu 
się należyl .•• 

Dla WielkopoIsk, kt6ra w po­
równaniu z inne mi dzielnicami 
kraju jest właściwie uboga w 
skarby podziemne i zdrojowi­
ska, stanowi Inowrocław cenny 
klejnot, którym niewątpliwie 

moż'e się poszczycić. Bóg umie­
ścił tu w ziemi bezcenne skarby 
i droższą od nich krynicę zdro­
wia. 

~nt{)i'i Konieczny. 

Jak myszy Popiela zjadły · 
W północnej części Wielko­

polski na Ziemi Kujawskiej 
znajduje się jedno z najwięk­
szych jezior polskich - Gopło. 
Jest ono blisko 4 mile długie i 
pół mili szerokie. Dawniej było 
znacznie większe, gdyż z pobli­
skiemi jeziorami tworzyło jedną 
całość, dlatego zwano je "pol­
skiem morzem". Nad Gopł-em 

leży Kruszwica, niegdyś przed 
wiekami miasto handlowe i za­
możne. W tej to Kruszwicy -
jak głosi podanie - dokonały 
się przed wiekami dziwne rze­
czy. 
Owóż w Kruszwicy na zamku 

rządził książę Popiel II. Poto­
mek to był Lecha, ale odrodził 
się od swych przodków. Leni­
wy, hulaka, nie troszczył się o 
naród, a rządy sprawowała żo­
na jego RykSa, Niemka, skąpa, 
zła, chciwa i okrutna. 

Kiedy stryjowie Popiela - a 
było ich dwunastu - upomina­
li go, ażeby się opamiętał, nie­
~odziwa Ryksa namówiła Po-

piel a, by stryj6w zaprosił na 
ucztę i wszystkich wytruł. 

Stryjowie przyszli istotni-e do 
zamku na ucztę nic złego nie 
przeczuwając, a pr2;eciwnie w 
nadziei, że uda się im nakłonić 
Popiela do poprawy. 

Ale zaledwie uczta się zaczę­
ła, do bramy zamku zakołatało 
dwu młodzieńców. . Obaj byli 
piękni, odziani w jasne lecz u­
bogie szaty. 

- Kto tam i czego chce? 
pytają strażnicy, słysząc puka­
nie. 

- Wędrowcy ubodzy, prosi­
my o nocleg, idziemy z daleka. 
Posłano do Popiela z zapyta­

niem, czy można przyjąć ubo­
gich wędrowców na noc. Lecz 
Popiel krzyknął gniewn:e: -
Nie mam miejsca dla włóczę­
gów, psami ich wyszczuć, ażeby 
nie wracali tu więcej I 

Odeszli więc wędrowcy nie­
znani, a gdy o kilka kroków od 

. zamku weszli dosłownie na je­
zioro G1pło - jasność złocista 
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Mysia W'ie~a 

ich otoczyła i widać było skrzy­
dła białe u ich ramion - i 
przeszli przez JeZIOro jakby 
przez ł~kę. Strażnicy z podzi­
wem patrzyli na to zjawisko ... 

A tymczasem Popiel i Ryksa 
goszcząc u siebie stryjów, czę­

stowali ich miodem i potrawa­
mi różnemi, przyprawnemi tru­
cizną. I dokonała się straszna 
zbrodnia: wkrótce ws;.::yscy stry­
jowie otruci wyzionęli ducha. I 
wtedy Ryksa rozkazała wrzu­
cić ciała otrutych do Gopła. 

Zapomnieli jednak zbrodnia­
rze, że istnieje sprawiedliwość 
Boża na świecie. Bo oto - jak 
głosi podanie - z ciał stryjów 
potrutych i wrzuconych do Go­
pła powstała niezliczona ilość 

myszy, ktore z oKropną zaJa­
dłością rzuciły się na Popiela 
i Ryksę. Przerażeni, uciekli na 
wysoką wieżę. Ale myszy i tam 
się dostały i obojga zbrodI}.iarzy 
zagryzły. 

Z bogatego zamku pozostała 
tylko wieża, która po dziś dzień 
wznosi się tam znana pod na­
zwę. "Mysiej Wieży." 

Aniołowie u Piasta. 
W czasie panowania Popiela 

mieszkał w· Kruszwicy kmieć 
Piast. Mieszkał on po drugiej 
stronie Gopła, uprawiał swój 
nieduży kawałek roli i trudnił 
się także kołodziejstwem. 

Piast miał żonę Rzepichę i 
syna niewidomego. Znany był 
ze swego miłosierdzia. Kiedy 
więc Popiel odpędził od swych 
bram dwóch wędrowców, poszli 
oni do Piasta. Stanęli u wrót j 

rzekli: - Prosi.~ly o przytułek, 
z daleka wędrujemy i nie ma­
my gdzie spoczą.ć. 

- Czem chata bogata, tern 
rada~ - odpowiedział Piast. ..... 
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l cala ona została zatopiona, 
Ludzie wtedy ledwie uszli z ży­
ciem. 

Niemcy, do których wówczas 
należała inowrocławska kopal­
nia jako państwowa, nie zmart­
wili się tern jednak zbytnio. 
Musieli coprawda zaprzestać 

kopania soli wprost, ale za to 
założyli rurocią.gi i pompy, przy 
pomocy których czerpali odtą.d 
z głębi słoną. wodę, czyli solan­
kę i w warzelni wydobywali z 
niej sól-warzonkę. 

Tak było przez kilka lat, aż 
tu nagle zaczęły się rysować 
niektóre domy w mieście. Za­
nim ochłonięto z pierwszego 
przerażenia, zaczą.ł się zapadać 
dom piętrowy, w pobliżu stare­
go cmentarza, a krótko potem, 
pod wieczór w Wielki Pię.tek, 
1909 r., zapadło się jedno ramię 
nowowybudowanego kościoła 
Najśw. Marji Panny, położone­
go także w pobliżu, Z czasem 
tych zapadnięć było jeszcze 
więcej; ofiar w ludziach na 
szczęście jednak nie było. 

Zrozumiano wnet, iż przyczy­
nę. było tu najpierw zatopienie 
kopalni soli i następnie czerpa­
nie z niej solanki, na której 
miejsce napływała ską.dś świeża 
woda, co rozmywała w głębi 
pokłady soli, a przez to powsta: 
wały tam olbrzymie próżnie i 
zaczęły się zapadać. 

Po ~ojnie dopiero, już pod 
zarządem' polskim, dokonały 
SIę zmiany, które wykluczają 
dziś prawie zupełnie niebezpie­
czellstwo dalszego zapadania 
się ziemi w Inowrocławiu. Sól 
tworzy się w warzelni jeszcze 
nadal ale w tym wypadku już 
nie wydobywa się solanki z 
G.c~·'" llirjszej zalanej kopalni w 

Maski kamienne. 

głębokości 150 m, tylko przy 
pomocy osobnych wież wiertni­
czych dochodzi się do głęboko­
ści przeszło 700 metrów j tam 
wytwarza się solankę z dopro­
wadzonej słodkiej wody. Czer­
panie solanki z takiej głębo­
kości nie grozi żadnem niebez­
pieczeństwem. Od lat też już 
teraz nie było żadnego wypad­
ku zapadnięcia, kościół zaś u­
szkodzony został już doprowa­
dzony do właściwego stanu, i 
znowu jest oddany na służbę 
Bożą. ... 

To z niedawnych stosunkowo 
dziejów Inowrocławia. Ma on 
jednak również swoją. historję 
dawniejszą, sięgającą. nawet 
kilka wieków wstecz, 

O dawności Inowrocławia 
świadczy wspaniały zabytek, 
kościółek z kamienia ciosanego, 
zwany potocznie "ruiną.". Wie­
kiem dorównuje on niewą.tpli­
wie prastarej kolegjacie krusz­
wickiej i kościółkowi św. Pro-
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Z zyciem jego zwIązanych 
jest mnóstwo podań, które opo­
wiada sobie lud krakowski, ja­
ko że Twardowski głównie w 
Krakowie mieshał. Kiedyś jed­
nr_k naraził sif; swemi czarno­
księskiemi sztukami królowi, 
tak że król skazał go na dwu­
letnie wyganie z Krakowa. 

Twardowski tedy wraz z 
swym wiernym sługą. Maciejem 
wyjechał do Bydgoszczy, tu za­
mieszkał i tu też zasłynę.ł od­
razu jako lekarz czarodziejski, 
co to chor:rch umiał uzdrawiać, 
i przepowiadać umiał przy­
szłość, i złoto z piasku umiał 
wyczarować i wiele innych znał 
sztuk, w których mu djabeł po­
mocnikiem był. To też nic dziw­
nego, ż wszystkie jego sztucz­
ki szły na korzyść piekła. 

Starzy Bydgoszczanie opo­
wiadali między innemi i nastę­
puję.cą. historję: 

W Bydgoszczy mieszkał pe­
wien bogacz, który jednak cały 
swój mają.tek przehulał i roz­
trwonił i stał się nędzarzem, ży­
ję.cym z tego tylko, co mu mi­
łosierni ludzie dali. Usłyszaw­
szy o Twardowskim, poszedł do 
niego z prośbą., by mocę. swej 
sztuki dopomógł mu do uzy­
skania mają.tku. 

Na to Twardowski taką. <lał 
mu radę: - Idź i odnaleź za 
miastem chatę pustą w miejscu 
bezludnem, i "bierz z sobą. 
dziewięć groszaków. Gdy słoń­
ce zajdzie będziesz bezustannie 
liczył je od jednego do dziewię­
ciu i od dzewięcin do jednego. 
Będziesz tak liczył bez przerwy 
przez całą. noc aż do ..... ·schodu 
słońca. Ale strzeż się pomyłki, 
bo wszystkoby przepadło. Stra­
chów żadnych się nie lękaj, bo 

'U~"l 9!.8nłP laJ8nm -- =nlIazl l 
M9łO!UU qaAłtł!q M ~!S mua!mz 
!U?9.Ipod ftłMP '~UO.lOl{ a!qos 
łłU'Bpod łtł.Iqapo lS'B!d ApallI V 

IAPA\AZ.IlI !MOpnl !UAz:>n 
alU lS'B!d I!m'Bu ~pUZ.I 'Amtłp 
la tł;)~?U!slI ~UO.IO)I - 'ASOłS 
~!S Ałlła.lZO.l Ilsaf ){'BJ. -

b )l'B.lq ~MOłS 
'BU fł:>~?fł!slI ~UO.IO){ aluw a?0'll 
-tłf - 'lS'B!d Auo!,lllnpz {'BlAd'BZ 
- b tł){dolq:> olłarlłoqn 'a!UI'II -

'!Ia!zpa!Mod - Itł!:>a!slI tłU 
))'B{oMod a!qaF) :>~!M AW~mZp 
-tł.J!l 'łfłullłz la!dod a?fł!s)I -:­
'!:>a!wlI 'Bptłmo.Jlł 'BlStł!d op 'BłZS 
-Az.Id tł!upnlod 0ł01Jo malod V 

'npo!m ! 'Bqalq:> - 'BA\AqAZ.Id 
aznsaf a!uMpaZ.Id 'B ''BłP'Bf z 'BM 
-Aqn a!u aZ.Jowo1J M :>IN 'S'BU n 
a!:>~olł tls Ol !U.M!Za - :'BlStł!d 
op tłl{:>!dazH az:>az.I Z.Iln('Bz'BN 
'lIauAz:>ods 'BU ~!S !I'Bpn maz:>0d 
'P~OlAS op ~IS mnsod! arMtłł 
tłU a!:>'Bq:> M ap~olł !Ipa,!stłZ 

'npo!m ! tłqalq:> ('Bpod 'oqa 
-!daZH 'a!:>f!uz:>ods! ap~pfaM. 

nic zlego ci nIe zrobią. Jeśli zro­
bisz tak, jak ci powiedziałem i 
ani razu się nie pomylisz, sta­
niesz się bogat~zy, niż byłeś 
dawniej i nió c'Y ci już pieniędzy 
nie zabraknie. 
Poszedł tedy biedak za mia­

sto, znalazł pustą. chatę na bez­
ludziu, siadł i zaczą.ł liczyć u­
',~'ażnie swoje dziewięć groszy. 
Liczył i liczył, bez przerwy ra­
chował, i ani razu się nie po­
mylił. 

Za chwilę zacznie świtać, 
gdy wtem djabeł w postaci 
Twardowskiego staje w chacie 
i zapytuje: - No, jakże ci idzie, 
czy nie pomyliłeś się? 

Na te biedak odpowiada z ra­
dością.: - Ani razu, dobrodzie­
j' ! 

- Rachujże więc dalej, bo 
wschód słońca niedaleko!­
odzywa się djabeł i znika. 

Biedalt chce teraz dalej liczyć, 
ale na czero stanął - nie pa­
mięta. Myśli i myśli, i ani rusz 
- przypomnieć sobie nie może. 
Więc koniec z bogactwami, -
przepadły I ' 

Zrozpaczony wychodzi z cha­
ty, ale djabli mu drogę zastą.­

pili i okropnie go zbili, ledwie 
się do miasta zaczołgał. I żalu­
ją.c swego postępku i żvcia 

marnotrawnego, wstąpił do kla­
sztoru Reformatów w Bydgo­
szczy, i tam już re3ztę życia na 
twardej • kucie !"pęn.ził. 

w. cz. 

Prawdziwa pr21Ył-~ń ptnvilłrta tyl. 
ko prawdę mówić. 

H enr:rk Sienkieu,icz. 

* Módlmy się tylko wszyscy, pacierz 
ludzi zbliża i do siebie i do 81)~a. 

lóze! 19n. Krn,_ '-" " I. 
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.przejazd 19 Zundelewicz (Żyd). Piotrko\v­
ska. 25. Cz. Rytel, Kopernika 26. M. Lipiec; 
{Żyd). Piotrkowska 193. Kłopotowski i S-ka 
Rzgowska H7. 

Pogotowie miejskie: tel 102-90. 
Pogotowie P. C. lL: teol 102·4C. 
Pogotowie ub",piecza1nl: tel. 208-10. 
Straż: tel. 8. 

Teatr Miejski - "Z miłości dostatecz­
nie". 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria-Metro - "Panienka z poste-re-

stante". 
Corso -' "Baron cygański" i "N:edołęga" 
CapiłoI - "Bounty". 
Ikar - .. Gabinet figur woskowych" 

"Bal w Savoyu". 
Miraż - "Samochód 99". 
Mimoza - "Raj na ziemi". 
Oświatowy - "Dawid Copperfield". 
Przedwiośnie - "D od pk na froncie.':: 
Palace - .,Xie zapomnij o mnie". 
Rialto - "Śmiertelny skok". 
Stylowy - "Jego wielka milo~ć". 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat łódzkiej stacji meteoroJo­

giiczncj przy miejskiem muzeum przyrod­
Jliczem w pal'ku Sienkiewicza nu. dzień 12 
września 193<3 r. Temperatura IV cią!w do­
by ubieglej : najwyższa pluR 12,3; najniŻ<3za 
'Plus 7,7. Barometr: 7H.5. Tendencja: 
wzrost clsmenia. Umiarkowane wiatry 
północno-zachodnie. 

'JAKA BĘDZIE POGODA 
Poprawienie się stanu pogody, chłodno. 

Z RUCHU NARODOWEGO 
KOMUNIKAT S. N. W niedzielę, dnia 

13 b. m. o godz. 10 odbędzie się poświęce­
nie proporca Stronnictwa Narodowego w 
Retkini pod Lodzią· 

KOMUNIKATY 
Rejestracja mężczyzn, urodzonych w 

1918 roku. Wydział wojskowy (ul. Piotr­
kowska nr. 165, I piętro, front) przeprowa­
dza rejestrację mężczyzn, urodzonych w 
1918 roku - obywateli nzeczypospolitej 
oraz przebywających na terenie m. Łodzi. 
Rejestracja odbywa się w godzinach od 
8 do 15, w soboty od 8 do 13,30. W dniu 
1~ bm. do rejestracji zglosić się powinni 
mllżczyźni. zamieszkali na terenie III ko­
misarjatu p. P., których nazwiska rozpo­
czynają się od liter P., R., S., oraz rnęż­
-cz)'źni. zamieszkali na terenie IX komisa­
rjatu P. P., których nazwiska rozpoczyna­
ją się od liter O., P., R., S., Sz., T., U., W., 
Z., Ż., Ż. 

Każdy zgłaszający się do rejestracji po­
winien posiadać: dowód osobisty lub me­
trykę urodzenia wzgl. wyciąg z rejestru 
mieszkallców wraz z innym dokumentem, 
atwi erdzającym tożsamość osoby oraz do­
wód zameldowania w Łodzi. 

Do rejestracji winny zgłosić się również 
osoby. zamieszkale na terenie m· Łodzi, nie 
mogące wylegitymować się dokumentem 
z przynależności państwowej obcej. 

Zapisy na miejskie kursy dokształcafą­
ce dla dorosłych. Zarząd miejski w Łodzi, 
wydział oświaty i l;:ultury. przypomina. że 
w dniu wczorajszym rozpoczęly się zapisy 
1)a miejRkie kursy doksztalcajqce dla do­
roslych. które trwać będa, do dnia lj \Y1'ze­
śnia rb. Zapisy odbywaja, się w godzinach 
od 18 do 20 w następujących lokalach: An­
drzeja U, Sosnowa 32, Piotrkowska 219, 
Franciszkallska 76. 

z :tYCIA ORGANIZACYJ 
Zebranie dozorców. \V niedzielę, dnia 

6 bm. w lokalu przy ul. Targowei 5 odbylo 
się zebranie' Zw. Zawodowego Dozorców 
Domowych .,Praca Polska". na któro przy­
bylo przeszło 2jO dozorców. Po wys1ucha­
niu referatu o obronie dozorców przed 
ma.sowemi wymówieniami i konieczności 
zawarcia umowy zbiorowej w Lodzi, po­
między właścicielami domów, a dOlOrca­
mi, obrady zakoń·czono okrzykami na CZM~ 
Obozu Narodowego i przyszłej rad)' miej­
Miej Wlrodowe,j. 
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• 
Prowokacja restauratorki lvdówki 

niósł ciężkie obrażenia, ciała. i p~zewiezi~. 
no go do szpitala, a Pru chińskIego poll­
cja zatrzymala. (k) 

L~yla robot'uików za to, ~e popierali chrześcijanina NOTUJEMY 
Otwarcie wystawy. Dziś o godz. 12-te] 

w polu dnie nasta,pi uroczyste otwarcie 
wy·stawy ogrodniczej w Parku Staszica w 
Łodzi. 

Ł ód ź, 11. 9. - Dnia. 11 b. m. w zwali policję, która sporzą.dziła proto­
godzinaCh przedpołudniowych wyda- kół. Powodem zajścia było to, że za­
rzyła się w Łodzi niesłychana prowo- trudnieni przy pracach robotnicy nie 
kacja. korzystali z restauracji Frajdenraj-

\V domu nr. 16 przy ul. Kamiennej chowej, łecz jadali w polskiej jadło­
zamieszkała tamże Chańdla Frajden- dajni, chrzeŚCijańskiej. Należy dodać, 
rajCh rzuciła pod adresem Polaków że służą.cą. chrześcijankę, która nie 
następują.cą. obelgę: "wy polskie świ- chciała fałszywie świadczyć na ko­
nie !". Należy dodać, że bczczelna ży- rzyść lżącej naród polski Żydówki, 
dówka bezpośrednio przedtem wyrzu- Frajdenrajchowa natychmiast wyda­
cUa ze swe'jo lokalu narzędzia pracy liła. 

Zasiłki. Według danych 51aty'Stycznycn 
Vi·oj. Biura Funduszu Pracy w Łodzi w 
okreosie od dnia 31, sierpnia do 5 wrześni81 
1936 r. wypłacono zasiłki ustawowe 6.987 
bezTobo,lnym, w tern 742 nowozarejeatro'" 
wanym. 'W porównaniu z okresem J;oprzed ... 
n!offi stan liczebny pobieraja,cych zasiłki u­
stawowe zmniejszył się o 1.419 osób zdję'" 
t~ ch z ewidencji na skutek skierowania do 
pracy zarobkowej względnie z powodu 
wyczerpania prawa do świadczeń usta­
wowych. 

polskich robotników, którzy w tej ka- W toku dochodzenia przeciwko bez-
mienicy zakładają. kanalizację. czelnej Żydówce okazało się, iż Fraj-

Świadkowie zajścia, inż. Kurt Tctz- denrajchowa prowadziła restaurację 
law i montcr Bronisław Gralillski we- bez patentu. 

Ciekawe ł wartościowe WJnalazkL 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Nie mają nic do gadania. Onegdaj po 

raz pierwszy, po ferjach letnich. zebrała 
się na plenarnem ,posiedzeniu rada przy­
boczna, celem wysluchania spl'a wozdania 
prez. Godlewskiego. Rada przyboczna wy­
sluchała sprawozdania bez entuzjazmu. 
Poprostu 'Przyillto referat do wiadomości 
hez dyskudji. Więc po cóż ootatecznie ist­
nieje caly ten .. baj ... rat"? 

V miejSki ośrodek zdrowia. Onegdaj w 
godzinach południowych odbył się akt po­
święcenia nowego 2-piętrowego gmachu 
miejskiego ośrodka zdrowia, w którym 
mie15zczą się przechodnie przeCiwgruźlicze, 
przeciwjagliczne, chorób skórnych i wener 
oraz VI miejska przychodnia dla ubogich 
chorych. Aktu lPoświęcenia dO'konał liS. 
kan. Kaczyński. który {ei wygłosi! okolicz­
nościową mowę. Na uroczystości byli 
przedsta wiciele świata kolarskiego oraz 
wszyscy naczelnicy wydzialów zarządu 
miejskie!\,o, Nowy ośrodek zdrowia będzie 
zatrudniał stale 6 lekarzy, 8 pielęgniarek 
oraz kilkanaście osób slużby niżBzej, przyj­
mując dziennie do GO pacjentów. 

Rozstrzygnięcie konkursu na dekoracje 
okien. W związku z rozstrzygnięciem kon­
kur.<;u na dekorację okien i balkonów p. n. 
"Łódź w kwiatach" - ogloózonego przez 
zarząd miejski, wydział 'Plantacyj, zarząd 
miejski podaje do wiadomości. że na zasa­
dzie oceny jury konkursu w dniu 7 b. m. 
zoslały przyznane następujqce nagrody: 
Nagroda I zoslaln. przyznana. KomitC'towi 
Pracowników PaIlstwowego ~ronopolu Sp i­
rytusowegoprzy ul. nokicilJB1,ici, który 
przy pomocy dyrekcji wykonał dekorację 
zewnętrzną i wewnętrzną gmachów fabry­
ki. \\'rka~ując godny uznania i pochwały 
wrsi/ek zbiorowy pracowników wespół z 
dyrekcja, zakładów w kierunku upiękRze­
nia i upl'7.\·jemnienia miejsca pracy· TI'ZY 
równorzędne nagrody II przyznano: p. Ka­
rolowi Izydorczykowi (ul. Pomorska 63) za 
harmonijną i staranna, dekorację fasady 
willi;; p. ad w. Stanisla \"owi Pa wlo\\'skie­
mu (Al. Kościuszki nr. -10) za dekorację 
frontu domu odpowiednio r1ostoso\\'anq. do 
architektur~'; p. Emmie Meisnerowej (ul. 
?\apiórko\\'skiego n,'.' 40) za jednolite. i sta­
ranna, dekol'ację okien i balkonu. ~agrodę 
III przrznano ,P. Wandzie Leśniczakowej 
(uJ. Perla nr. 5) za skromna i pelną PI'O­
stoty dekorację balkonu i staranne jej u­
trzymanie. Ponadto przyznano cztery listy 
z·achęty· 

Zaopatrzenie. Głośna swego czasu 
5prawa zabójstwa dyr. ubezpieczalni Wą, 
sowicza i samobójstwo zredukowane'go 
urzędnika Macandra Odżyła z racji pre· 
tfN~'j, jakie wniosła wdowa po samo­
bójcy. Macanderowa, która wska:r.ała. że 
mąż jc'j b~'ł zatrudniony przez 17 lat i 
prosiła o zaopatr:r.enie emerytalne'. Do­
wiadujemy się, że podanie 1IIacanderowej 
zala,twione zostało przychylnie i przy­
znr.no jej emeryturę w wysokości 30 proc. 
poborów męża. (k) 

Nowy ogródek miejski. Zakończone 
zostały obrcnie pracc niwrlacyjne nad 1.1-
rrudzeniem ogródka przy ul. Brze7.iIlskie'j 
i sadzenie drzew oraz kr7.ewów w najbliż­
szych dniach mil hyć równi!'ż zakoJi.czo­
ne. Na wiosnę 1937 roku, przeprowadzo­
n" zostaną prace nad urzl\dzrniem kwiet­
ników i trawników i praWdopodobnie w 
maju 1937 roku ogródek wstanie oddany 
do publicr.ne'g'o użytku. Będzie to pierw­
szy większy nieco ogródek miejsld w pół­
nocnej dzielnicy miasta. (k) 

JUDAICA 
1;ydowscV fabrykancł zostali skazani 

na grzywnę. Przrd ref0ratem karnym in­
spekcJi pra.cy w Łodzi od,powiadali cI waj 
pr7.('m~·Blowcy zgi!'l'Bcy. S. F'roger, wla~ci­
cirl tkalni 'Przy ul. Dqhrowskie,go 14 oraz 
M. IIurwicz. wlaściciel fabryki przy ul. 
Dąbrowskiego 2. pociągnięci do odpowie­
d7.ialności za 7.atrudnianio robotników w 
niedzielę· Obu ukarano grzywnami. 

Dowcipny dorożkarz żydowski. Nie­
zwykle dowcipny okna! się doroZl\:arz 
2G·Jetni Lajbuś 'Volkowicz z ul. Drukar­
!<kie'j 13. O(lwoził on z polecenia pewne­
go kupca towar do wvlwórni bieliznv 
Bajzli Goldbrrg, na ul. 'Żytlowt-lkf! m'. G. 
Wledzf\c, ~e dnia 22 kwi<,tnin. 1936 r. 
z przywiezionego towaru hędą uszyte 
koszule, zjawił się po ich odbiór, bez upo­
ważnienia. ku temu i zahra! l;:oszule w 
liczbie' 3GO sztuk wartości 3000 zł. J{OS7.11-
le wywió7.I, sprzedał i zniknął bez wie~ci. 
Dopiero w kilka rlni późnipj Goldbergowa 
spotkała Wolkowicza, siedzącego na ko­
źl" dorożki. Wskazała go pólicjantowi i 
!loml'słowe&o dOl'oż.kal'za zalrzymano. 

I Nie przyznał się on do winy, jednak wo­
bec stwierdzenia, że istotnie dopuścił się 
oszustwa i kradzieży, sąd okręgowy ska­
zał Wolkowicza na 6 micsięcy więzie­
nia. (k) 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Strajk tapicerów. Rozpoczął się", Łodu 

r;tl'ajk pracownikó\\', za trudnionvch w za­
kladach tapicerskich. Ogólem strajkuje 150 
robotników. zrzeszonych w klasowy"m 
związ'ku zawodowym· Domagaja, się oni 
zawarcia umowy zbiorowej i podwyżki 
plac. 

Strajk kowali trwa. Wczoraj zapowie­
dziane byly' w inspektoracie pracy konfe­
rencje w sprawie zlikwidowania strajków 
kowali i tapicerów· Przedstawiciele ce­
e-hów na konferencje nie przybyli i wy' 
ja.śniH, że w myśl przepisów cechowych 
pie mają u'prawnieI1 do zawierania umów 
zbiorowych. Strajkuje w daloszym ciągu 
200 kowali i okolo HO tapicerów-{!zeladni­
ków. 

KRONIKA SĄDOWA 
Icek i ChaJa za kratami. Przed sądem 

okręgowym w Łodzi odpo\\'iadało dwoje 
Żydów, magazynierów centrali komuni­
stycznej w Łodzi. Już 4 czerwca b. r. w 
miesz'kaniu ChaH Mindli Miodewskiej 
przy ul. Berka Joselcwicza 7 znaleziono 2000 
odezw, komunikatów i broszur komuni­
stycznych. Tegoż dnia zatrzymano 211et­
niego Icka Koenigsmana (Żydowska 2i), 
który przybyl po odbiór przesył,ki z cen­
h'ali komitetu komunistycznej partji. Sqd 
okręg. skazał Koenisgmana na 1 rok wię­
zienia, a Miode\\'ską na B mies· więzienia. 

Skrytobójczy mord. Na lawie oskarżo­
nych sądu okręgowego w Łodzi zasiadł 
byly gajo.w}' majątku Porszewice, wJasność 
znanego przemYRlowca lódzkiego Steiner­
ta, 30-letni Jan T\\'ardowc;ki. oBkarżony o 
I'okrytobójcze zabójstwo na ol"obie admini­
",tratom tegoż majątku, JuljuBla Gadtke. 
Twardowski w 193:3 r. po powrocie z Bel­
g.ii włóczył się bezdomny i Steinert przy­
jął go w charakterze robotni·ka a nastę.p­
nie awansował na ga.iowego. 'V maju b. r. 
stosunki mi~dzy administrotorem i Twar­
dowskim byly naprężone tak, że doszło do 
awantur, w związku z czem Twardowski 
na mocy zlecenia Steinerta mial być zde­
gradowany do roli robotnika. lecz odmó­
wił i 6 maja br. przybył po odebranie na­
leżności. Przed dworem spotka.l się z Gadt­
kiem i \vymicnił kill,a ostrych zdań, a gdy 
Gadt'ke odchodził, Twardowski oddał od 
tylu 3 strzaly a potem leżącego joż dobił 
dalszemi dwoma' strzalami. WczoraJ sąd 
okręgowy po rozpoznaniu sprawy skazał 
Jana Twardowc;kiego na 10 lat więzicnj'a. 

Rytualnie zaraził chorobą weneryczną. 
Przed sądem okrę,gowym toczyla się spra­
'wa niecodzienna już z racji na sam arty­
kuł, z którego odpo\"'iadał podsudnv. Szy­
mon Ciechanowski, oskarżony był z arty­
kulu 2i-5, który nrzewiduje karę do trzech 
lat więzienia lub areBztu za zarażenie 
chorobą. weneryczną. Tiezwykłość rozpra­
wy ,podnoBi fakt, iż oska rżycielka ,była żo­
ną Ciechanowskiego, poślubiona rytualnie, 
'Ilosząca ,przeto nazwisko 'Panieńskie -
Chana Goteimer. R{)z,prawa odbyła się 
przy drzwiach zamkniętych. Żona po ślu­
bie zaraz zostala zarażona przez męża, 
który dopiero ;potem 'przyznał się, że jest 
chory i że się l<,czy. Ciechanowski skazany 
został na " miesiące wi~zienia. 

Mistrz tkacki Jung z Łodzi opatentował 
wynalazek, w dziedzinie fabn"kacji jed~ 
wabnej gazy dla młynów. G,azę taka, do­
tychczas sprowadzano ze Szwajcarji. 
Projekt Junga przewiduje produkcję do­
skonalszą, niż dotychczas sprowadzana z 
zagranicy. Wynalazca otrzymał dosko­
nałe propozycje z Szwajcarji i Anglji, 
jednak w rezuitacie za,v.arł umowę z 
łódzką firmą jedwabnicza, Klinge i Szulc, 
która jednorazowo wypłaciła mu 40000 
zł, a ponadto zagwarantowała posadę 
kierownika produkCji z pensja, 1000 zł 
miesięcznie. Fabryka nowej gazy mły­
narskiej otwarta ma być w Pruszkowie 
pod Łodzią. - Innego rodzaju wynalazek 
cpaientował lwwal łódzki Marlwwski, 
Jdóry opracował projekt gumowej pod­
kowy. Wynalazkiem zainteresował się 
Zarząd m. 'Varszawy, który· sprawdza 
techniczną wartość wynalazku w prak­
tycznem zastosowaniu, szczeg6lnie. w 
dziedzinie zmnicjszenia hałasu ulicznego. 

I 7.DÓW zaw6d. Swego czasu wiele miej· 
sca poświęcaliśmy dziwnym metodom, sto­
sO'wanym przez kluby stołeczne w stosun­
ku do klubów łódzkich. Zdarzały się wy­
padki, że zakontra,ktowane mecze czy in­
ne im'Pl'ezy sportowe, najczęście.i nie do­
chodzily do skutku oczywiście z winy klu­
bów stołecznych. Ostatnio wielki zawód 
zrobila stołeczna 'Warszawianka, która w 
()kresie przedolimpijs'k im zakon1ra,kto­
wawszy mecz lekkoatletyczny z Ł. K. S., 
w oBtatniej chwili odwolala go z powodu.·. 
niepogod)'. 'a alarm sportowej prasy 
łódzki ej, ,,' arsza wianka 'Postanowiła na­
prawić błąd i sama zaproponowała po 
wielkich 'Przepraszaniach, że gotowa jest 
przyJechać do Łodzi \V najsilniejszym 
składzie w każdym terminie poolimpij­
skim, jałd Ł. K. S. chce wyznaczyć. Wy'" 
znaczono termin na dzień 13 bm. jako wol'" 
ny ort wszelkich. wainiejszych imprez 
sportowych w Łodzi. L. K. S. chcąc tej im­
prezie udać charakter nieOtficjalnego 
świ~ta SPOl'towe-go, zaprosił również do 
wBpóludzialu zespół lekkoaHetów ze Zgie­
rza· Wszystlw szlo jak najlepiej. Na ty .. 
dzień 'Przed 13 września Ł. K. S. "ystoso­
wał pismo do Warszawiaków, celem u­
zgodnienia ich przyjazdu oraz zarezerwo­
wania wszelkich spraw związanych z ich' 
gościna, w Łodzi. Tymczasem Łodz.ianie 
nie otrzymali na swoje pismo żadnej od­
powiedzi. Postanowiono wobec tego lPoro­
zumieć się telefonicznie - i to nie dało 
żadnych realnych owoców. \VlQbec tego wy­
słano jeszcze jedno pismo. ale i to bez 
skut,ku. Zarząd sekcji lekkoatletycwej L., 
K. S. wobec takiego stanowiska Warsza­
\"ianki. zmuszony był odwolać zapowie­
dziany trójmecz, zawiadlQmić Zgierz o od­
wolaniu imprezy. W ten sposób Łodzianie 
zostali przez \Varszawiankę po raz drugi 
narażeni na /Straty materjalne i moralne. 
Uważamy. że takie postępowanie szkodzf 
nietylko Ł. K. S., lecz również i lekkiej 
atletyce łódzkiej, co nie powinno pozostać 
w najwy.i:szych wladzach sportowych bez 
echa. Ja,k się dowiadujemy, Ł. K. S. zwró­
cił się właśnie do P. Z. L. A., aby ten za­
interesował się podobnemi "wyczynami" i 
raz na zawsze ukróci! s'wa wolę Warsza­
,,,·iaków· 

Odłożonp terminy. Jak wiemy zarówno 
Łódź jak i Warszawa przepro\~adzała e­
nergiczne p 'zygo'towania do międzymia­
stowych spotkań w szczypiorniaka i 'haze­
nę, k!órych pierwszy mecz miał Bię odbyć 
w.dnJU 20 bm. Okazuje się jednak, że ter­
mlD ten wybrany był o tyle niefortunnie, 
ź~ w t.ym samym czasie w stolicy odbędzie 
Slę mlę(1z\'narodo\\'y tróim!'cz lekkoatle­
ty?z!1y POlska-Wę,gry ...... Belgja, %aś w I,o­
rl~~ ml!'rcRujący mecz ligowy Ł. K S . .....l 

\\ Isla. Wobec tego na propozycje \Varsza­
wy spolk::nia w hazenę i Szcz)"piorniaka 
postanowIOno odlo·żyć na inny termin. 

Skarży Zarząd Miejski. 21 bm. w wy­
dziale cywilnym sqdu grodzkiego odbę­
dzie się niGcodzienna rozprawa. Niejaki 
<Gerasiński, mieszkaniec nudy Pabia­
nickiej, występuje z powództwem prr.e­
eiw znrzq,lowi miejskiemu w Rlld7.'ie Pa­
hinnicl;;iej w osobie burmiRtrza Grzvbow­
Rkie'go, z racji strat, spowodowanych od­
rzuceniem planu budOwlanego. Gerasiń­
sldemu przy wnoszeniu podania przyzna­
n') zezwolenie na budowę, a następnie 
p~an odrzucono i zmuszono do opracowa­
Ula nowego. 

KRONIKA POLICYJNA 

Durkowski zamiast Chmielewskiego. O­
becnie w Łodzi w dziedzinie boksu nastą.pił 

1 go~ączkowy .ruch. ·Wszystkie klu·by, posia­
I dające sekCje bokserskie, przygotowuja, 

swych zawodników do mających nastąpić 
Spalił zagrodę dla asekuracji. We wsi okręgowych mistrzostw drużynowYCh. Ze 

Wnlichów. pod ł~odzia, spłonęła zagroda względu na brak reprezentantów w po­
J~na Błocha. Przeprowadzone dochodze- szczególnych wagach, zwłaszcza w cięż-
Ille ustaliło, że zagrodę podpalił sam h d 
Bloch, by otrzymać odszkodowanie. Bło- szyc, praw opodo'bnie nie wszystkie klu, 
cha. arpsztowano. (k) by. wezma, udział w tych mistrzostwach. 

Mlstrz Łodzi r. re P. staje w składzie nor-
Pech prowincJonalnego szofera. Przy malnfm, zu: wyjq.tki~m wagi średniej, w 

zbiegu ulic Sienkiewicza i Przejazd, sa- której za,l~:tlas.t. Chmielewskiego wysttąpi 
Inochód ciężarowy nr. 1457G, -prowadzony DUl'ko\:,skl. MIejmy nadzieję. że i tym 1'a­
lJrzez szofcra Wladysława PruchiIiskie- zem Wielokrotny mistrz Łodzi zdobędzie 
go z Sochaczewa, wpadł na motocykl tytuł mistrza i stanie do międzyokręgo­
~ocztow~, prowadzony prz~z szofera Ma- l w:ych spol,kall w walee o zaszczytny tytuł 
lJana C~ cha & ul. WodneJ 11. Cych od- j mlstrza Po]"kj, 



Na nowy rok szkolnv 
lig 16830 

mundurki, plaszcze, gardcrobą męską. czapki orai 
wszelkie przepisowe oznaki uc1niowskie poleca 

Zakład Krawiecki, St. Nowak 
Łódź, ulica Piotrkowska 165 Telefon 236-40 

~ĘDOWr-.rrn:, nie<łziela, 'anła f~ wrzemla 19~ -- _ }q'umet' m ./ 

Sprzedaż 

kożuszk6w 
zakopiańskich niekryłych I z~yczajDych 

oraz skórek na pokrycia 

I.ÓD:t. NAGIBOR" 
" . ".', 

Zgiereka nr. 107 
ng 15295 

R. Barcikowski s. A. Poznań 
o, . . " .t' . , • • ~ ••• • 

ng 13552/7 

I 
Nagłówkowe słowo Ctlusto) 15 II;f08Zy. katde 
dalsze słowo 10 groszy. fi liczb = iedno słowo. 
I. w, Z. & = kaMe stanowi l słowo. Jedno ogł~ 
,;;zen·le nie mote przekraczać 100 słów. w tem 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty na..przykład: z 18924. D 27i5. d 1790 

I t. d. = 1 słowo. 

5 na..llłówkowvch. Ogłosze.la wśród drobnych: t·lamowy mJlimeh 38 groszy. 
Drobne ogł08zenla w dni po wsze-d ni e przyjmuje 
się do godz. 10.30. w soboty 1 dni p rzedśwf a­

teczne przyjmuje się do godz. 9,45. 

Zamienię 

42 
morgi pszenne i 8przedam budyn­
ki masywne. inwentarze. żniwo. 

Skład kompletne. cena 7.500.- Biegań-
kolonjalny z mieszkaniem. mie·_ ski. Oborniki. Krótka 4. Restaurację 

3 
(10 li m6rg ziemi ogrodowej przy 
Poznaniu poszukuię celem kupna 
lub dzierżawy_ Uferty Oredow­

ik, PoznaI1 zd 89 770 Potrzebny 
lub sprzedam na dom cwentl. go­
spodarstwo, sk/nd kolonialno-dro­
geryj!1Y obr6t 40.UOO. Oft.'rty Orę­
dOWlllk. Poznal\ zd 89 G6;; 

ście powiatowem po nairuchliw- zd 89748 
szei stronie rynku sprzedam za­
raz. Zgłoszenia Orędownik. Po-

z składem kolonialnym z powodu 
choroby zaraz korzystnie wy· 
dzierżawie. Zgłoszenia Oredow-

Folwareczek nik. Poznall zd 888i3 

('złowiek do koni. -Zgła.~zać sie J.. 
Dzierżawa l~uswzak. Łóndh :łl5"zezińska 36. 

m6rg pszennej. budynki. in- -------':.::...=-'------__ 

Dom. 
zna 11 zd 89~3::98==-___ -::-:-__ _ 

1 000 samochodów 
roze.branYj ch uży"!Vane cześci. p.od­
WOZI a m eczarskle. opony naJta­
niej w firmie Autoskład Poznal'. 
Dabrowskiego 89. telefon 46-74. 

142 pszennei. zahudowania pierw-I ______________ _ 
szorz~dl~e .. kom,Pletnemi inwenta- Okazja 

żniwa kompletne ob- D k' i 
€lcie 5 tysięcy. Biegafiski. Ohor- oma rązn 

ogr6d sprzedam, pow. mieście. 
letnisko. 10 pokoi. skład przy ie­
ziorze. 10.000 zł gOl6wka. Oferty 
Orędownik. Poznal" zd 8D 537 

rzaml. znl\vnml. ezysty. 32 000.- ~ Illki. Krótka 4. zd 89749 do sprzedażyartyk, SI>QŻYwczycl: 
wysoki zarobek. pensia. chl'7.eści­
janie - Polacy. Łódź. Brzesb 17 
ogr6d. n 17 246 

dg 2336/7 

wp/aty 22000.- Bartkowiakń Dp- dla ogrqdnika lub !lmeryta -;- 4 DZl"erz'awa 
piewo Pozna(1 . zd 09929 pszenneJ zabudowal11em wydzler- . . . . 

żawię sprzedam 3.500.- Kaplon 104 morgI pszenneJ, budynkI. m-
Rudkl poczta Miloslaw. wentarze, motor+. żniwo. komp\. 

• zd 89534 obięcie 5.500.- niega(lski. Obor-Kamienica 
nowa. trzypiętrowa. mieszkania 6 I t 
komfortowe dochód 10000.- ce- m6rg orgrodu. Dom nowy. wo ny Gospodars wo 64 
na 95 000.- wplaty 50 000.- Dom ~tęmpl<!.:. chleVl!Y. stodola przy ~o- 18 80 buraczanei. śliczne zabudowa- morgi buraczanych. inwentnrze. 

niki. Krótka 4. zd 89 747 

Zleceń. Pocztowa !.,. Poznań. ~c~ele. J:'oz!lallla 49.000.~ Bartko- . h nia, żywe. martwe in~e~tarze. budynki masywne. Objecie 2.500 
zd 90 011 wlak. DOPlewg. Pozn~n zd 89928 m6rg pod .Poznalllem psze12nyc Objecie 4.000 zaraz. Wozmak - Kiiańezykowa. Poznań. Święty 
Ok . Aparat zauudowallla masywne. ~.aOO.-=- Stęszew Kosickiego 13. \Vojciech 31. mieszkanie 15. 

aZJa wplat;\, 2.000.- Stawski. Poznan • ng 17369 d 8900. 
do spawania malo UŻ.Ywany. no- Plac Sapieżyński lOb. zd 89907 z .. 

dom nowy. dwupietrawy. siedem woczl'sny. sprzedam. Uferty Orę- 40 
mi-esz:kań. dochód 3500. 26000.- d 'k P ń d 89786 18 
amortyzacja Dom Zleceń. Po- owm -,ozna z Kiosk . pod Poznalliem. zaburlowa-
znań. Pocztowa 15. zd 90 010 Prywatne dobr.ze . prosperują~y w dobrem m6rg pszennei. zabudowania.ml. wentarze. dzierżawa 12 lat 

180 mórg buraczanej sprzedam. połOZem}l. !p.asywme. b)ld<!wa"!1Y z 10 lat 1000.- wtem 2 lata dZler- 1200.- Stawski. Plac Ra-Dom 
trzy-irz;bowy i chlew. tl'ZY morgj 
ziemri., przy mieście w ub. roku 
budowane. na s'przedaż, nadają­
ce się dJla emeryta. wal'tości 6800 
zl wProst od właściciela. Fr. 
Ci.emnia,k. Dolsk. powiat Śrem. 

zd 899411 

Dom 
cztery mieszkania 11.000, 
dwa pokoi e kuchnia 5.800. Zg/o­
szenia Dom Zleceń. Poznali ulica 
Pocztowa 15. zd 90012 

budynki inwentarze żniwo. kom- wSZystkleml uprzywlleJemaml - żawa zapłacona. Ratajczak. Po- ~ki 10 b. zd 89 !l12 
pletnI' cena 42.000':'-' Biegaiiski, ~przedam. Oferty Orędownik - znań Skarbowa 18 2 '-....;.-------------
Obornil2i. 'Krótka 4. zd tlU .-lti Poznal1 N 16691 zd 8985 26 

- ,·OGÓLNOPOLSKIE 
;klamowy: 20.00 utwory fmtepia­
nowe IV wyk, Ro-,Iera: 22.15 sport 
PIo.mOl'za. 

15.00 Bukareszt. Mmzy·ka ludo­
wa 15.30 Paris PTT. KCI1~ert 
,~y.rilf. z Viclw. 15.40 \\'iedeń. 'rrio 
fort. Dworzaka. 15.50 Budapeszt 

Niedziela. 13 września. Lw6w - 9.00 suity tal1ec.zne - ~ruzYb jazzowa. 
8.00 audycia ;poranna: 10.00 'plvt,' 10.30 muzyka z \V-Wy: - 16.00 SztutJ!al't i Konil!swuat. 

transmi.;ia z ,placu ZamkoweJ!'O 11:45.' .. I\oriolan" . S7.ek",.r ira (~a Konc~rtP()p()ludniowy. Bratisla­

mórg zabudowania. inwentarze. 
dzierżawa 10 lat. Objęcie ~UO zł. 
Stawsld. Poznań. Plac Sapie:);y!",­
ski 10 b. zol 8!ll)l)3 

ROZMAITE .. ---_.-
Chrześeij ańska 

wypożyczalnia sukien ~lubnych i 
balowY(']I. najnolY_ ze fasony. -
L6dź. Suwalska 7 ( przy Napiór­
kowskiego) Szymmiska. 

n 17241 
,pontyfikalnei mszy oolowej z ij- margmesle premll!rr .maugura- wn_ MU7\"b popular,na. 

Poszukuję ka.zii 400-lecia urod;zin ks. Piotra cyinei Teatr6w lIł:lrJlSklch): 14.30 17.00 Radio Pnris. lIfuzvka lek- Chrześcijańska 
wSP61niczki. gotówka 2.000 zł. SkarR:i ora.z uroczyste ods/oniecie 8'tldycin dla ,,"si z 'V-Wy: 15.00 - ka. Budaneszt_ Koncert wokaln, wypożyczalnia sukien ślubnych i 
przetlsi"biorstwo. kawaler. lat 24 pa,miatkowei tablicy na Zamku k4.ka w~olycch fox·trotów z n/y~: Rzym. Kon!'ert orkiestrawy. 17,50 balowych najelegantsze fasony. 

!Przedstawicielstwo 
na Łórlź na artykul SPoźY\VC7;7 
orl(la Mleczarnia. got6wka 100 do 
200 zł. Oferty Oręrl'lwnik. Poznań 

zd 90 281 

Dziewczyna 
wiejska. mlodsza. kochaiacn dzie­
ci potrzpbna. Betańska. Pobie­
dziska. Rynek 3. zd 89 707 

Robotnik 
do wyrobu dachówki cementowej 
wolnym utrzymaniem. Zgl08zel}ie 
orlpisem świadectw Orędowlllk. 
Poznań zd 89 690 

Szklarza 
wsp61nika z got6wką 500 "I J)()­
szukuje wlasciciel biegarni. 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 89762 

Człowiek 
do ?o'oze1kiei pracy z ~ 
:łOO-WQ złotych. pra.ca ",tala. 
O ferty Orędown~k. P02lnań 

zd 89 979 

Panienkę 
do ekspedycii i biura. malą 
cją pierl\'szeM·two. Ofprty 
d()w1J1ik, Poznań zd 89919 

kau­
Orę-

przystoJny brunct. cel matry- Królew-,kim. Msze św. ce/ebro- 15.20 konc. rek\.: . 16.25 płyty z Wiede(,. ..Barwne melodie" ł,ódź. Limanowskiego 38 (dawn. 
monialny. Oft'rty Orędownik. - wać bedzie E. Em. ks. kardynał \V-wy: 20.00 chwt1~ Br. Hube'- koncert rozn·wkoIYY. Aleksandrow~ka) w rralni. Panienka 
Poznań zd 8!l 068 Aleksander Kakowski. W czasie ma,na - plyty: 22.1" SlPo.rt. 1800 K" . t M k n 17233 . 

urocZystości śpiewać hedz:e chó- • . onJl!awlls. uzy -n 0.o~- ?:naj~cn gotowallle wszys~kifl 

Krawcowa 
pra~nie pozna6 starszego pana

f obOjętnie czy na posadzie, Ce 
mł{'!"~monjaIIlY. Oferty Oredow­
nik. roznań zd 89 779 

ks. Gieburowskiego: 12.03 .. Hu- Katowice -.9.00 konC'COI·t po-p. ro\ya I ()Pcrc.tkowa. Kr~l~wI~c. ~ ~ prace domowe. pomoc skłanzlE' u 
moryści .j piooerukarze st()licy" (zOr·k . .l\Iandolilllstów .Halka" z Wlerz6r IDlIZYC.znv IV rodzlIlle me-~ 26. SZUKA POSADY starszpi pani male miasto ,p~ 

"
rys.taom. Radl·oWeJ·). Wykonaw- Rozdzienka-Szopicnic: 11.30 Ma- mieckiei. Berlin Muzyka rozr.vw- _ (rzebna. Oferty Orcdownik. p.,.. 

"., 4 '0 L kowa. S~tutltllrt. :Mllnka kame-. znań zd 89803 cy: Janina Brochwiczówna Ire- lZu.ry i polki (plyty): 1 ';' uryna ralna Monachjllm ~rl1'z,.ka lulia- Ug!oszelll8 do 30 s/6w q/a POSZll- ,.;.:.=_-,--,-.~.;:.. _______ _ 
na PallIli. siOlStry Burskie ch6r Szczepaii'S'kn: ('o/,ty): 1a.00 .. TYlPV . 'L" kM' k 1-' 1 kUjących posany w teJ rllbry('" 
Orlanda. Tadeusz OIi3.za. Tadeusz mę7;czy ·ZIl na śla;:];:\l" - POg.: - "a. Ins. ~. uz, a ,a.mera ·na. obliczamy po ieunei trzeciej cenie Pomocnilt 
F renkel. Teodor Gór<;ki (theola). 15.10 kon. rekI.: 16.25 płyty ,,\Vroclaw. honeert troa. 18.03 drobnyeh_ p\·okarskl·. m10clny po wyuczeniu 

K " 00 I v-.' 221- BuKarl'szt. ~rl1z.)·ka taneezna ' upiec W./adys/a'Y Sziplrnaa i ;Tan ~YI1- W"WY: 20. p y ty li -WY: • D 18.15 Bratislawa. Pieśni wedel'- tylko z prowincii potrzebny 15.-
27 Jat. nawiąże korespondencje ski (2. fort.):. 13 .• 10 .. H,I,;.tol'Ja o sport. skie. 18.25 Hamburl!_ Recit91 a) Sluiba (lontowa miesieC'znie. opranie. Ofprty 0Nt-
intel,igentna panią. Cel matry- drewllIan:v:lD; ,,!()Imerzyku -;-. H. Krak6w _ 9.00 m1Jozyka p01"'];a ~krzl'PCOIYY. Frankrnrt. Pir<n' i _ clownik. Poznal1 zd 89725 
mOllJalny. Nieanonimy kierować Januszewskiej. w wyk. d,zlecI 0- (pIJ. ty): Z (lziel S tani"lawa Mo- mU'zyczka. 18.30 Budapeszt. Mu-
Em-Zet. Poste restante Kroto- ciemni·a/ych z Lasek (wzno·w:e- niusz,ki: 11.30 kwadrans skrzv,p'ec z,ka salonowa Koszyce Arie o- Starsza 
szyn. 'zd 89777 nie): 13.40 koocert orkieostrv woi- w wyk. Eu.t:e.nii Um:llskiei ('PI)'Tv) perowe. uczciwa. sumienna. po~zukuje po-

skowci 4{) P. p.pod OH. J. Dlur- 1145 d k l 14 30 1900 A l' (' t P ) K sady lub posługi. Ofprly Ore-
Młod ka (ze Lwowa)' 14.45 .. Z doli in- . ,po.<ra an -a ,te/a tra) nla~ 00' • nnl!" Ja k- a'

A 
rol!"l'· (Ro n· rlownik. Poznań zrl 89785 . a stl'uktol'Ekiei" _ p()garlanka. wy- mUiZyka l.udowa l'll Yty: n. - ~el't ra Jwr -. nI! Ja e!!. ______________ _ 

skromna panienka wypra~a. go- 'I!/o.<i inź. Wladv,.law ś·Nie.i;yńsk': Ikonc. r~k1.: 20.00 płyty z Wa·!'Sz3- Pro.!!r. Konrert soli€t6w. 19.05 
t6"!Vką. pozna pana.staleJ .Jlosa- 15.30 koncert solist6w w wykona- WY: 22.15 sport. Kolonia. J.fll.zrka I"ozr:r,,"ko,,-a. b) I",ni 
dZ.le. Ce. n;tatrymonJalny. Pan9- niu Stanis/aw" Al'gasińskiei Rylta. l{()ncert JJlu:?iyki /otew5k:ei ____ _ 
wie I?owazme myślą,c!. zechca SIę -(śpiew) Loli StraS>Slberża!lJki (fort.) Łódź - 900 muzyka .,vmfonicz- 19,25 M. 06tpawa. Pie'<oi i ha~- Fryz)"erski 
ZgłOSIĆ do Orędowmka. Poznań (z Warszawy) j J.ana Rakow,kie- na (plvty z \Yar.-7.awy): 11.30 mu- monia. 19.30 PraJta. .Ooowie~c: 

zd 89718 ( 'I d' ) (n . l' zy,ka (pły1y): 14.30 poradnik SPO~- Hoffmanna" - Oopera Offcnh.- pomocnik dzielny, poczatki v.' 
lro v.o a a.more. z ~g.znallla. lowy ella riYbotn:,k6\,: .. DlaczP!!o cha. 19.35 Sztokholm. Koncert dams-kim. s-zUJka posady. Zglo-

Kt ' 16.25 !lIl?zYk~ tZ: IPlyt. 17.~a k()ncert robotnik oOIYinien uoraw:ać wieczorny. 5zenia do Orę-do'ó';ni.ka. P<nnań . ory . rozr_ywkow;V. 18.00 koncert. w ",port": 14.45 felieton 'Oodróżni0zy zd 89184 
panów pragme być szcześ!lwy - wyk. ma·lel .ork. P. R. z .~dz!a: 'P. t ... W oO'l'C>n; za wiDmem broc- 20.00 Berlin. Koncert " ' ieczor-
od~am s2olachetp.e ~erd~szko dwu- lem ~.oltstów. Hanny ~kzezI11s.lqe) 'kenu": 15.00 mUIZY'ka p()godna _ ny. Królewiec. 'Wieczór melorlyj Mistrz 
dZ.lesto~ześćletma mtehgentna .- M;LrJl Ka!lpe. Ludw~a LawJ.ń- (plytv)- lii.15 konc. Tek.: 16.25 ooe1tkOwyChL~ZhttI!Kl't. Koncert piekarski. z karta rzem. I>QSZU­
~Ifa ~edaa89 ~~erty Orędownik. s~lego. ~rlChala ZąheJd~-&u.m.IC- muz~a (p/yty z· W"Wy): 20.00 ~~.k~~~n:kOl!!~lIk·i K1rn1~~\v~~t kuie posady od zaraz lub później. 

0= z ,k!eg"o. ł4leha!a ŚlaekleJ)'o. I WÓ"7 plyty z winizawy' 22.15 &port. .. Jak wam sie oodo-ba" _ w:eczór Zgloszenia J. Kaczmarek. Leszno 
'ki RadJoweJ (transmlsla !: sal; . , rozrywkowy. \Vroelaw ... Porlrói ul. Osiecka 70. zd 89729 

Sympatyczna re~. ll.Otelu .... ;Bristol"): '>.0,25 "Pej- no krain:e operetki" Monachium. 
lat 30, got6wki 3.000.- pozna.za.z .lItewski J kwadfans Ij,qe- Dawne i nowe tańce. 20.10 M. Rolnik 
uTZedmka lub samodzielnego 1yckl w ~prac .. er.zego a:<ón;; 'ą- Ostrawa. Kwartet iazzowy. 20.20 
kupca. Cel matrymonjalny. - ':<0 (z Wilna): 2~.40 prze~ladpo1.- Beromucnster. Ry,mfon]'a &zko~kr starszym wieku. uczciwy. su­

mienny szuka posady parobka. 
małem wynagrodzeniem. Oferty 
Orędownik. Poznall zd 8n 815 

Oferty Orędownik Poznań tyczny: 20.50 dZlf~nmk wlęc~orny,: .. 
zd 89801 21.00 .. Na. wesołej 1"lY0wskl,eJ fal! na niedziele: ME'ndelssohna. 20.30 Paris PTT. 

P. t ... Nle mńw mkomu - w .. Mi/·o-~ć If'karzem" "oera kom. 
Panl"enka oorac. Wikt()ra BudzyńskieR:o: 6.00 HamburJt i Konigswust. Poi;;e'3. Wieża ~iffla_ ęonaty Dzielna fryz).erka 

. . 21.30 recital śpiewaczy Dody Koncert 'OMtOWY. Beethovena nR wloloncz. I for~. 
mtehgentna. lat 22 •. pozna pana Conrada: 22.00 wiadomości 8001'- 7.30 Praga. Koncert z Ka!'lo- 20.45 Rzym. 'Wiecz6r oper. wykonuillc.a trwała wod.na żelaz-
na dobrem stanowisku w celu >n 22,20 ł6-' k k' t d v~ch Varó no 2100 A I' (N P .) ", okową malllcurę poszukUJe posady . . .w..we: ,,1) a or I~ ra DO "830 P n. 'r k • nI! Ja at. rl)'.<rI. 'HU- najchętniei z utrzymaniem. Zgło-matr:vmonJalnY!ll' Oferty Orę- dyr. Teodora Rl"giera (7. Lodz:). • ral!a.", uzy a organowa. zvka lekka. 21.20 Anl!lla (ReI!. szenia l(ODlI11 ( Gniezno. ~Iirczv-
dowmk. Poznan zd 89862 9.40 Brno. Pie:mi milosne Dwo- Pro,\r.l MU7.Yka or.<ranowa .. 21.30 sława 2.>. ng 17047 

rzaka, PraJ!a. Recital śpiewaczy. Mecholan. Koncert "-vmJomcr.nv. KRA OWE Starszy 
ka.waler i.nteHgenfmy. rolniJt, 
16 000.- rz;ł WlŻeni się w wd~sze 
gQSPodarS'bwo względnie gotówke. 
Oferty Orędownik. p(YZjnań 

zd 89971 

.M. Ostrawa. Koncert orko woj- 21.35 M. Ostrawa. Utwory fort. O" 
Niedziela. 13 września. &kowei. Monachium i Konil!swu- Liszta. 21.45 Strasburl!. Pr()~ram rganlsta 

Warszawa - 9.00 mu.z. Symfo- sterhausen. Koncert orkiestrowy, rozrywkowy. 21.55 Bukareszt. z miasta. pensja. mies2lkanie itd. 
113 l 10,20 P R · I k Konrel't radioo.rk. zMuieni DOsadę na wieś. przy mie-,niema ('Plyty): • D muZYka po - ral!a. ecita s rzyoco- 22.00 Sztokholm. P.ro!!'ram roz- ście .p()wiat()wym. Ofer1;y Ol'ę-

skll (pl;rty): 11.45 .. Tea~r. film. WY. . d k P zd 899-Q 
,plastyka. archi:teiktura: 14,30 .. :Mo- 11.15 Brno. Koncert .radmr1t. TYwkowy. 22.20 'Viedeń. Arie i owm', ~nall a 
ie Ilwalri ;przy Plbio!'iZe ziemnia- 11,25 M:onacldum. Koncert onkie- pietin_i. "KiiniJ!aW1lst. ,.Npcna mou- ' C l d .k 

Kawaler ków". po-gadanka rolnicza - wy- sbrowy. 11.43 Bukareszt. Mu'Zv-ka zyczka . 22.00 MonacJuum. 1.;1 u- _ . ze 3: ni . . 
205 lań:, 160 ł 'nrl; .l!'looi dr Konetanty Moldenha- rum-uooka 1145 \Viedeń. Koncert .zyka ,na dr,i\)r;Lnoc. Kr6Iewlel'. PI('~arsl.o. częścIOwa. znaJomooć 
J>QSzulmie p:m;v a:~~k~, ~~~ 'wer: 16.00 koncert reklamowy; symfoniczny' ... Muz'y,kA le.kb 'I ta;teczna. 22.45 cuklermctwa posz.u~uJe po~a(h: 
11 . I Of t f t f' 2000 WolfgaThR: A Moz3!rt: kwar- 12 30 Budapes~t We.gler&kle RadiO Pa"('}s, Muzy,ka taneczna. od z.araz lub pózmeJ .. ~~ask. zglo 

I"Y'IIlOllJa ny. er y o ()gra Ją • . ~ ( / . ,'. I 12 '5~ W'ed" M 23.00 KORlltSwust. Mu'Zy,ka ta- szema Bolesław KraJmak. Turza OrędO'Wnitk. Poznań zd 89968 ·tet smyczkowy \..i-dur p yty): ,PI~ udo,;"e. • ó) l en. e- neczna do 0.55. Budan_t. 1>fuzy- powiat Wagrowiec. zdg 8U 088 
23.00 i!Du2yka taneczna (p/y ty). lodle Jana I. Józe.fa Strau&.!6w. . ka cYR::lÓska. %3.05 KO'Ilenbalta. • 

Kawaler 
lat 26. rzemieślnik. poślubi pan­
nę. cośkolwiek 1-(0lólYką. celem u­
samodzielnienia. Oferty foto­
grafją Orędownik. Poznań 

zd 8n 9n8 

Toruli - 9.00 koncert solist<!w 13.00 BerlID: Mu~yka pOipł-ad'l\oI()- Mu,zyka tsnt>Czna. 23.15 Radio Bezpłatnie 
tZ: -p/y t: 11.30 lj'i],adeliiiilslka Ork:e- wa . . Kr61ewlec 1 KODl48W1l8t. Paris. Mwzyka lekka. Wiedeli. na majątek Lub wiekszpgo przed­
stra Symfoniczna pod dyr. Leo- Koncert orkle':Łrowy. Wrodaw. MUlZy.ka taneczna. siębiorstwa DOszukuie i.nteligent­
'8olda StokoWlSkiruro gra: 11.45 - .M'uzyka lekka I taneczna. 24.00 Berlin. Muzylka t-a,neer.na . na panieIJka. maturą handlową. 
pl1Ze,g-ląd teatralny; 14.30 audycia 14.15 Radio Paria. Koncert Frankfurt .. Tooca" - ()Pera Puc- praktyką. Laskawe oferty Ku-
dla wsi: z W-WY: 15.00 konc. re-.symfoniczIIY. ciniego. rier Pozna(tski zdg 87 037 

Ekspedjent 
blawatnik. znaiomość iezyk nie­
miecki potrzebny zaraz. Utrzy­
manie na miejscu. Ofprty poda­
nie pensji Orędo'i"nik. Poznań 

n 17360 
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Lecznica 
dla zwierząt 
MAG. WET. 

H. Warrikoffa 
ŁÓDŻ 

al. KopeMIlka 22 

reI. 172_07 

Oddziały: wewnętrzny i chi­
rurg. tlzczepienia psów i koni 
S t r z y ż e n i e psów I koni, 
kąpiele dla psów_ Kucie koni, 
nitowanie kopyt. Przyjęcia 
w przychodni odS-l i od 3-6 

1tI1lllllllllłllłłlllłłlllJllłłłllłłlllllllłHIIHłlłItIIIIł 

podług ostatnich modeli 
nowe oraz wszdkie robo­
ty kuśnierskie z wlasnych 
i powierzonych materia­
ł6w wykonuje dypl. mistl1l 

Wacław Kawecki 
Piotrkowska 113. te\. 207·76 

n 17 220 

' . . ~ , .~ " ł....... .:. :. ~ ~ 1 • 

Co futro ~ to Edmund Rychter -.. co palto - łc Edmund Rychter -.;; co ubranie -.;; to Edmund Rychter, Poznań. o.str6w Wielkop. 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P.K. O. Poznań 200149 
WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ TelefoDY ceDtrali: 40-72, 14-76, 33-07, 44-61, 35-24, 35·25 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i późnym wieczorem: 35-24, 40-72 
RedBJktor odpowiedzi.aJny .A.nd.rzeJ Trella s Poznania. - Za wszystkie wia.domOOcl l a'l't,-.k:tl'l:r • m. Loclzi odpowia.da Leon Tnl11a, Łódt. Piotrltowska 91. Za 08'loszenia ! reklamy odpawia( ~ 
.A.nto<ni Looniewiez z POI1IDa.nia.. R!)kopjaów n.iezlllll6wi.onTCh red_cia ni. sw-ca.ca. 

Przedpłata· mlesic:c.znie przy 7-mtu wJldanll.ch tygodniowo a odhiorem w agenturach Ogłoszenia i reklamy' NI. .tronie 6-la.mow';. 15 gr<>szy. na sŁronie 4-la.mawej przy 
___ ..;.. ___ • 2.35 z/. Za odnoszenie do domu oQp()W, dopłata. Na poC!Ztach l 11 t1stQDQ64\ÓW • k~ńC~ t~s.tl.! red&kcl'1nego 30. gr .• na stronie 4,tej 50 gr .. na 

miesięcznie 2.34 zł. kwarta1ni. 7.01. Poczta przyjmuje Z8l1lówie.n.ia tyj'ko ; jedn()/amowego milimetra IiÓgf~ze;;!ie!.,_~Ompllll;·'~h~~a.nstronale w:iadOtmo,i~i !oka!!ly:ch lOO gJ. 
6 .. ń d i (b . d ._,,-_. Pod P I 00 k' D ... ...... ~ ""~.. e ()r z z zas rzezeD!eLU lDIeJ;,'" 2u", na ,":,y-ua t)'go n "':0 ez po.rue Zl<w...,wello). -. «>paską w o sc~? zI O wydań na.dWy~ I. robI~e Ogł01SZeru,a n~w~żej 100 B16w, w tam 5 naglóv.'ko.wych. (druk;>lva.nych 

tYIrodruowo. - Zam6wlerna pocztowe należy usk'UteczlUa~ do ~ kUdetro IDlettląca w uorze.ctach dUBtO), IIlo,,!"o nagI6w'k?we 1" gr .. kazde daJs.ze solowo 10 gr.os.z;v:. Za r6żruce LUlęd.7;y zestawem 
pocztowych lub wprost -w centrali Orędowni.kll.. 08 'NI ysok~lą Og) łQStnzema,.. PQ'WlJtalą wskutek matryoow~lUa. wydawnictwo .nie odpowiada.. 

!: oszen;1I 611 p a, e zg"ry. 
Nak>lad i czcionki: DJ'UkarT4a Polska Sp6!'ka. A.k<:yjna.. Poznań. Iw. Mlll'oi.n TO. 

W II'llIłlie 'Wy,pa.d.k6w. IIpow.odow.a.n~b aiII ..... ,.łJ9z4. przeszkód w zakładzie. strai-k6w itp~ w,Yda·WUl.idwo nie odpowja.d.a za. dosta.rczeni-e Pism«. a lIbonenei aie maj. prawa OOm8lra.nia lri4I JIlie,. 
do!tarczonY<lh .numerÓw hLb od!llllkodowanoi.a.. 
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Pan Trzonkowski zmuszony był po 
kilkunastu krokach przerwać spacer 
ze swoim dzierżawcą, bowiem karbo­
wy zameldował przybycie komornika 
l licytantów. Mają.c w kieszeni cztery 
tysiące złotych, wręczone tytułem za­
datku przez Chojczę, pan Trzonkowski 
ruszył na ratunek swoich mebli pała­
cowych, Orkan zaś przespacerował sa­
motnie dwie godziny, czekając na 
przyjaciela i dochodząc do wniosku, 
lie po kilku wizytach komornika pan 
Trzonkowski wyda dwanaście tysięcy 
i na Towarzystwo Kredytowe znowu 
zabraknie pieniędzy. 

Po powrocie Chojczy i wpłaceniu 
panu Trzonkowskiemu brakującej su­
my Orkan z uczuciem ulgi opuścił 
wraz z przyjacielem Męczany Wiel­
kie, a teraz, jadąc do Gawłowa, po­
równywał w myśli obu właścicieli, 
dziękują.c Bogu, że nie będzie więcej 
f5tykał się z panem Trzonkowskim. 

Tymczasem konie, wiozące obu 
przyjaciół, wjechały na podwórze Ga­
włowskie, gdzie wysoki barczysty 
rządca dozorował powracają.cych z po­
la parObków i dużego stada krów. pę­
'dzonych do wodopoju przez pastu­
chów. 

Chojeza, zatrzymawszy bryczkę, 
'Zeskoczył na ziemię i ruszył w stronę 
:rządcy. 

- Dzień dobry panu! - zawołał, 
uśmiechając się dobrodusznie. Jestem 
Chojcza, dzierżawca gawłowskiego o­
grodu. A to mój wspólnik, pan Orkan. 
Proszę zameldować panu dziedzicowI, 
że od dziś obejmujemy ogród! 

Rządca gawłowski odkłonił si., nie­
chętnie i odparł lekko zachrypniętym 
głosem: 

- A mnie cóż do tego T Ma pan 
kontrakt, to bierz pan ogród i nie py­
taj! 

Chojcza skrzywił się lekko, lecz 
ciągną.ł dalej w uprzejmym tonie: 

- Dla porządku trzeba zameldo­
wać! Prócz tego mamy obiecane dwie 
fury słomy i kilka desek, ponieważ 
buda dla stróża w ogrodzie wymaga 
remontu! 

- Ja tam nie nie wiem! - brzmia­
ła odpowiedź i rządca zabierał się do 
odeJścia. 

Chojczy oczy błysnęły w nagłem 
rozdrażnieniu. 

- Stój pan, kiedy mówię do ciebie! 
"- hukną'!, - kto tu jest rządcę.? Pan 
czy nie panT 

Olbrzym zatrzymał się w pół kro­
ku i spojrzał ze złoście. na Chojczę. 

, - A jeśli ja, to co? - zapytał w 
formie pogróżki. 

- To pójdziesz pan do pałacu i po­
wiesz panu mińskiemu, że przyjechał 
Chojcza ze swym wspólnikiem. Potem 
wydasz pan słomę i deski, a wtedy mo­
żesz pan pójść na obiad, zrozumiano?! 

RZQ.dca zaśmiał się szyderczo. 
- Patrzcie go! - , zawołał. - Jaki 

n:ądziciel się znalazł! Czyś pan z by­
ka spadł, czy co? 

Widzą.c, że zanosi się na awanture, 
Orkan zsuną.ł się cicho z bryczki i sta­
nął przy Chojczy. 

Wtem od strony furtki, wiodącej 
'do parku, zabrzmiał czyjś głos ko­
biecy: 

- Panie Kostek! Co się stało' 
Mężczyźni obejrzeli się zakłopotanI, 

bowiem nieoczekiwane nadejście pan­
ny mińskiej zmieszało wszystkich bez 
wyjątku, lecz każdego z innych przy­
czyn. Rządca wyprostował się z sza­
cunkiem i rozkraczone buńczucznIe 
nogi zebrał do kupy, urywając jedno­
cześnie w pół zdania. Chojcza zdjął 
kapelusz i skłonił się głęboko, prze­
klinając siebie w duszy za nieopano­
wanie nerwów, nadwerężonych c~ 
prawda niedawnl,t rozmowę, z panem 
Trzonkowskim. Nie powinien jednak 
zapominać o tem, że dzierżawcom nie 
wolno z awanturę, wchodzić do ogrodu, 
bo nigdy juli: nie będą mogli Hczy<'! na 
następną dzierżawę. Wywiera to za.­
wsze na właściciela wręcz odpychają­
ce wrażenie, choćby stuprocentowa 
słuszność była po stronie dzierżaw­
ców. Orkan zaś na widok panny 0-
lińskiej odczuł głębokę, radość i pota­
jemny wstyd, że ,wyparł się z nlQ. 

znajomości dla jakichś tam przesądów cinają.cej ogród w 'dwóch kierunkach, 
socjologicznych. Trzeba jednak było rozległy się ciężkie kroki i z za. drzew 
zachować konsekwencję w postępowa- wyłonił się Chojcza., dźwigając kilka­
niu, to też skierowawszy obojętny naście desek i małą skrzynkę z narzę­
wzrok w stronę furtki, sięgną.ł auto- dziami i gwoździami. 
matycznym ruchem do czapki. Rzuciwszy drzewo na ziemię, Choj-

Tymczasem młoda panna postąpiła - cza wyprostował się, odetchnął glębo­
kilka kroków naprzód i, kiwnąwszy ko i wybuchnę.ł śmiechem. 
głową na ukłony, zwróciła się do rząd- - Ale ty masz minę! - wykrzyk-
cy: ną.ł, - myślałby kto, żeś się octu na-

- Cóż pan nie odpowiada? Co się pił! 
stało? Orkan uśmiechną.ł się kwaśno i nl-

Uprzedzając rzą.dcę, Chojcza ukło- chem ręki wskazał na budę. 
nil się powtórnie i rzekł: - Trudno się zachwycać tym 

- Najmocniej panią przepraszamy, śmietnikiem, który ma być mojem 
ale zaszła nieoczekiwana scysja mię- mieszkaniem przez lato! - odparł. 
dzy nami wyłą.cznie z winy tego czło- Chojcza ujął się pod boki. 
wieka, który nie ch~iał nas. zame!do- _ A tyś myślał, że dla ciebie wille 
wać szanownemu o]cz~lkowl pam ?- będą stawiali w ogrodach? Z kan ali­
raz wy~ać zawarowane] w kontrakCIe zacją i posadzkami? Człowieku! Czyś 
słomy l dese.~! ty nigdy na wsi nie był i nie widział 

Panna Olmska, wysłuchawszy tego dzierżawców ogrodowych? 
oświadczenia, spojrzała surowo na Ok' ł' '1 lu 
rzą.dcę i rzekła z naganą w głosie: r ~n popatrzy nan. w mI. czen , 

- Coprawda nie od dziś wiem 'o wreSZCIe macl~nął. ręką; rzekł. . 
tern, że potrafi pan być dla ludzi nie- ,-. Przyzna,!ę CI racJę· W takIm ra.-
grzeczny. Czas jednak zmienić postę- ZIe bIerZ~y Sl~ do roboty! 
pow anie, bo będzie pan żałował. Dla- - To Ja lublę~ Teraz t~ mą.drze ga­
czego pan nie chciał wydać słomy dasz! - pOChwalIł go ChoJcza, poczem 
i desek? - zwrócił się do woźnicy. - Panie 

- Nie wiedziałem o tern, że tym 'Yrzos! Wypr.zęga) pan. konie, bo ja do-
panom się należy! plero pod Wleczor odjadę, a tymcza-

- Proszę nie kłamać! Wczoraj je- s~m musisz n~m .dop?móc w uprzę.ta: 
szcze ojciec panu przypomniał, jakie mu tego gnoJ?wIskB:' But:a, wódkI 
mamy obowiązki względem dzierżaw- pewna po skonczone] robOCIe. 
ców. Zresztą trzeba było zażl,tdać poka- To przyrzeczenie podziałało orzeź­
zania sobie kontraktu i wówczas cała wiająco na. sennie usposobionego 
sprawa byłaby wyświetlona! chłopa, który puścił konie luzem na 

Rządca próbował się bronić, chcąc trawę, sa~ za~ kop~ął się w P?~"Vó­
uratować I::wój autorytet przed obcy- rze po mIOtłę l grabIe. Po ChWIlI tu­
rni. many kurzu wzbiły, się w powjetrze, 

- 1\1ało mamy słomy, - odparł, - przysł~niając bJalo-szarym obł~kiem 
jeŚli tym panom damy dwie fury, bę- postaCIe . pracuJą,cych. O~ZYŚCIWSZ~ 
dziemy sami kupowali w lecie! gruntownIe wnętrze budy az do gołej 

W oczach panny mińskiej zamigo- ~iemi, przystQ;piono do naprawy. ścian 
taly iskry tłumionego gniewu. l dach,?,. Cho]cz~,. który w cz.asle po-

- To nie pańska rzecz! Dyspozycje przedme] b:vtnoscI w .Ga~ł0'Yle szc~e: 
ojca muszą. być wykonane! gółowo oglądał budę l WIedZiał, co Jej 

To mówiąc cofnęła się do ogrodu brakuje, przyniósł ze sobl,t dwa metry 
w tej chwili bowiem rozległ się dzwo~ kwadratowe papy,. kil? papiaków, ~il­
nek obiadowy. ka szyb, zaWIasy l kłodkę do drZWI 0-

Chojcza spojrzał za nią. z uznaniem raz trochę wapna w blaszance. Po 
i mrugnął na Orkana. ukończeniu r(\IDontu obielono ściany 

- Jest charakterek, co? - szepnął. wapn.em, założono z pozo~tałych desek 
Rządca poruszył się n-iespokojnie prOWIzoryczną.. podłogę l zbudowano 

i patrząc w-ich stronę złym wzrokiem, dla Ork~na łózko, . które - kształ.t~m 
zapytał: ' przypommało raCze] koryto, amzeli 

- Czy panowie zaraz będą brali sprzęt do spania. Nie zrażało to jed-
słomę? nak Orkan a, który wymościwszy łoże 

ChDjcza zaprotestował. słomą, rozrzucił po yv~erzchu :;tiano, 
- O nie! Słomy nam teraz nie po- dostarczone przez wozm~, poc~em z 

trzeba! Najwyżej dwa, trzy snopki na kawałków, desek zbudował ~ez zadneJ 
posłanie! Daj pan przedewszystkiem pom,ocy ~ydel, czem wz~udzlł uznanie 
deski i gwoździe, abyśmy mogli budę ChoJcz?, l chł??a. WalIzę z ~ec~ami 
w ogrodzie do porządku doprowadziĆ! wstawI~ P?d łozko, ku~rak. pOWIeSIł na 

- Chodź pan ze mn" do ma.gazy- gwoździU. l z zapa!em ]ą.ł Się do napra­
nu, to wydam materjał! - rzekł rząd- wy dr~wI, co m.l~ło być ukoronowa-
ca, ruszając w głę,b podwórza. mem Ich czynnosCl, 

Chojcza zwrócił się do Orkana. Tymczasem Chojcza, któremu głód 
- Stefek! Jedź z rzeczami do ogro- najsilniej dawał się we znaki, skoń-

dur Ja zaraz tam będę! czywszy szklenie okna, umocował je, 
Rozklekotana Chłopska bryczka za- pocz~m ustawił mały, przenośny P~e:, 

toczyła półkole i wyjeChała za bramę. cyk l zapar~ył ~er~atę.. Po . chWIlI 
Orkan usiadł na koele obok woźnicy ws~yscy. trze) za~ledh do ,~edzema, c~ę­
i rozglądał się ciekawie. S~UJąc Slę nawzaJe~ wędlInę., przYWIe-

Ogród wywarł na nim miłe wrate- ZIOnę. z Warszawy l przegryza]~c. zd,ro­
nie. Otoczony był z dwóch stron 01- wyro,. czerstwym . chlebem WIeJskIm, 
brzymim żywopłotem, z trzeciej głów- zalrnplOn~ na WSI. 
ną aleję. wjazdowI}., z czwartej zaś -: No, WIesz, Stefek! - odezwał się 
wcale dużym zagajnikiem również ChoJcza, skoro po wypIcIu herbaty 
należą.<l:ym do Gawłowa. W ten sposób zapalni z rozkoszą papierosy, - bę­
ogród miał figurę prostoką.ta, w któ- dzies.z się ter8:z czuł w. tY!ll śmietni­
rego środku stała drewniana buda dla sku Jak w raJu' Zupełme maczej wy­
dzierżawcy. gląda! Brak w nim tylko dziewczynki, 

Gdy konie przystanęły przed budą, coby ci żY<:ie umi~ała. Stara} ~ię jed­
Orkan zaczął się jej przyglą.dać nie nak, m?Wlę c.ałklem powazr.ll~, ko­
bez obrzydzenia. Pełno w niej było !zystać łak na]rz~<1zt~f z takle) przy­
śmieci i różnych Odpadków, podar- Jem~oŚcI, bo za~Pls~ I wszystkIe owo­
tych na strzępy worków, pustych bu- ce CI. !';kr~dn~. A PIlnować tu. trz~ba! 
telek od wódki i kilka połamanych ko- bo ~Ieś me.daleko, Chlopa~ów I ?ZI.ecI 
szykÓW na owoce. Dach w wielu mieJ- b~~zlesz miał co rano , kIlk~dzIesIąt 
scach przeświecał, okno było wybite, BIJ m?cno ~ skórę, a dadz~, CI wkrótce 
ściana jedna zmurszała, drzwi pozba".. sp?k?J. No I prz?de.wszystklem pamlę­
wione zawiasów wisiały na kawałku ta], ze dobry. dZIerzawca w dzień śpI, 
skóry, przybitej gwoździami do tu- a w nocy lazI po ogrodzie. 
tryny. Udzieliwszy jeszcze podobnych rad 

- Nie będzie tu panom wygodnie! kilkanaście, ChoJcza uścisnęl serdecz-
- rzekł z politowaniem woźnica, któ- nie Orkana i odjechał, przyrzekając 
ry ich przywiózł ze stacji. z.fawić się za dwa tygodnie na zbiór 

Orkan pokiwał głową i obchodził czereśni. 
budę dookoła, nie mając odwagi wejść Miało sIę ku zacho'dowl I słolice 
do środka. chowało się powoli za zagaJnikiem. 

:Wtem na żwirowanej ścieżce, prze- Świergotanie ptaków bylo coraz bar-

dziej ciche i senne. Z po-dw'ón8. 'docho­
dziły głosy ludzkie, ryk bydła, wraca".. 
ją.cego z pastwisk, i skrzyp ż6r8.~a. 
studziennego. Ze dworu stłumione 
dźwięki radja, nadają.cego płyty gra~ 
mofonowe. Tylko las, a raczej zagaj-
nik, stał cichy i nieruch omy. ' 

Orkan, zamkną.wszy budę na kłód~ 
kę, postanowił zwiedzić swoje króle­
stwo i obejść dokładnie granice. Mię~ 
dzy drzewami owocowemi zasiana by~ 
ła mieszanka, gdzieniegdzię kartofle 
i koniczyna. Morga malin w głębi 0-
grodu zdumiała Orkana wzrostem 
krzaków i niesłychaną ilościQ. zalę,ż~ 
ków na owoce. Porzeczki okazały się 
znacznie gorsze. 

Obszedłszy cały ogród według gra~ 
nic oraz wzdłuż i w poprzek, Orkan 
usiadł na skraju zagajnika i zadumał 
się głęboko. Oto rozpoczynał nowy 
rozdział życia. Mając trzydzieści lat 
za sobą, nie dorobił się maję,tku, nie 
ożenił się i nie założył gniazda rodzin~ 
nego. Uczył się, zdawał egzaminy i żył, 
"aby żyć". Potem przyswoił sobie pod~ 
świadomie to hasło i zaczął niem 
żyć, nie analizując jego wartości i 
prawdy, nie tęsknię,c do rozwinięcia. 
skrzydeł, do rzeczy wielkich i pięk­
nych. Poprostu żył. Rano chodził do 
biura, po obiedzie na spacer, wieczo~ 
rem czytał księ.żki, albo szedł do ki ... 
na lub teatru. Nie roznamiętniały go 
spory polityczne, bo rozumiał. że ka! .. 
dy program jakiejkolwiek partji był 
dą.żeniem do stworzenia całkowitego 
szczęścia wszystkim ludziom i to 
wzbudzało w nim szacunek i uznanie .. 
\Viedział również, że w praktyce przy­
wódcy wszelkich ugrupowań, za ma".. 
lemi wyją.tkami, kalali swe dusze fał­
szem i obłudą" korupcją i egoizmem, 
a częstokroć okazywali się kanaljamiol , 
To zaś stwarzało atmosferę, w które! '" 
kaŻdy młody człowiek bez nazwiska 
i majątku, bez poparcia możnych o~ 
piekunów, musiał albo zginą.ć, ze­
pchnięty w szary tłum, albo stać się 
echem swoich naczelników, czyli zo­
stać kanalją. O wolnej praktyce adwo­
kackiej marzyć nie było można. 

. Z pewnym żalem myślał ., roku: 
1920. Gdy było potrzeba takich jak on, 
to posyłało się tysiące na front, za.­
grzewało się do boju, dekorowało się 
krzyżami walecznych i Virtuti Milita".. 
ri. A kiedy minął czas grozy, kiedy ta. 
młodzież naj cudowniejsza wróciła (lo 
szkół i uniwersytetów, by po kilku ła­
tach, po zdobyciu dyplomów, zaofla" 
rować swe usługi i siły po raz drugf 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, tym: 
razem miejsca dla nich zabrakło. NIe-­
liczni tylko dostali się na front pracy. 
Olbrzymia większość tułała się bezna'" 
dziej nie po kraju w pogoni ;la kawał­
kiem chleba, do którego większe prs,.. 
wo mieli, aniżeli ci, co posiadali go 
za wiele. 

Lekkie bzykanie komarów i swę­
dzenie rąk przerwało zadumę Orkana... 
Zapaliwszy papierosa dla odpędzenia 
dokuczliwych owadów, udał się wol­
nym krokiem w stronę budy, postana­
wiają.c spać do czwartej rano, gdyż -­
według nauki Chojczy - o tej godz'" 
nie będzie mógł złapać największ~ 
ilość amatorów czereśni. 

ROZDZIAŁ IV 

Majowy ranek był cudny. Słonce 
leniwie wzbijało się na czyste niebo, 
a rzeźkie, wonne powietrze wydawała 
się nektarem dla zmęczonych płuc 
Orkana. Ciesząc oczy silnym kolory .. 
tem zieleni, młody adwokat-dzierżaw­
ca przystanął na progu swej budy f 
zastanowił się przez chwilę nad kwe­
stją rannej toalety. W pobliżu nie by .. 
lo żadnej studni. Gdzie okiem sięgnął, 
natrafiał na ror.łożyste drzewa owo~ 
we, pokryte miejscami śnieżno-białem 
kwieciem. ' ~ 

Wtem do uszu jego dobiegł stłu .. 
miony turkot turbiny wodnej. OdkTJ'" 
cie to uświadomiło go, że w Gawłowie 
musiał być mły.n, A skoro w młynie 
słychać turbinę, przeto musi być w p~ 
bliżu rzeka.. 

(Dalszy ci~ ~ł). 



Epokowy wynalazek promieni - X za­
wdzięczamy, jak wiele innych ważnych 
wynalazków, prostemu przypadkowi. Było 
'to w roku 1895, kiedy profesor fizyki przy 
uniwel"lsytecie wiirzburskim Wilhelm Kon­
rad Rontgen podczas eksperymentowania 
t. zw. rurkami geislcerowskiemi ujrzał na­
gle, ku najwy~zemu swemu zdumieniu, 
szkielet swej ręki na oświetlonej ścianie 

laboratorJum. 
lesz.cze inne zjawisko zwróciło uwagę u­
czonego: starannie opakowane w kartonie 
płyty fotograficzne sczerniały, jak gdyby 
zostały naświetlone, a na płytach pojawiła 
się odbitka klucza, leżącego na kartońie. 
Uczony zrozumiał, że odkrył przez przypa­
dek niewidzialne promienie, które wycza­
rowały na parawanie szkielet jego ręki i 
sfotografowały klucz poprzez karton i opa­
kowanie, i nazwał je promieniami X. 

Oko ludzkIe zdolne Jest dostrzec nie-
wielką tylko skalę promieni, 

wypelniaj/łCych przestworza, a mianowicie 
promienie siedmiu barw widma słonecz­
nego, od koloru czerwonego aż do fioleto­
wego. Po jednej jak i po drugiej stronie te­
go widma tstnieją promienie, nie widzial­
ne dla na.szego oka, poza kolorem czerwo- I 

nym t. zw. infraczerwone, poza kolorem r 

fioletowym, ultrafioletowe. Po stronie ko- . 
loru czerwonego mamy promienie cieplne I 

i dalej promienie radjowe o coraz wydłu­
żającej się fali. Po stronie fioletowego 
zimne promienie X promienie gamma i 
jak narazi e końcowe, najkrótsze promie­
nie kosmiczne. 

Jakże się dzieJe, że promienie X prze-
nikaJą przedmioty nieprzeźroczyste? 

., . . 
a I mle u z I 

poznać na zdjęciu rentgenoWISkiem. Leka­
rze posługują się w tych wypadkach pew­
ną sztuczką, a mianowicie wypełniają or­
gana, które mają być prześwietlone, sub­
stancją dla promieni rentgenowskich nie 
przenikliwą, która na zdjęciu uwydatnia 
powierzchnię i kontury odnośnych orga­
nów. W ostatnim czasie diagnostyka rent-

genowska, dzięki wynalezieniu nowych, 
nieszkodliwych środków kontrastowych 

poczyniła znaczne postępy, 
gdyż za ich pomocą udało się unaocznić 
na zdjęciach rentgenowskich nerki i 
miedniczki nerkowe, system krwionośny, 
a nawet i mózg. 

Dalsz:ą ważną z:dobycz:ą w tej dziedzinie 
jest t. zw. kino rentgenowskie, zapOillOCł\ 
pomysłowych sposobów udało się sfilmo­
wać n. p. serce w 'Mlzystkich jego fazach, 
i tem samem umotliwić jeszcze głębszy 
wgląd w czynności organów wewnętrz-
nych człowieka. WiP. 

Tam, gdzie jak lwy bronią sie kadeci hiszpańscy 
Hi'storja starego zarnczyska Alkazaru 

Mury Alcazaru, starego zamku, w któ­
rym bronią się kadeci hiszpańscy wraz z 
oficerami, liczą już 700 lat. 

Alcazar to czteroskrzydłowa cytadela, 
zbudowana na zboczach skalistej góry, po­
czątkowo obronny zamek, następnie pałac, 

a od roku 1882 siedziba hiszpańskiej aka-I dwa lata p6iniej zdobyte miasto staje się 
demji wojennej oraz "Academia de Infan- rezydencją, ponieważ król wybiera "al­
teria". K8i!!sr", zamczysko przepędzonych królów 

W r. 1085 hiszpań'Ski bohater narodowy maurytańskich, jako swo'ją siedzibę. Na: 
Cyd zdobywa za czasÓW panowania króla wzgórzach nad Toledo, rezyduje jako na,.; 
Alfonsa VI. króla Kastylji - Toledo. W miestnik kró'lewski Syd, w warowni zbu ... 

dowanej ongiś przez Rzymian. Królowie 
kastylijSCY Ferdynad III i Alfons X, nie 
byli bardzo zadowoleni ze swojej królew­
skiej ,siedziby. Zdobyli oni szereg nowych 
prowincyj, stale zamieszkując w innym. 
zamku. Alfons X - twórca języka. i liter&-' 
tury kastylijskiej, buduje wschodnie skrzy ... 
dło obecnego Alcazaru. Ledwie kończy bu­
dowę wybucha wojna domowa i rodzony 
syn przepędza ojca z Toledo. . 

W na·stępnych latach rozbudowuje I'!i~ 
zamek i pałac. Południową fasadę wznOBi 
się według planu Juan de Herera, dyrek .. 
tora królewskich budo~li z czasów króla: 
Filipa II. Kończy on również budowę Esca~ 
rialu. Północne skrzydło buduje Enriquo 
Egas, gdzie pracują malarze, rzetbiarze, 
architekci, słynni na cały świat, m. in. Ab 
fonso Berruquete, uczeń Michała Anioła. 
Skrzydło zachodnie powstaje w czasach 
późniejsz)"Ch i mieści muzeum piechoty, 
wraz z gabinetem monet oraz zbiorami 
starej broni. 

! 

Promienie krótkofalowe odznaczają się 
wielką aktywnOŚCią chemiczną. Kto waka­
cje swe spędzi! w górach i tam się opalił, 
zawdzięcza to przedewszystkiem inten­
sywniejszej działalności promieni ultra­
fioletowych, które przez czyste powietrze 
górskie nie są wchłaniane. Te właściwości 
chemiczne sprawiają, że promienie ultra­
fioletowe czernią szczelnie opakowane pły­
ty fotograficzne, i że pod ich wpływem 
świecą się Ciala fosforyzujące. 

Drugą ich własnością jest Ich 
przenikliwość. 

Lecz Alcazar wieku XIV i XVI nie osta.- -
je się. Hiszpańskie wojny sukcesyjne ni­
szczą wspaniałe zabytki. Alcazar plonie. 
W połOWie XVIII w. zastaje odbudowany, 
lecz jut w roku 1810, po odmarszu Francu­
zów pali się powtórnie, a w r. 1887 po raz 
trzeci. Obecnie działa wśród bratobójczej 
walki dokonUją nowego zniszczenia. 

a nowych łodzi podwodnych "Salzwedel", w której skład wchodzl\ 
łodzie podwodne U 26, U 25, U 33 i U 21 - w porcie wojennym Kilonji. 

Przyczyn. 
Kiepski myśliwy spudłował Tui dzIesią.; 

tego zają.ca. Na usprawiedliwienie powie~ 
dział do towarzysza: 

- Co za licho! Chyba skóra mu za­
marzła, i śrut się odbija. 

Promienie ultrafioletowe przenikają. jedy­
nie przez górne warstwy skóry, krótsze 
promienie rentgenowskie przenil{ają już 
na wylot miękkie części ciała ludzkiego, 
a płynące z przestworzy promiemienie 
gamma i dalsze przenikają nietylko całe I 
ci~ło ludzkie, ale jeszcze grube płyty oło-
~Iane. e!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Dwie te właJSności promieni rentgenow- T f h · I b" Z' 
.kich umożliwiły im ich pochód zwy- V usem C [le I' WVgu rac "do'w 
~~~!:ikliw~~;'~1~es~~~v.!ec:~~~~:~e~wa;~~ ! J 
chorób, ich aktywność chemiczną dla ce- Ciel~awy s4ICtłleg61 tłI procesu a,""eryl~ańll.kiego "C~arnego 
lów leczniczych. Dobrze się składa, że pro- Leg jonu" 
mienie Rentgena nie zupełnie przenikają 

ł . k W Detroit, w Stanach Zjednoczonych zało się, na jak dutą sensację zakrawa 
cz OWIe a, gdyż w takim wypadku nie Ameryki Północnej odbywa się obecnie I epilog procesu. Przytoczymy słowa proku-
możnaby nic dostrzec. proces "Czarnego Legjonu", tajnej organi- ratora dosłownie za amerykańskiem pi-

Organa ludzkie przepuszczaJą Promie- zacji amerykańskiego ruchu faszystowkie- smem "Herald". 
nie rentgenowskie tylko częściowo, go, która rzuciła hasło: Ameryka - dla "Otrzymałem w tej chwili wiadomośt, 

Amerykanów, zni$zczenie gruntowne która będzie musiała wzbudzić duże za-
:iedne mniej, drugie więcej, i na tej właśnie wszystkich obcych wpływów, śmierć mu- interesowanie. Oskarżony William Guthne 
okoliczności opiera się fotografowanie rzynom, masonom. w dniu dzisiejszym przedpołudniem zło­
wnętrza człowieka. Niektóre wprawdzie Proces trwa już od dłuższego czasu f żył publiczne oświadczenie i zostało ono 
organa w oświetleniu promieni X a~ nadto nie miał doniedawna żadnej atrakcji, . natychmiast stwierdzone. Oświadczył on, 
są. przeźroczyste, tak, iż nie można ich roz- dopiero gdy zabrał glos prokurator, oka- że otrzymał od przywódców "Czarnego 
~~~~~~~~~~~~~~~!'!"!~!!!!'!!!!!~~~~!!!!!~~~~~~~~~~~~!'!!!!!II Legjonu" rozkaz oddania swoich piwniC 
~ do produkcji bakcyli tyfusowych. Dyrekto-

,.. 
Jedną z na.julubieoozych potraw murzyn6w Ugandy w środkowej Afryce są. koniki 
~lne .Prz7piek~ 1ub .~M na słońcu. Mote ~ Jl&Wet smaczne. Radsimy 

.próbowat; 

rjum "Czarnego Legjonu", składają.ce si~ 
z wysokiego urzędnika, bakterjologa i ap­
tekarza, powzięło uchwałę "zgładzenill 
73 Zydów detroickich za.pomocą bakcyli 
tyfusowych". Była jut sporządzona lista 
proskrypcyjna tych, którzy mieli być u­
śmierceni. Zapewniono sobie, płacąc 
olbrzymie kwoty, możność przysyłania 
tych bakcyli przez firmy, dostarcza.jące 
skazanym ser i mleko. Guthnego ruszyło 
w ostatnim momencie sumienie i odmówił Kapryśne. Amerykanki, spędzaj/łC r?Zkos:d' 
wykonanie rozkazu". ne próż~llactwo w Słonecznej. ~ahfornJi.. 

Oświadczenie prokuratora wywołało wymyślIły nową zabawę: WyŚCIgI na dwu-
olbrzymie poruszenie na sali sądowej, a I kołowcu z zaprzęgiem pań. 
następnie w opinji publicznej Ameryki. 

Wszędzie szedł za nią jak cień ... 
Mil~qey n~ec~Oft.y ~ 5 lat śmgal swą narzectłloną 

. - Pięć I~t z ~zędu prześladuje mnie córki. Ale ani błagania, ani żądania nie 
me'przerwame mÓJ ~yły n.arzeczony - 0- skut~owały. Rodzina dziewczyny przenio­
ŚWIadczyła w sądZIe Edmburgu młoda sła SIę do innego mieszkania. John Shif­
panna - ~ięc nie pozostało mi nic innego, terd poszedł za nią. Wszystko zaczęło się 

I Jak udać SIę do sądu po o~ronę. od początku. Jeżeli jego była narzeczona 
. Podsądnego !ohna ShIff~rda wprowa- szła do teatru Jub kina. to mogła być pe­
I dr.ono ~a salę. PIęĆ lat temu .lego narzec~o· ",:na,. ~.e .w ~ilka rzędó~ ztyłu po za nią 
; na z .mm zerwała .. Johp ShIfferd wynaJa.ł sledzI Jej mIlczący przesIadowca. 
; pokÓj w domu, gdZI~ mIeszkała młoda pa~- Eksperci uznali go za cześciowo nie. 
: na. ~ uporem. manJaka kroczył. on za mą poczytalnego. "Ve wszystkiem pozostałem 
.. po PIętll:C~, o~ r!1n~ stał n.a UllCY, czeka- Jest on zupełnie normalnym człowickiflm, 
J~c na: Jej w~Jścle ~ chodZIł cały czas za I ale przy myś~i o narzeczonej pojawia się 
m~, me. mÓWIąc am słowa. To uporczywe u mego manJa prześladowcza: musi kro­
!Dllczeme d~n~rw.owało tę młod.1ł osobę czyć za nią po piętach. Na podstawie wy­
Jesze~e bar~Zle}, nli prześladow&Dle. .. roku SĄdu Shifferd zostanie umieszczony 

Jej rodslC8 Jut kilka razy domagah SlEl l na pewien :fI'lU JII. leczDicy. dla .nerw~ 
od Shifterda, by zaprzestał ścigania icb chorych. . .~-_ . . - - -




